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Klinika parowozów

D A M A S Z E K , 27 4 (A P I.) . W  chwili, gdy Rada Bezpieczeń- ka toczy się obecnie o zajęcie

stwa i komisja palestyńska ONZ napróżno i bezskutecznie 
"■żywa ludy zamieszkujące Palestyną do zaprzestania walki, 
r'9 Wschodnich granicach Palestyny rozgorzała formalna woj- 
na- Regularne oddziały armii transjordańskiej przekroczyły 
"^dan. głosząc „wojnę przeciwko sjonizmowi“. Jak donosi 
3geacja Reutera, oddziały transjordańskie zajęły położone o 
blisko 20 kim. od Jordanu Jerycho. Atak Transjordanii na Fa
ustynę rozpoczął się w nocy z poniedziałku na wtorek.

g R ró l T ra n s jo rd a n ii, A bdu llah , o- 
^ w iadc?.ył specja lnem u w y s ła n n i- 

°)v i . Reutera . że a rm ia  arabska 
oświeci w szystkie  swoje s iły  dla 
stanowienia w  P alestyn ie  jedna

ją Państwa arabskiego. Jedy- 
gZ*? rozw iązaniem  prob lem u pale- 

. ^nakiego jes t — jego zdaniem  —
]na. Użycie w o jsk  trans jo rd ań - 

^ w  Palestyn ie  uważa k ró l Ab- 
olah za zupełnie na tu ra lne  z ja 

wisko.

runkach, ale na sku tek ostrze liw a
n ia  ich przez s iły  b ry ty js k ie  zmu
szone zostały do częściowego w y 
cofania się z pozycji.

O ddzia ł złożony z około 100 A ra  
bów za ją ł obóz A lam e in  w  pobliżu 
Jerozo lim y po tym , ja k  w o jska  b ry  
ty js k ie  opuściły go w czora j po po
łu dn iu . Jest to  p ierw szy w iększy 
ob iek t w o jskow y za ję ty  przez A ra  
bów.

Anglicy przeciw Żydom w h f f  e
Oświadczenie A bdu ilaha  n ie  T E L  A V IV  27. 4. (AP I). K w a te ra  

°że jednak, ja k  podkreśla ją  ob główna Jrgun Zw a i I.e um i w ydała 
*erwatorzy po lityczn i, zm ien ić  j wczora j w ieczorem  następujący ko 
,ilktu. że T rans jo rd an ia  jest . m un ika t:
n i.-  . . , „P o uc iąż liw ych  w a lkach oddzia-1"e rw szym  państwem  —  c z ło n -1, ;  " .  , . _ , , ,  ... .u. i ł y  nasze W kroczyły do Ja ffy . W a ł
kiem  ONZ, k tó re  dopuściło się 1
■łuwńego z łam an ia  zasad K a rty

dworca Czołgi b ry ty js k ie  i  b r y ty j
skie ka ra b iny  maszynowe sk ie ro 
w a ły  ogień na nasze oddzia ły. — 

O strze liw an ie  J a ffy  z m oździerzu 
trw a ło  przez całe popołudnie, p rzy  
ty m  pozycje arabskie zostały zbom 
bardowańie S tra ty  po stron ie  n ie 
p rzy jac ie la  są b. duże“ .

Jak w iadom o, (rgun Z w a i Le um i 
rozpoczęła swój a tak na Ja ffę  bez 
porozum ienia z dowództwem  orga
n iz a c ji Hagana. W  pon iedzia łek 
w ieczorem  odbyła się jednak na ra 
da dowódców naczelnych Irg u n u  i 
Hagany, na k tó re j uzgodniono po
g lądy na sytuację w o jskow ą w  re 
jon ie  Ja ffy .

LO N D YN , 27.4 (PAP). Z K a iru  do
noszą, że dziennik egipski „A l M is r i“ 
stwierdza, iż po rozmowach regenta 
Ira k u  '— Abdula Illa h a  —- z kró lem  
egipskim  Farukiem  postanowiono 
wezwać wszystkie państwa arabskie 
do wysłania regularnych w ojsk do 
Palestyny dla. w a lk i przeciwko od
działom żydowskim. K ró l T rans jo r
dan ii — Abdullah — osobiście stanał 
na czele oddziałów arabskich, które 
wkraczają do Palestyny.

(Dalsze depesze z Palestyny 
na str. 2 -g ie j)
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Zacieśn ić  w ięzy  jed n o śc i
w obronie pskojii, wolności i demokracji

P AR YŻ, 27.4. (PAP). Z okazji 
św ięta p ierwszom ajowego Ś w iato
wa Federacja Z w iązków  Zawodo
w ych opub likow a ła  apel do wszyst 
k ich  p racow n ików , w zyw a jąc - do 
zacieśnienia w ięzów jedności w  o- 
bron ie  pokoju, wolności, dem okra
c ji i  życiow ych in teresów  pracow 
n ików . Przypom niawszy, że ,,w 
pewnych k ra jach  wprowadzono u - 
s taw y an tyzw iązkow e o cha rakte 
rze faszystow skim “ , odezwa w y ra  
ża ho łd  w szystk im  prześladowanym  
działaczom zw iązkow ym , podkreś
la jąc, że zosta li on i zastąpieni w  
prowadzonej walce przez nowych 
działaczy.

„N a  św iecie — głosi apel — s iły  
zw iązkow e i  dem okratyczne ro zw i 
ja ja  się i  w zm acnia ją , a pracujący | 
akcentu ją  solidarność m iędzynaro
dową ze sw o im i braćm i, w  k tó rych  
godzą zam ierzenia reakc ji.

W trz y  la ta  po zw ycięstw ie p ra 
cujący stw ie rdza ją , że w ie le  
państw  poświęca na zbro jen ie  i

g r o d ó w  Z jednoczonych i  w yp o - 
łedzia io  agresywną w o jnę  swo- 

ien»u na jb liższem u sąsiadowi.

c iA u f' U n ie s ie ń  z os ta tn ie j c h w ili, 
t r  . ar ty le r ia  reg u la rne j a rm ii 
j. ahsjordańskie j rozpoczęła ostrze- 
P orfn ' e szeregu punk tów  H a ify , 
Br5tu na Północy k ra ju  zdobytego 
do*61* dn ia m i przez s iły  ży-
^ Wskie. Jednocześnie „arabska 
*v 'v u ,ta  S łowna w o jsk  pa lestyń- 
b ik "  'v y dała w  Damaszku kom u- 

¡kat, k tó ry  donosi o gw a łtow ne j 
tw i« w  Acre.

w iadom ości z ca łkow ic ie  
^ewnych źródeł, na g ra n icy  Pale- 

„o '.11'1’ nastąp iła  koncentrac ja  ied- 
s*(’k  a rm ii eg ipsk ie j k tóra ró w -

hież Przekroczyć ma w kró tce  Jo r-
aby przyłączyć się do w a lk i

* Żydam i
.D otychczas b rak jeszcze w iado - 
^_ości z o fic ja ln e j re a k c ji orga- 

'y  ONZ na zaszłe ostatn io w y 
padki.

Cunningham «mywa rąse
Je r o z o l i m a , 274. (a p r  w

o w ili gdy wojska trans jo rdańsk ie  
^ k r o c z y ł y  'g ran ice  Palestyny, W y 
' C1 K om isarz pa lestyński, s ir A lan 
j^ P in g h a m , zapew nił k ró la  Ab- 
 ̂U U aha o tym , iż .poświęca wszy- 

.  * le swe w y s iłk i d!a zapewnienia 
Pok° iu  w  Palestyn ie“

».Wasza K ró lew ska  Mość zechce 
„ ,Zlać pod uwagę — pisze C in n in - 
f  — iż to. co bedzie się dzia ło 
?  Palesty 
datu

ynie po zakończeniu man
— , nie należy już do m oje j kom  
Petencji"

S tan  w y ' a t ' ' w  w  K ^ ?rz e
* * * *  27. 4. (AP I). W K a irze  1 

ksandrii ogłoszony został stan 
, łątkowy obowiązujący dziś od

O kóln ik T oglattfego do członkom partii

„©«jdzleinyno spotkanie
z nowymi silami, zwarci i pewni zwycięstwa“

RZYM , 27.4 (PAP.). W dzienniku „Unita“ ukazało się pi
smo generalnego sekretarza włoskiej partii komunistycznej 
Togliatti‘ego, skierowane do wszystkich członków partii 
i wszystkich organizacji partyjnych.

obow iązu jący
_ a obaw ia się 

które  zapowiedziane zosta- 
fj ns dzień dzisie jszy dla m ora l- 
y,aj Oop^-cia T rans jo rd an ii w je j 

Cp ze sjonizm em

ślą,g'U'. P o lic ja  obaw ia się demon 
ty 11

A taV  na A c re
•L

tlą r ^ Z O I J M A  27.4 (A P I) Haga 
L i' un ’ kuje. że znaczne s iły  ,a- 
Me i  6 a taku ją  Acre i  to ru ją  so- 
^  drogę do m iasta po wysadzeniu 
i Powietrze przeszkód na drodze 
l  juczcm u w ie lu  domów. O ddzia ły 

°w sk ie  uderzyły w  trzech k ie -

,.Nasza p a rtia  w raz z pa rtią  so
c ja lis tyczną oraz in n y m i czynn ika 
m i dem okra tycznym i, zjednoczony 
m i w  dem okra tycznym  F roncie  L u  
dowym , pisze T o g lia tt i, stoczyła 
znowu walną bitwę. W y n ik i je j 
znane są w  całym  k ra ju . Darem nie 
us iłow a libyśm y ukryw ać  fak t, że 
w y n ik i te  są gorsze, niż spodzie
w a ł się tego najlepszy odłam spo
łeczeństwa włoskiego. Jednakże 
d la  naszej p a r t i i w y n ik i te prowa 
dzą do pow iększenia je j stanu po
s iadania w  parlam encie w  po rów 
naniu z liczbą posłów ko m u n is ty 
cznych w  Zgrom adzeniu K o n s ty tu 
cy jnym . Świadczy to n ie  ty lk o  o 
s ile  naszej o rgan izac ji i  je j dyscyp 
lin ie , lecz także o konso lidac ji na
szych w p ływ ó w  wśród mas lu do 
wych. B y łoby wszakże błędem gdy 
by kom uniści, wychodząc z tych 
założeń stanąć m ie li na stanow is
ku, że ich sprawa jest niezależna 
od ogólnej sprawy dem okrac ji i 
jedności narodowej, w  obron ie k tó  
re j kom uniśc i stanęli do w a lk i 18 
kw ie tn ia .

N a jba rdz ie j reakcyjne, im p e ria 
listyczne czynn ik i i ugrupowania, 
odgryw ające kie row n icze ro le 
wśród ka p ita lis tó w  w łoskich, po
gw a łc iły  wolność w yborów  za po
mocą niesłychanych gróźb, gw a ł
tów  i wszelkiego rodzaju u s łużyć  
i p o tra fi uzyskać rezu lta ty , które 
mogą poważnie zahamować roz
w ó j naszego k ra ju  na drodze do 
socjalizm u.

Dowodzi to, te  pewne ugrupowa 
nia i w a rs tw y narodu włoskiego 
nie p o tra fiły  oprzeć się groźbom i 
oszustwom. Stało się tak dlatego 
że posiadają one jeszcze słabe u - 
św iadom ienie po lityczne ł  zw ią 

zek ich z czynn ikam i postępowym i 
jest jeszcze w ą tły  i chw ie jny .

Na ogół b iorąc pa rtia  nasza prze 
c iw s ta w iła  się skoncentrowanej 
k o a lic ji m iędzynarodowego kap ita  
lizm u, re a kc ji obszarników , k le ry - 
kałów , po litycznego gw a łtu  i so- 
c ja l -  dem okra tycznej zdrady. Na 
ca łym  te ry to r iu m  W łoch kom un iś
ci p rzep row adz ili kam panię przed
wyborczą z entuzjazm em  i o f ia r 
nością, zwłaszcza na po łudn iu  k ra  
ju, uważanym  za ostoję reakc ji. 
D z ięk i tem u zdo ła liśm y nie  ty lk o  
utrzym ać nasz stan posiadania i 
odegrać podczas w yborów  decydu
jącą ro lę d la  w yw alczenia sukce
sów F rontu  Demokratycznego, lecz 
także uspraw nić naszą organizację, 
rozszerzyć liczbę je j członków  i  po 
większyć je j zdolność do pracy.

Zwłaszcza podkreślić  należy 
z zadowoleniem  fa k t że z w al 
k i wyborczej wyszliśm y s iln ie j
si w łaśnie na po łudn iu , gdzie 
lud potrzebuje poważnej, do

brze zorganizowanej, dem okra
tyczne j p a r t i i robotniczej, by 
w yp row adzić  go na drogę eman 
cypacji ekonom icznej i  p o lity -  
czenj.

Zagadnienie, przed k tó ry m  sto
ją  obecnie k ie row n icze organy par 
ty jne , polega na wszechstronnym  
rozpa trzen iu  przeprowadzonej w a l 
k i  i  nowej sy tua c ji w  k ra ju , celem 
w yc iągn ięc ia  w łaśc iw ych  w n ios
ków  i w y k ry c ia  b raków  i słabych 
stron, aby pa rtia  i naród w łosk i 
b y ły  w  stanie b łędy te napraw ić.

Składam  w szystk im  członkom  
p a r t i i podziękow anie za wykazaną 
przez n ich dyscyplinę, w ytrw a łość, 
niewzruszoną w ia rę  w  naszą spra
wę oraz za ich ofiarność. Sztanda
rem  naszym jest sztandar w o lnoś
ci, pokoju, w yzw olen ia  i pracy. 
P a rtia  .nasza, nasi sojusznicy i to 
warzysze w a lk i, najlepsza część na 
rodu w łoskiego —  sztandar ten w y 
soko w zn ieś li. N ierozum ni są ci 
k tó rzy  sądzą, że można cofnąć 
wskazówkę na zegarze dz ie jów  za 
pomocą gw a łtów  i oszustwa. Goto 
w i jesteśmy stoczyć nowe b itw y. 
W yjdz iem y na spotkanie przeciw  
n ik ó w  z now ym i s iłam i, jeszcze 
bardzie j zw arc i i  pew n i zw ycię
stwa“ .

budżet w o jskow y o lbrzym ie  sumy,, 
k tó re  z w iększym  pożytk iem  m og ły 
by być obrócone na (m asowanie 
k ra jow ych  program ów  ubezpieczeń 
społecznych, na prace użyteczności 
pub liczne j i  odbudowę.

P racu jący całego św iata p o tw ie r 
dzą I-go* M a ja  1948 r., że wszyst
k ie  w y s iłk i zw iązków  zawodowych 
pow inny  być zwrócone:

1) d la  zapew nieniu m ora lne j i  
liczebnej przewagi tych, k tó rzy  
pragną działać na rzecz pokoju,

2) dla obrony 1 rozszerzenia 
p raw  i  dem okra tycznych wolności 
narodów,

3) ku  polepszeniu poziom u życia 
p racow n ików  i

4) d la  zagw arantow ania i  ob ro
ny p ra w  zw iązkow ych“ .

W dalszym c iągu odezwa Wzy
wa do w a lk i o zapew nienie jędnoś 
ci zw iązkow ej i zwalczanie wszy
s tk ich  tych, k tó rzy  pragnęliby- ją  
złamać. N ab ie ra jc ie  coraz w ię k 
szej świadomości rzeczyw iste j s iły , 
k tó rą  reprezentujecie . Bez was nie  
ma ani dem okracji, ani p ra w d z i
w ej ' -sprawić.di.tyoścL ' 1 |

Wielka Brytania zgadza się
na ,,’nspekc ą*

LO N D YN . 27.4. (PAP). Pismo la 
bourzystoW skie „The People“  w  
a rty k u le  w stępnym  pisze, że W ie l 
ka B ry ta n ia  uczyn iła ostatn io „za
dz iw ia jący  k ro k “ , k tó rzy  uszedł 
ogólnej uwadze. Chodzi o to, że 
konwencja, podpisana przez 16 u - 
czestn ików p lanu M arshalla  a zo
bowiązująca w szystk ie  te k ra je  do 
udzie len ia zgody na przeprowadzę 
n ie  u  n ich  inspekcji, gdyby inspek 
cja taka okazała się konieczną ce
lem  sprawdzenia ścisłości in fo rm a  
c ii udzie lonych przez poszczególne 
kra je , została podpisana rów nież 
przez W ie lką B ry tan ię . W ten spo 
sób — podkreśla pism o —  W ie lka  
B ry ta n ia  zgodziła się na to by je j 
sąsiedzi in te rw e n io w a li w  raz ie  
powzięcia podejrzenia, że W ie lka  
B ry ta n ia  nie p roduku je  swego kon 
tyngentu dla „w spó lnych“  celów.

2trslMir.fi ScłuunacHern
n  l a r e m  „ p r o l o k u t a  M  ”

B E R L IN , 27.4 (A P I). Korespor. ł <mt nawet w Ang lii, gdzie min. Mac Neil
„A P I"  donosi z B erlina : „Neues
Deutschland“ donosi, powołując się 
na źródła dobrze poinformowane, iż

przyznał ofic ja ln ie , że pro toku ł „M “ 
był niezgodny z prawdą. B ry ty jska  
Inteiigence Service również stw ierdzi

autorem sławetnego protokółu „M “ , i ła, że dokument był sfałszowany,
oskarżającego kom unistów niemiec
k ich  o przygotowywanie sabotażu 
jest drug i wiceprzewodniczący p a rtii 
socjal - demokratycznej F r itz  Heine.

Heine, w yb itny  działacz S.. P. D. 
jest dobrze w idziany zarówno, przez 
Anglików, ja k  Amerykanów. Towa
rzyszy! on Schumacherowi w jego po

Jak wiadomo afera sfałszowanego droży do St. Zjednoczonych i kon- 
bezwstydnie dokumentu wywołała »sekwentnie realizuje po lityk;; Anglo- 
oburzenie nie ty lko  w Niemczech, ale ! sasów, zmierzającą do rozdarcia Nie-

I mieć.

Tymczasowe wyniki wyborów
w Hes ji

BER LIN , 27.4 (PAP.). M in is te r
stwo spraw w ew nętrznych H e s ji 

ogłosiło następujące tym czasowe w y  
n ik i n iedzie lnych w yborów  samorzą 
dowych: socja l-dem okraci uzyska li 
630 m andatów  (136 tys. głosów), l i 
n ia  chrześcijańsko - dem okra tycz
na — 517 m andatów  (601 tys. g ło
sów), pa rtia  libe ra ln o  - dem okra
tyczna — 395 m andatów  (451 tys. 
głosów), kom uniści — 91 m anda
tów  >163 tys. głosów), narodowa de 
m okracja  •— 56 m andatów  (71 tys. 
głosów), pa rtia  p racy — 9 manda 
tów  (15 tys. głosów) i inne pa rtie  
łącznie 23 m andaty (26 tys głosów). 
U praw nionych do głosowania było 
2.741.315 osób.

Powszechną uwagę zwraca dzia
łalność1 p a rtii narodowe - dem okra 
tycznej, która, występując- po raz 
p ierwszy w wyborach, uzyskała 
pewne sukcesy w  Hes:i P artia  -ta 
niedawno dopiero powstała i uwa 
żana jest za skra jne p raw i owe 
stronn ictw o, grupujące w ie lu  h itle  
rowców.



RZECZPOSPOLITA I  BZIENNIK GOSPODARCZY N r 115. Str. 2

miĘ3 %wasML€momsj
Tak długo „trzeciej siły

W  Londyn ie  ob radu ją  przedstaw i 
c ie le  zw iązków  zawodowych państw  
m arsha llow skich . W  Paryżu zebra
l i  s ię przedstaw icie le  p a r t i i socja 
lis tycznych  tychże k ra jó w , z w y 
ją tk ie m  w ło sk ie j p a r t i i socja listycz 
ne j, tzn. p a r t i i Nenniego. W  A m 
sterdam ie zakończyły się obrady 
zw iązków  zawodowych państw  Be- 
ne luxu . Wreszcie, znów w  Paryżu, 
obradu je  kon fe renc ja  tzw . A k c ji 
C hrześcijańskie j, reprezentu jąca z 
ko le i w szystkie  odłam y re lig ijn e , 
stojące na g runcie  tzw . dem okrac ji 
zachodniej. 7 m aja rozpoczyna się 
w  Hadze kon ferencja  c h u rch illo w - 
sk ie j U n ii E urope jsk ie j. Poza tym , 
ja k  w iadom o, w  Lond yn ie  obrado
w a ła  tzw . stała kom is ja  Rady bev i- 
now sk ie j u n ii zachodniej, p rzy 
czym  om awiano sprawę u tw orzen ia  
s ta łe j k o m is ji w o jskow e j państw  
wchodzących w  skład te j u n ii.

N ie  trzeba podkreślać, że wszyst 
k ie  te kon ferencje  służą jednem u 
ce low i —  zm ontow ania na płasz
czyźnie p lanu M arsha lla  w spó łp ra 
cy po lityczno  - gospodarczo - w o j
skow ej państw  b iorących udz ia ł w  
tym  p lan ie . Na zewnątrz, w  w e rs ji 
O fic ja lne j, jest to m on tow an ie  tzw . 
trzec ie j s iły . Otóż w yd a je  się, że 
należy jeszcze raz sform ułow ać w y  
raźn ie  to pojęcie. W ydaje się bo
w iem , że m im o fa k tu , iż im prez ie  
te j pa tro nu ją  nazw iska  lu d z i ta k  
bezapelacyjn ie sto jących „po  ta m 
te j stron ie  b a rykad y“ , ja k  B lum , 
Saragat (COMISCO), Robert Schu
m an (A kc ja  Chrześcijańska), Be- 
v in  (U n ia  Zachodnia), C h u rc h ill 
(U n ia  Europejska), P h illip s  M organ 
(zw. zawodowe) —  wciąż jeszcze pa 
n u je  w  tym  względzie n ieporozu
m ienie.

Sukces p a r t i i de GauIIe'a w  w y 
borach sam orządowych We F ra n c ji 
tłum aczono „zm ęczeniem “  społe
czeństwa francuskiego i  tęsknotą 
do reżim u, k tó ryb y  zdoła ł z lik w id o 
wać chaos, ja k k o lw ie k  późnie j oka 
zalo się, że w łaśnie chaos nas tąp ił 
dopiero wówczas, gdy „soc ja lis tycz
n y “  rząd B lum a okazał się zbyt 
słaby, by rozpocząć ostrą w a lkę  z 
klasą robotn iczą 1 n ie  um ia ł we 
w łasnych socja listycznych szere
gach przełamać, słabego zresztą, o - 
poru  p rzeciw  podporządkow aniu 
się bez reszty praw icy.

T u ta j w  pomoc przyszła koncep
c ja  m ontow ania  „trz e c ie j s iły “  w  
s k a li m iędzynarodow ej. W ykorzy
stano zaś w  sposób zgoła o rdyna rny  
lib e ra ln e  tradyc je  przeszłości E u ro 
py  Zachodniej, uku to  frazes o ko 
nieczności s tw orzenia czegoś, co 
m ia łoby uchodzić za ja k iś  pomost 
m iędzy am erykańsk im  k a p ita liz 
mem a n ieka p ita lis tyczn ym i k ra ja 
m i Europy środkow o- i  po łudniow o- 
wschodnie j.

P ra k tyka  następnych k ilk u  m ie 
sięcy w ykaza ła  z jedne j s trony  ca
łą  fikcy jn ość  ta k ie j koncepcji, z 
d ru g ie j zdemaskowała isto tne je j 
cele. Pośpieszne p rzy jęc ie  s o c ja ld e 
m o k ra c ji n ie m ie ck ie j do COMISCO, 
ro la , ja ką  wyznaczono Saragatow i 
oraz n ie k tó rym  przywódcom  scc ja łi 
stycznym  w  kra jach  Europy pld.

wschodnie j, św iadczy, że in sp ira to  
rom  „trze c ie j s iły “  zarówno na od
c in ku  socja lis tycznym , ja k  i  na te 
ren ie  Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią z 
ków  Zaw odow ych chodziło n ie  o ja  
kąś współpracę dwóch koncepcji 
po litycznych  i  gospodarczych, lecz 
o odepchnięcie le w icy  od w ładzy, 
o rozb ic ie  jedności k lasy rob o tn i
czej, o w yw o ła n ie  chaosu, z k tó re 
go, ja ko  jedyne w ybaw ien ie , pod- 
suniętoby społeczeństwom rządy 
p ra w icy  i ukorzen ie się przed im - 
pe rlia lizm e m  am erykańskim .

Oświadczenie Lovetta , że p a rtie  
socja listyczne E uropy Zachodn ie j, 
że „trzec ia  s iła “  je s t na jlepszym  
sprzym ierzeńcem  p o lity k i am e ry 
kańsk ie j w  Europie, n ie  pow inno  
pozostaw ić złudzeń i  w y jaśn ić  bez 
reszty is to tę  zagadnienia. O czyw i
sta, m it  „ trz e c ie j s iły “  w  c h w ili o- 
becne.j jes t na jw ygodn ie jszym  pa 
rawanem , za k tó ry m  można uk ryć  
konsolidację  s ił rea kc ji, i  ta k  d łu 
go też będzie is tn ia ł w  o p in ii ła 
tw ow ie rn ych .

(h.k.)

Sesja Europejskiej Komisji Gospodarczej O N Z

Ożywienie wzajemnych obrotów handlowymi
jedynym warunkiem odbudowy Eat^ay

GENEW A, 27.4 (PAP.). Sekretarz Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ, 'vybitny ekonomista szwedzki Gunnar 
M yrdal wygłosił na pierwszym posiedzeniu trzeciej sesji Eu
ropejskiej Komisji Gospodarczej ONZ przemówienie, poświę
cone sytuacji gospodarczej Europy.

W sesji b io rą  udz ia ł p rzedstaw i
ciele wszystk ich k ra jó w  eu rope j
sk ich  za w y ją tk ie m  H iszpan ii k tó  
ra  n ie  została zaproszona, oraz Por 
tu g a lii, k tó ra  n ie  p rzys ła ła  delega

c ji.  Na czele de legacji po lsk ie j stoi 
m in is te r pełnom ocny Łychow ski. 

G unnar M y rd a l w  przem ów ien iu

fa lne  rozm ia ry  ł  ulega stałem u P 
gorszeniu. B ilan s  ten ciąży nad żł 
ciem  gospodarczym Europy. 
n iem  K o m is ji jes t szukanie śród' 
ków  d la  w y ró w n a n ia  b ilansu  P*® 
niczego. G unnar po dkreś lił, że ** 
p ie rw szym  rzędzie należy dążyć 
zm nie jszenia ob ro tów  hand low y“ “  
Europy z k ra ja m i zam orsk im i o 
do zw iększenia obro tów  liandio"p i  ¿ c i t r i  w  i c i i t u  - . . ic l r i -

sw ym  zaznaczył, że u jem ny b ilans w ych  m iędzy k ra ja m i europeja 
p ła tn iczy  Europy osiągnął ka tastro  I m i- E urope jsk ie  k ra je  uprzem y .

W ilk i  w  Palestynie
wionę p o w in n y  dostarczać europci 
sk im  k ra jo m  ro ln iczym  produktów  
przem ysłow ych i  c h e m ik a lii v/z3'  
m ian za żywność i surowce. Kral® 
europejskie — ośw iadczył M y ru a* 
— muszą szukać nabyw ców  dl 

N. JO RK, 27.4 (PAP). W  czasie obrad i po rozmowie z kró lem  Faruk iem  do swycf j p ro du k tó w  przemysłowy®“  
ja k ie  toczyły się przed k ilk u  dn iam i ! A rab ii Saudyjskiej, gdzie przeprowa- oraz ;',r<,cleł zakupu  potrzebnych t°  
w sto licy T rans jo rdan ii — Am m anie i dzi rozmowy z Ib n  Saudem. , wa(.QW przede w szystk im  w  Eur ° '
powzięto decyzję przystąpienia do I W  tutejszych kolach arabskich o- ( ^  Taka p o lity k a  gospodarek* 
a k c ji wojskowej natychm iast. Zade- i świadczono, że druga zmotoryzowana , ^¿yW| stosunki handlow e w  Euro* 
cydowano również przerwać rurociąg dyw iz ja  iracka w  sile 12 tys. ludzi o- , , j  przyśpieszy odbudowę Eur®' 

-  • ’ --- puściła już te ry to riu m  Ira ku , udając
się do stolicy T ransjordan ii, skąd na
stępnie będzie skierowana do Pale
styny.

naftowy, ciągnący się z Ira k u  do ra 
f in e r ii W Haifie.

K ró l Abdullah zamierza udać się

Przemówienie gen Markosa

„ P o tra f im y  o d ep rzeć
i  zn iszczyć w rog i! 66

A TE N Y , 27.4 (APT.). G enerał M a r 
kos, p rzem aw ia jąc osta tn io przed 
m ik ro fonem  rozgłośni „W o ln e j G re
c j i“ , ośw iadczył: „P rzed rok ie m  by 
ło  nas za ledw ie 25.000, dziś jest nas 
k ilk a k ro tn ie  w ięcej. M onarch iści a- 
.teńscy m a ją  arm ię złożoną z około 
200.000 ludz i, a m im o to  nie osią
ga ją sukcesów. W  styczn iu  b r. zre 
organizow ano arm ię  rządu ateńskie 
go wg. p lanów  am erykańskich, jed 
nakże reorganizacja  ta  spa liła  na 
panewce w sku te k  n iedołęstw a do
w ództw a. Obecnie A m erykan ie  p ro  
ponu ją  now y p lan , wg. k tó rego  a r
m ia  regu la rna  m a być w yco fana 
na ty ły , a do a k c ji fro n to w e j wejść 
m a ją  oddz ia ły  tzw . g w a rd ii narodo 
w e j, będącej odm ianą SS. R ekru ta  
c ja  do tych  oddzia łów  odbyw a się 
w  B izo n ii i  obejm uje przede wszyst 
k im  ko laborac jon is tów  i  m iędzyna 
rodow e elem enty faszystow skie“ ...

Gen. M arkos s tw ie rdz ił, że ja k -

k o lw ic k  a rm ia  m onarch is typzna . 
m a n ie w ą tp liw ą  przewagę technicz 
ną — arm ia dem okra tyczna jest a r 
m ią  lu d u  i  je j w o la  zw ycięstw a po 
t r a f i odeprzeć i zniszczyć wroga.

Wg. osta tn ich  doniesień, a rm ia  
’gen. M arkosa odniosła szereg da l
szych sukcesów przede w szys tk im  
na po łudn iu . W  E pirzc  zniszczono 
3 p u łk i . ateńskie i  rozb ito  częścio 
wo 8 dyw iz ję  m onarch istyczną.

Czołowe oddz ia ły  naciera jących 
d y w iz ji gen. M arkosa walczą z od
dz ia łam i a teńskim i na wzgórzach 
H e likonu , posuwając się na tym  
fronc ie  naprzód.

Walki o 25 ’ m Atan
A TE N Y , 27.4 (SAP.). K o m u n ika t 

rządow y donosi o ukazan iu  się du 
żego oddz ia łu  a rm ii ludow ej na pó ł 
nocnych zboczach Parnasu, o 25 km  
od A ten.

py.

Pory manie ludzi ze strefy radzieckiej

M etody ” d z ia ła ln o ś c i
pel? ci i ameiyksńskżei w J&u&irlS

W IED EŃ, 27.4 (PAP.). W iedeńskie 
b iu ro  TASS ogłosiło dw ą kom un ika  
ty , dotyczące dzia ła lności am erykań 
skie j p o lic ji w o jskow e j i  w yw ia d u  
U S A  na teren ie A u s tr ii.

W  p ierw szym  kom un ikac ie  TASS, 
pow o łu jąc  się na ra p o rty  austriac
k ic h  w ładz po licy jnych , stw ierdza, 
że am erykańska po lic ja  w o jskow a 
po rw a ła  z radz ieck ie j s tre fy  okupa

W  kilku ujierszach
— Sekre tarz genera lny  ONZ T ryg ve  L ie

podał do wiadomości, że Związek Ra
dziecki zawiadomił go o mianowaniu 
S. K. Carapkina delegatem do Rady Po
wiernictwa Narodów Zjednoczonych.

*
— Mieszkańcy Brna Morawskiego obcho
dzili uroczyście w niedzielę trzecią ro
cznice wyzwolenia miasta przez Armie 
Radziecką.

— Jugosławia zgłosiła zastępcom m ini
strów spraw zagranicznych drugie me
morandum w sprawie K aryntii, oraz 
odszkodowań od Austrii.

4»
— W  dniach od 30 kw ie tn ia  do 10 m aja

odbędzie sie w Rzymie zebranie sekreta
riatu i komitetu wykonawczego Świato
wej Federacji Związków Zawodowych.

❖
— Dnia 26 bin. ogłoszono w Lub ią  nie

wyrok w procesie przeciwko 15 b. agen
tom gestapo. 11-tu spośród oskavżonyeh 
z Oswaldem, Presterlem i Dieblem na 
czele skazano na karq śmierci. Pozostali 
otrzymali wyroki od 15 do 20 lat wie
zienia. i

4»
— B ry ty js k a  para k ró lew ska  obchodzi

ła  w poniedziałek uroczyście 25 rocznice 
zawarcia ipałżeństwa. Tłumy mieszkań
ców Londynu entuzjastycznie w itały pa
re królewską, przejeżdżającą powozem.

*5*
— W  s tre fie  am erykań sk ie j Niem iec

trwa nadal werbunek ochotników do 
greckiej armii rządowej. Na ochotników 
zgłaszają sie przeważnie byli SS-mani i 
przestępcy wojenni, zwolnieni z obńjfców 
dla internowanych. ^  ***

— W ładze am erykańskie  w B a w a rii
rozpoczęły w ostatnich czasach werbu
nek wśród Niemców sudeckich, wysiedlo

nych z Czechosłowacji, do tzw. oddzia
łów „po lic ji przemysłowej“ . Wśród człon 
ków tych oddziałów prowadzi sie propa
gandę rewizjonistyczną.

— Śledztwo w sprawie zabójstwa Gal
tana w Bogocie ustaliło, iż zabójca Juan 
Roasierra, związany był z ambasadą 
niemiecką.

4*
— W dniu 28 kwietnia rozpoczną sie w 

Brukseli obrady ministrów finansów 5 
krajów — sygnatariuszy „przymierza 
zachodniego“ . Konferencja zbiera sie na 
żądanie delegatów W ielkiej B rytan ii i 
Francji w celu „usprawnienia współpra- 
cy gospodarczej i finansowej“  partne
rów bloku zachodniego.

— W Grazu wybuchł nagle strajk le
karzy szpitalnych, który rozszerzył sie 
błyskawicznie na całą Styrie. S tra jku ją
cy domagają sie przyznania im kart ży
wnościowych dla ciężko pracujących i 
opdwyższenia płac.

4» . ,
— Okręt rumuński „Tr^nsilvanla  ̂ opu

ścił w poniedziałek port w M arsylii uda
jąc sie do Haify i Konstancy. Na pokła
dzie swym wiezie on do Palestyny 508 
emigrantów żydowskich z Europy Środ
kowej.

— Gen. C lay, gubernator wojskowy a- 
merykańskie.i strefy okupacyjnej Nie
miec przybył w ooniedziąłek z Berlina 
do Londynu, gdzie weźmie udział w 
konferencji na temad Niemiec.

- r  Duży oddzia ł powstańców V ietnam , 
sk ich  dokonał ataku na konwój francus
ki. w którym jechał dowódca wojsk 
francuskich na Dalekim Wschodzie, gen. 
Raoul Galan. Gen. Galan wyszedł bez 
szwanku. W walce zginęło 50 Vietnain- 
czyków i  7 Francuzów.

Araisowia m  obawia ą sią O M  
i W. Brytaili

K A IR , 27.4 (API.). M in is te r spraw 
w ewn. Libanu,, delegat w  ONZ. Ca 
m ille  Chamoun, ośw iadczył p rzed
staw ic ie lom  prasy, że arm ie  arab
skie muszą obecnie zaw ładnąć Pa 
lestyną. „N a leży postaw ić w ie lk ie  
m ocarstw a przed fak tem  dokona
n ym “  — pow iedz ia ł on, podkreśla 
jąc, że n ie  należy ¡się obaw iać żad 
nej re a k c ji ze s trony  Stanów  Zjedn. 
i  W. B ry ta n ii.

Prasa egipska stw ierdza, że pań
stw a arabskie szybko zdecydują się 
na w prow adzenie w  życie p lanu  po 
m ocy w o jskow e j d la  Palestyny. Z 
doniesień z A m m anu w yn ika , że 
rozm ow y sztabów w o jskow ych, ja 
k ie  toczy ły  się tam  w  ub ieg łym  ty  
godniu, zakończyły się uzgodnie
n iem  szeregu zagadnień.

Ucieczka 140 Araków 
z więż enia w km

JE R O Z O LIM A , 27.4 (PAP.). G ru 
pa uzb ro jonych A rabów  zaatakówa 
ła  w ięzien ie  w  Acre, używ ając do 
a k c ji m oździerzy. O strze liw an ie  
w ięzienia trw a ło  przez całą noc. 
A r ty le r ia  b ry ty js k a  odpow iedzia ła 
ogniem, sk ie row anym  na wzgórza, 
gdzie zna jdow a ły  się moździerze 
arabskie. Na sku te k  ogólnego zamie 
szania z w ięzienia zdoła ło zbiec 140 
A rabów .

Sjjekój v Haif-e
JE R O Z O LIM A , 27.4. (A P I). W ie 

lu  u c ie k in ie ró w  arabskich  z H a ify , 
k tó rz y  opuśc ili m iasto po za jęciu  
go przez Żydów , w raca obecnie do 
swych sta łych m ie jsc zamieszkania. 
Większość sklepów  i  przedsię
b io rs tw  arabsk ich  w  H a if ie  zosta-

M y rd a l zw ró c ił szczególną uwag® 
na n is k i poziom p ro d u k c ji rolnej 
w  Europie. Zaznaczył on, że lu d ' 
ność Europy wzrosła, a produkcj 
ro lna zm alała w  stosunku do okf 
su przedwojennego. Europa 
w y jść  z impasu, je że li p rodukcj 
ro lna  zostanie w  k ró tk im  czas1® 
podniesiona przez zmechanizoW®' 
n ie  pracy na ro li.  ZmechanizoW3 
n ie  tak ie  może jednak nastąp1® 
przy pomocy k ra jó w  uprzemysł® 
w ionych.

M ów ca zw róc ił rów n ież uwaś® 
na n ie k tó re  przeszkody w  dziedzi
n ie  hand lu, w a lu ty  i k redy tu , h®' 
m ujące odbudowę E uropy. Pod® 
on szereg przyk ładów , św iadczą' 
cych o ła tw ych  do usunięcia prz®' 
szkodach, u trud n ia ją cych  procesy 
p ro du kc ji i  przekazanie produkJ 
tów  konsum entom . M ówca wsp®*11 
n ia ł p rzy te j okaz ji o m arnotraw i® 
n iu  ła tw o  psujących się towarów 
spożywczych w  H o la n d ii i  we W;“  
szach. Zaznaczył on, że w  niekt® ' 
rych  w ypadkach nie wykorzystuj®  
się w  całej p e łn i is tn ie jących  zas® 
bów (przem ysł drzewny, w  krają®, 
skandynawskich). P o d k re ś lił on, 
w  n iek tó rych  w ypadkach i  poW0'  
du b raku  d robne j ilośc i surowe®^ 
w strzym ana jest p rodukc ja  n itro ' 
genu w  N o rw eg ii, łożysk kulk® ' 
wych we Włoszech itd.

W końcu M y rd a l jeszcze raz * 
naciskiem  po dkreś lił, że, jedyny** 
w a run k iem  odbudowy Europy j®s 
ożyw ien ie  ob ro tów  handolwy®* 
m iędzy k ra ja m i europejsk im i- , 
ty m  k ie ru n ku  pow inna  potoczy® 
się praca E urope jsk ie j K o m is ji “  
spcdarczej.

S i f & S k c s

w » in ;' stracił frastoskfe*
PARYŻ, 27.4 (PAP). Sekretarz sta'

nu B iondi otrzym ał .zlecenie przy?0,
■ ej»

ła"*ponowM e~* otw arta .** Na*~ u licach I ‘ ° wania « fo rm y  a d m in is tra c ją  
m iasta  panu je  spokój. Donoszą, że i J f t  T r i »

cy jne j szereg lu dz i, k tó rz y  do tej 
p o ry  n ie  odna leź li się.

W  drug im  kom un ikac ie  TASS 
przytacza w ypadek zaaresztowania 
przez w yd z ia ł am erykański obywa 
te la  am erykańskiego K u r ta  Tuerka, 
członka s traży fab ryczne j, podlega 
jące j a d m in is tra c ji radzieck ie j w  
zagłębiu na ftow ym . T uerka  aresz
tow ano bez powodu i  o fice row ie  
w yw ia d u  am erykańskiego us iłow a
l i  wydostać od niego pod groźbą 
to r tu r  dane o składzie s traży fa 
bryczne j i  o stosunkach w  zagłębiu 
na ftow ym . Z w o ln ie n ie  nastąp iło  do 
p ie ro  po in te rw e n c ji rad z ie ck ie j ko 
m endantu ry .

K o m u n ik a t TASS-a stw ierdza, że 
bezprzykładne i  zuchwałe zachowa 
n ie  się w yw ia d u  am erykańskiego, 
do którego należą też p róby w ym u  
szania od b y łych  jeńców  w o jen 
nych  w iadom ości o Z w ią zku  Ra
dzieckim , dowodzi, żs w ładze ame 
rykańsk ie  w  A u s tr ii za trac iły  już 
w sze lk ie  ham ulce w  w yborze m e
tod, p rzy  pom ocy k tó rych  us iłu ją  
one osiągnąć swój cel.

Flan Marshalla wywoła
w Eimwle

NO W Y JORK, 27.4 (PAP). Bawią- sPr aw ie  ̂ n a le ży te j ochrony Jerozo li 
cy w  Stanach Zjednoczonych przemy- 1 m ieszkańców. Rezolucję tę 
słowiec szwajcarski Rene Norm ann uch w a liła  uprzednio K om is ja  P o li 
oświadczył dzienikarzom na konie- , tyczna ONZ.
renc ji prasowej, że zalew IDuropy to- l Delegat s y ry js k i popa rł rezo lucję  
waram i am erykańskim i w  ramach francuską  zastrzegając się jednak
tzw. planu M arshalla spowoduje nie- przed trak tow an iem  je j jako część lia rd ó w  z ty tu łu  podwyższenia 
w ątp liw ie  znaczne bezrobocie na sta- ogólnego p lanu  o podziale Pale- s itkó w  rod z in nych  i  n ie k tó ry ^

c y w iln a  ludność arabska p rzy ję ła  
bez w ie lk ie g o  entuzjazm u w ia d o 
mość o w o jn ie  w ypow iedz iane j Ży 
dom  przez T rans jo rdan ię , gdyż o- 
b a w ia  się, iż  może to spowodować 
odwet ze s trony  żydow skie j i  now y 
roz lew  k rw i.

Zan iepoko jen ie  B ry ty jczykó w , 
k tó rz y  ja k  dotąd, rzadko ty lk o  an 
gażowali się w  w a lkach  arabsko- 
żydowskich, w yw o ła ła  wiadom ość 
o w s trzym an iu  dostaw n a fty  do ra  
f in e r i i  za pośrednictw em  ru ro c ią 
gu T -w a  O il Company. R obotn icy 
arabscy za tru d n ie n i na s tac ji prze
tokow e j, og łos ili s tra jk .

Sprawa ochrany Jerozolimy
N O W Y  JO R K , 27.4 (PAP.). Gene 

ra lne  Zgrom adzenie ONZ przy ję ło  
rezo luc ję  francuską, żądając ja k  
na jrych le jszego przedłożenia przez 
Radę Pow iern iczą, w n iosku  w

nie 120 tys. pracow ników  w rarna ' 
oszczędności budżetowych. K ° .g 
związkowe w yrażają obawę, że no* _ 
zwolnienia obejmą w  pierwszym rZ®, 
dzie przemysł znacjonalizowany, P1" 1 
czym w ym ienia się tu ta j cyfrę 70 w 
pracow ników  tego przemysłu.

Sekretarz generalny Fedora®^ 
Zw iązków  Zawodowych A dm in istraj 
c ji Ogólnej Z im m erm ann oświadczaj 
że celem nowej czystki a d m in is tra ^  
nej jest usunięcie pracowników, zn° 
nych z przekonań postępowych. , 
siągnięte w  ten sposób oszczędno*!? 
będą zużyte na opłacenie am eryk8-1̂  
skich funkcjonariuszów , m aj g®yc„  
kontro low ać wykonywanie P1®0 
M arshalla.

Nowe trudności finansowe
rzatfii francuskiego

P AR YŻ, 27. 4. (PAP;. PraSB P3-' 
r y s k a  d o n o s i o  n o w y c h  trud**®  , 

c ia c h  f in a n s o w y c h ,  s to ją c y c h  Vxl j, 
r z ą d e m  f r a n c u s k im  i  w y ra ż a ją ® 5̂  
s ię  s u m ą  70 m i l ia r d ó w  f r a n k  
f ra n c ,  n o w y c h  w y d a tk ó w .  Na P .„ 
z y c je  te  s k ła d a  s ię  m . in .  U  
l ia r d ó w  "  — 1...... - — " in  “

rym  kontynencie. Norm ann stw ier- s tyny.
dził. że im port am erykańskich towa- j Jerozolim a jest odcięta od św ia- 
rów  włókienniczych zmusił już k ilk u  ,ta w sku tek p rze rw an ia  kom un ika - 
przemysłowców belg ijskich do zam- c jite le fo n iczn e j i  niebezpiecznej 
knięcia swych fab ryk. s y tu a c ji-n a  drogach. Jedynym  źró-

Jedynie odnowienie urządzeń fa- d łem  in fo rm a c ji o Jerozo lim ie , ja k  
brycznych i  modernizacja ma zyn rów n ież o św iecie dla m ieszkań- 
pozwolityby zachodnim kra jom  euro- ców Jerozo lim y jest rad io  W Jero- 
pejskim  odbudować swą gospodarkę zo lim ie  czynne są trzy  rad iostacje: 
i  zapewnić pracę robotnikom . 'Prócz o fic ja ln e j —. dw ie  ta jne.

W . » ¡ n ó w  A U U O i U U J U l  A n i t r a .  2

ren t, 8 m ilia rd ó w  kon iecznych „  
im p o rt a r ty k u łó w  żywnościowi'®^ 
z te ry to r iu m  U n ii F rancusk ie j, *  
rych  ceny z powodu przeprowad2 

,nej dew a luac ji w zrosjy  o 80 Pr ° 
oraz 25 m ilia rd ó w  ja ko  równoW® 
tość „pom ocy am erykańsk ie j“ - IiL‘ a 
ra to suma w in ,.a  być przekaz31 
na specja lny Fundusz' B anku Eran 
cuskiego.



ü i © w k €  ś w i a d e c t w o
a otwarcia Międzynarodowych Targów Poznańskich przy- 
5>y!» specjalna delegacja rządu ZSRR. specjalna delega- 

j  rz^du fińskiego i bardzo liczni przedstawiciele korpusu 
•' " lomatycznego, akredytowanego w Warszawie, z dziekanem 

rPusu anib. Liebiediewem na czele. Jest to wydarzenie, któ- 
« ,J. trudno nie poświęcić specjalnej uwagi, na ogół bowiem 

. ®1’ C2y to « nas czy gdzie indziej, nie wywołują zbytniego 
^interesowania w świetle dyplomatycznym. Ale nasze tego- 
h,C2?.e ^ ę ^ zynar<>dowe Targi Poznańskie na tle istniejącej sy- 

acji politycznej i gospodarczej w Europie nabierają szcze- 
B ° ne»° znaczenia dla wielu krajów europejskich. Są dowod- 

®w iadectwem potencjalnych możliwości udziału Polski 
odbudowie Europy —  stąd tak wielkie nimi zainteresowanie.

bez T argów  oczyw iście w iado - 
j  j, ’ co i  ile  Polska produku je , co 
*ya m oże eksportować, ale na 
«1 ?ach można zobaczyć, ja k  w y- 
^0<* .  to, co Polska produku je . I  
be n i€w ^ lp liw ie  bardzo is to t-  

Nasza p rodukc ja  n ie  ty lk o  ro - 
P°d względem  ilośc iow ym  ale 

W r o d z i  także g łębokie ł  g ru n 
tu *  16 P rzem iany jakościowe. „<3d- 
Prysł-Wa * rozbudov/a naszego prze- 
¡pa — pow iedz ia ł na o tw a rc iu  
Ha h • m 'n ' ^ nc — odbyw a się 
dów°aZie tw orzen ia  now ych zakła
du-.’ powstaw an ia  now ych p rodu - 
ió w  nowyc*1 m odeli, now ych wzo- 
n a °dbyw a się jednym  słowem 
j a . azłe coraz bardzie j postępu- 

m od e rn izac ji“ .
Prod v ® iany zachodzące w  naszej 
« tra t  ■ '  . wzm agają oczyw iście 
dla KcyPność gospodarczą P o lsk i 
j ak w ie lu  państw  europejskich.
■ka „powszechnie wiadomo, polity- 
rOn50??°darcza szeregu państw eu 
ńei , tch jest dwutorowa. Z jed- 
kow i ° ay  Państwa te podporząd- 
czesf1̂  Swe interesy gospodarcze, 
skutii. 2 • katastrofalnymi dla siebie 
Hu ?am'. wymaganiom t. zw. pla- 

Marshalla — ?. drugiej strony 
naporem konieczności życio-
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Posiedzenie Body Pańsiwa

m iędzynarodowego obrotu han
dlowego“ .

Św iadectwem  p o lity k i po lsk ie j 
jes t także fa k t, że na M iędzynaro
dow ych Targach Poznańskich 16 
państw  w ys taw iło  swoje ekspona
ty. Polska jes t nie ty lk o  eksporte
rem , ale i  poważnym  im porterem , 
jest kontrahentem , k tó ry  zdobywa 
w  św iecie .coraz w iększe uznanie i 
coraz w iększe zaufanie.

N iezm ie rn ie  w ie lk ieg o  znaczenia 
dla Polski jes t rozw ó j stosunków 
gospodarczych ze Z w ią zk iem  Ra
dzieckim . Pomimo, że ZSRR oka
zał nam  d w u k ro tn ie  w  c iężk ie j sy
tu a c ji ap row izacy jne j bezin te re
sow nie pomoc w  dostawach zboża, 
wzajem ne nasze stosunki —  ja k

to s tw ie rd z ił M in. M in c  — odby
w a ją  się na bazie rów ności i roz- j 
w ija ją  się coraz pom yśln ie j. Tego- | 
roczny udz ia ł ZSRR w  Targach I 
Poznańskich jest im ponujący. W y- 1 
staw ione eksponaty p rzyb y ły  w  80 j 
wagonach A le  m y n ie  ty lk o  k u -  ; 
pu jem y w  ZSRR — m y także sprze ! 
da jem y Z w ią zko w i Radzieckiem u, I 
a w y ro b y  nasze cieszą się tam  co- 1 
raz lepszym powodzeniem.

M ow a m in  M inca  wygłoszona na 
o tw a rc iu  M iędzynarodow ych T ar- ! 
gów Poznańskich n ie  by ła  o k o li-  ! 
cznościowym  przem ów ieniem , lecz • 
p ra w d z iw ym  exposé o osiągnię- I 
ciach po lsk ie j p ro d u kc ji i  o współ 
p racy  po lsk ie j z in n y m i państwa-

Rada Państwa na swym  ko le jnym  
posiedzeniu, odby tym  w  dn iu  26 
bm. pod przew odnictw em  ob. P re
zydenta RP, za tw ie rd z iła  szereg pro 
je k tó w  rządow ych, dekretów , a po

nadto' budżet zw ycza jny m. st. Was 
szawy na 1948 r.

Na posiedzeniu tym  b y li obecni 
przedstaw ic ie le  samorządu s to lic y  k  
prezydentem  miasta, ob. T o łw iń *  
sk in i, na ' czele.

Zakończenie zjazdy Iow. Przyjaciół Żołnierza
W  dalszym  ciągu obrad I I I  O gól

nokra jow ego Z jazdu T ow arzystw a 
P rzy ja c ió ł Żołn ierza, prezes Zarzą
du Głównego,, S tefan M atuszewski, 
zapoznał obecnych delegatów z p la 
nem pracy na ro k  1948.

W p lan ie  TP Ż  przew idu je  się po
g łęb ian ie  w ięz i społeczeństwa z w o j 
skiem przez wspólne organ izow anie 
b ib lio tek , św ie tlic , fundow an ie  sprzę

m i. Z  exposé tego przytoczym y jesz sportowego,, św ietlicow ego itp ., 
cze ustęp o Czechosłowacji: „M o - j rozszerzenie akc ji w ydaw n icze j, im  
żerny ju ż  dz is ia j pow iedzia ł m in . ; p reZy sportowe, w ystaw y, konce rty  
M m c w  naszych stosunkach go- muzyczne i  recy ta to rsk ie  d la  w o j- 
spodarczych z Czechosłowacją ja -  ska oraz p re i ekcje. 
ko  rea lne hasło najb liższego ok re - TP Ż  prze jm ie  rów n ież opiekę k u l 
su postaw ie przed sobą zadanie tu ra lno -ośw ia tow ą nad św ie tlicam i 
przejścia od w spółp racy gospodar- R K U  na teren ie  całego k ra ju
czej do ścisłego czechosłowacko- F - -
po lskiego gospodarczego sojuszu“ .

K o n k lu d u ją c : Polska wzm acnia 
się gospodarczo coraz bardzie j, o- 
p ie ra  swą s iłę  gospodarczą na co
raz szerszych podstawach i  za j
m u je  w  stosunkach m iędzynarodo
wych coraz poważnie jszą pod 
względem  gospodarczym pozycję.

St. M.

TPŻ za jm ie się zorganizow aniem

kursów  zaw odowych d la  żo łn ie rz^  
zdem obilizowanych, w  celu podnie
sienia k w a lif ik a c ji zaw odowych po 
zw o ln ien iu  z wojska.

Po ożyw ionej dyskus ji i zaakcep
tow a n iu  p lanu  pracy., zebran i doko
n a li w yboru  w ładz centra lnych' 
TPŻ, k tó re  ukons ty tuow a ły  się w 
następu jącym  składzie: prezes —  
Stefan M atuszewski, I  w iceprezes
—  Róg M ieczysław , I I  w iceprezes
— Szkop S tan is ław , sekre tarz gene
ra ln y  —  G ruda M icha ł, ska rb n ik  —* 
B orbo tko  M icha ł.

Na zakończenie Z jazdu uchw a lo
no rezolucję ideową, podkreśla jącą 
w ięź uczuciową m iędzy w o jsk ie m  % 
ludem  po lsk im

N u  w d o w y  i  s i e r o t y
po ho low nikach Walii©; Grecjo.

K o ło  L ig i K o b ie t p rzy  C u krow n i 
w Brześciu K u ja w s k im  — 1.950,
M aria  Sztakie lska, W arszawa —

»od 
lyych
da r * naw iązu ją  stosunki gospo- 
WsCLZe, z państw am i środkow ej, 
t i ie,n°ń n ie j i  po łudn iow o-w schod- 
ł  a Europy. Ta droga zgodna jest 
cW :Uralnym rozw ojem  gospodar
ują 01 naszego kon tynen tu ; n iedaw - 
W o ^M e rc tó ła  to w  swoim  spra- 
cPod n iu  E uropejska K om is ja  Go- 
n je ^cza  ONZ, sugeru jąc w yra ź - 
i ias’t '  . t y lko na te j drodze może 

P lt O sadnicza poprawa sytu - 
dzić ®0Sp°ńarczej. Trzeba s tw ie r- 
chod--Ze ^w iadomość tego na Za- 

St le zaczyna się pogłębiać. 
«J9m°®Unek  P o lsk i, ZSRR i  państw  
ęy rac ji lu do w e j do w spó lp ra - 
fcng jyJ^P e jsk ie j jest powszechnie 
tym  “ L M inc. w jspom inając o
t eck 2e. w  ciągu osta tn ich czte- 
tetnia m iesięcy zaw arliśm y d ługo- 
<J}Ug! l  ^m nw ę hand low ą z Ang lią , 
^ r an • t l *ą um owę hand low ą z 
V  T Poważną i  rozszerzoną

n ku  do zeszłego ro k u  um o- 
z

Kogom! -  ggtako m y s io  @ sok!
(Wywiad udzielony korespondentowi A PI na Bliskim Wschodzie przez dowództwo

Hagany na zasadach wyłączności)
ne przeszkolenie w o jskow e na m ie j U ja w n ia ją c  cyn izm  bez preceden 
scu. - su naw et w dzisie jszych czasach

V ęS1i SUl' * U
h aricn anm ową z Szwecją, um owę 
W ł0c,h0Wą. °  is to tn ym  znaczeniu z 
^lowa m ' ’ w reszcie um owę han- 
, t ^ e 2 H o land ią , pow iedz ia ł na-

B ’.Z aw ie ra jąc  te  um ow y rząd 
da je w yraz swem u dą- 

s t,n iu  Po rozw ija n ia  wszeeh- 
_ onnych stosunków  gospodar- 
j  T1! 1 *  _ w szys tk im i k ra jam i. 
faL?* śmiesznie w  św ie tle  tych 
e rn rtW w y^b id a ją  k ła m liw e  le - 
m1. “ y  °  żelaznej k u rty n ie  i k ła - 
rzptVe *egeRPy o Polsce, k tó ra  

komo chciała się w yłączyć z

TLI agana je s t organ izacją  samoobro
1 1  ny  żydow skie j w Palestynie. 
Powstała, rozw inę ła  się i  wzrosła 
jednocześnie z wzrostem  żydow 
skiego stanu posiadania.

W p ierw szym  okresie  swego is t
n ien ia. zadaniem  Hagany było  za
pobiec grabieżom  i napadom na o- 
sied la  żydowskie, a s iły  je j składa 
ły  się w  p ierw szym  rzędzie z uzbro 
jonych  w a rto w n ikó w , Z bieg iem  
czasu, gdy a ta k i na b ra ły  innego, 
poważniejszego charakteru , a szcze 
go ln ie  od c h w ili prze jęcia  przez A n  
g lię  m andatu L ig i N arodów  nad R& 
lestyną, w zrosły  s iły  Hagany, cha
ra k te r  je j n a b ra ł cech bardzie j w o j
skowych. O p ie ra jąc się na zasadzie 
ochotniczej służby m łodzieży żydów 
sk ie j p łc i obojga, obdarzonej uczu
c ia m i na rodow ym i i obyw a te lsk i 
m i, Hagana w  roku  1921, później 
w  1929 i w reszcie w  la tach 1936—  
1939, b ro n iła  w  czasie rozruchów  w  
Palestynie życia i m ien ia  żydow
skiego, i  uch ron iła  liczne gospo
da rs tw a ro lne , wsie i  m iasteczka 
od zniszczenia, m im o że w łaśc iw ie  
ro la  ta pow inna była przypaść w  
udzia le w o jskom  b ry ty js k im , k tó re  
—  ja k  to  u n ich  zw yk le  byw a — 
p rzyb yw a ły  z reg u ły  „za późno“ .

W czasie n iedaw nej w o jn y  św ia 
tow e j Hagana przekszta łc iła  się w  
w o jsko  Część m łodzieży żydow 
skie j, zarówno mężczyźni, ja k  ko 
b ie ty , skierow ana została do jedno
stek w o jsk  b ry ty js k ic h  by walczyć 
z w spó lnym  wrogiem . T ak ich  byio 
około 30 tys. (czyli około 5 proc. 
ludności), inna część tzw. m il ic ja  
os ied li żydow skich o trzym ała pe ł-

da «¡wid 2 rasizmem
w w y b r a ł©  S tadę iK e s e ls s ©

Ogól, i u gim  dn iu  obrad p ierw sze j 
K o n fe re n c ji L ig i do 

IHichg.j2 Rasizmem, d r W łodzim ie rz 
d y re k to r departam entu 

®świat Wyzszych w  M in is te rs tw ie  
»terpj - om ° w ń ro lę  ras izm u w  sy- 
tftlpeidiaŝ °d k ó w , stosowanych przez

k o j t  azasadnienia gw a łtó w  i pocl- 
1 ^ la odwrócenia uw ag i klas 

i n J uk>Cych wroga,^ P e r lia i-  od istotnego _ , 
łę o ru  d l'zm  ro zw ija  pseudonaukowe

¿ ‘.e rasistowskie.
triu, n  °  k lęsk i faszyzm u i h itle ry z - 

grozić jego odrodzenie, nie 
ttj-CZn bowiem  w  k ra ja c h  k a p ita li-  

¡st,.: a . Przyczyna, k tó ra  w yv/o la  
lć\v rir!r? ;e ^aEich po tw ornych  ustro 

koń Etycznych, W alka z rasizm em  
a z reak,nczy mówca — to walk.cJą, t  . .  _______ M

l?lis t,.5 en inym i s iłam i św iata kap i
V; d zPego.

krggi ^ ^ u s j i  w ie lu  m ów ców pod- 
m arksizm  jest na isku - 

f ęsiz,n 1Szyni środkiem  do w a lk i z 
Podcina bow iem  korzenie

^Ziat_a''Vozdarii> z dotychczasowej 
keruf T'’ " ’ z t-ź y ł sekretarz ge-

= E ’"3' red K nauf.

Po zakończeniu w o jn y  A n g lic y  
p raw ie  na tychm iast zm ie n ili swą tak 
t y k ę . na B lis k im  Wschodzie. W i
dząc to postępowanie b ry ty jsk ie , 
Hagana przeszła na stanow isko opo 
ru.

DWIE INNE ZBROJNE GRUPY 
ŻYDOWSKIE

Irg u m  Z va i L e u m i (Narodowa O r 
ganizacja W ojskowa) oraz Lochm ei 
H e ru t Is rae l (W alczący o Wolność 
Izrae la) rów n ież  p rzys tąp iły  do ak 
c ji,  choć ich m etody oparte b y ły
0 te rro r, podczas gdy Hagana p ro 
pagowała zb ro jn y  opór. Zgodnie ze 
swoją ta k ty k ą  Hagana zorganizowa 
ła  ochronę dla przeszło czterdziestu 
swych s ta tków -łup inek , k tó re  p rzy 
w io z ły  z obozów n iem ie ck ich  i  in 
nych w  tym  czasie około 35 tys. 
now ych em igran tów  do Palestyny. 
W a k c ji te j Hagana n a tra fiła  na 
potężne s iły  b ry ty js k ie , na koncen 
tra c ję  licznych  b ry ty js k ic h  okrę 
tów  w o jennych przeprowadzających 
blokadę wybrzeża żydowskiego w  
Palestynie.

W częstych starciach z w o jsk iem
1 m aryn a rką  k ró lew ską  g inę li 
członkow ie Hagany b ron iąc  praw a 
swych b rac i z Europy do lądow ania 
na ziem i pa lestyńsk ie j.

SYTUACJA W SAMEJ 
PALESTYNIE

w yg ląda ła  w  tym  okresie  tak, że 
opozycja Ż ydów  wobec B ia łe j K s ię  
g i w prow adzone j przez Rząd M an 
da tow y (ograniczenie em ig rac ji, za 
kaz sprzedaży ziem i etc.) un iem oż
l iw i ła  A n g lik o m  zachowanie w  sta
n ie  n ie tkn ię tym  i ch stanow iska i 
doprow adziła  do po litycznego ban
kruc tw a , k tó re  z ko le i zm usiło  A l-  
b ion  do zdania losów P alestyny na 

do Prezydenta R. P., Bolesława B ie - łask^ O rgan izac ji N arodów  Z jedno 
ru ta , p rem iera  C yrankiew icza i m in. ' cz°nych  w  Lace Success. I  ta k  na 
S praw  Zagranicznych, M o d ze le w -1 fo ru m  m iędzynarodow ym , przew a- 
skiego ze s łow am i uznania za dotych żającą większością głosów, zapadła 
czasowe osiągnięcia po lityczne i go decyzja podzia łu Palestyny. Decy- 
spodarcze odrodzonej P o lsk i Ludo- • zi a ta n ie  przypad ła do sm aku An-

A n g lic y  ośw iadczają o fic ja ln ie , że 
n ie  dysponują w ysta rcza jącym i s i
łam i, by zapobiec te j in w az ji. Z 
jeszcze w iększym  cynizm em  oświad 
czają, że kon tynuu ją c  dostawy b ro 
n i k ra jo m  arabsk im  „n ie  m ają do
wodów  by  sądzić, że b roń  ta  docie 
ra  do rą k  A rabów  w  P a lestyn ie“ .

M ob ilizac ja  różnych faszystów i 
ąuisli.ngów nadal odbywa się w  Eu 
rop ie  i  Egipcie. W  ta k i to sposób 
pow sta ła  i  sta le  wzrasta a rm ia  m ię 
dzynarodowa, k tó ra  ma przystąp ić  
do o tw a rte j w a lk i z Haganą w  
c h w ili l ik w id a c ji m andatu b ry ty j
skiego nad Palestyną, in n y m i sło
w y  w  c h w ili,  gdy A n g licy  dadzą 
te j a rm ii znak, że może przystąp ić  
do ataku n ie  obaw ia jąc się ja k ie j
k o lw ie k  z ich  s trony  przeszkody.

A n g lic y  da ją  A rabom  w o lną  rę 
kę i  pom agają w  o rgan izac ji s ił 
zb ro jnych  i  w  In te rw e n c ji z ze
w nątrz.

Z pomocą b ry ty js k ą  A rabow ie  w  
P alestyn ie  i  W ie lk i M u ft i siedzący 
chw ilow o  w  K a irze  czynią w  Pale
s tyn ie  to, co im  H it le r  ob iecał w  
czasie, gdy M u f t i  i F auzi K a u k ji 
p rze byw a li w  B e r lin ie  w  czasie 
w o jny. O sta tn i k ro k  am erykański 
w  spraw ie P alestyny oznacza danie 
A rabom  w o lne j rę k i, by z pomocą 
b ry ty js k ą  m og li cel swój osiągnąć. , Pow.

2.000, K om is ja  C entra lna Z w ią zkó w  
Zawodowych z o f ia r  cz łonków  Z w ią  
zków  Zawodowych — 5.000.000, P ra  
cow nicy, D y rekc ja  B iu ra  K o n tro l i  
p rzy  Radzie Państwa — 24.140, 
Kom . Pow. PPR w  Z ąbkow icach 
Sl. — 15 436. C zyte ln icy „G łosu W y 
brzeża“  — 33.486, P racow n icy W a t  
szta tów  P K P  w  P ruszkow ie —ł 
14.920, Pow. Kom . Pomocy Demo* 
k ra tyczne j G re c ji w  Krasnymsta»: 
w ie  — 37.200, F unkc jonariusze  O bo 
zu P racy w  M ilę c in ie  —  14.710, W io  
dz im ie rz  Kozoris, K ra k ó w  — 1500; 
Kom enda O kręgowa S traży Leśnej 
w  O lsztyn ie  — 9.200. Pow. K om , 
Pom. Dem okratycznej G re c ji W 
K ę trzyn ie  — 40.000, Funkcjonariu -* 
sze w ięz ien ia  w  B ia łym s toku  —* 
46.864, P racow n icy P aństwow ego 
In s ty tu tu  E lektro techn icznego , w  
W arszaw ie — 3.510, O ddzia ł Pol-* 
skiego Zw . Łow ieck iego  w  Szamot 
tu ła ch  — 2.900, Kom . Pow. PPR W 
N idz icy  w o j. olsztyńskie —  10.500; 
Jednostka w o jskow a 3013 — 9.220, 
Funkc jonariusze Pow. Urzędu B P  
w  B ia łym s toku  — 8.100, P rezyd ium  
P ow ia tow e j Rady N arodow e j w  
Szczecinie — 8.400, K oŁ o  PPR V I  
O bwodu w  O lsztyn ie  —  1.725, K u r  
sanci C entrum  W yszkolen ia  M O  w  
S łupsku — 12.287, B. Ł u c iu k , O l
sztyn — 200, P racow n icy D y re k c ji 
ZEOM, O lsztyn — 1.700. K o ło
Z W M  przy  K Ć  PPR — 10207, Zo
f ia  O strowska, Ż yra rdó w  —  150, 
K o ło  PPR p rzy  Pow. Kom . MO w  
S uw ałkach — 7.715, _ P racow n icy
P aństwow ych Z akładów  W ydaw 
n ic tw  Szkolnych —  20.000, K o m ite t 
D z ie ln ico w y  PPR śródmieście, K ra  
kó w  —  11.000, W ydz ia ł P ropagant 
dy K W  PPR. K ra k ó w  — 9.800, P ra  
cow n icy P.C.H. Centra lnego B iu ra  
Zakupów  i  Sprzedaży Prod. Roi-; 
nych —  15.750, B o les ław  Gajda;, 
B io rkow ice -K łodzko  — 350. K om . 

PPR w  Z ie lone j Górze —*

g likom , k tó rz y  pod płaszczykiem  
„n e u tra ln o śc i“  zorgan izow ali syste 
m atyczny sabotaż decyzji ONZ. Da 
ta ew akuac ji b ry ty js k ie j z Palesty 
ny ustalona została w  ścis łym  poro 
zum ien iu  z A rabam i, by u ła tw ić

„ , . . . . , p rzygotow anie  s iły  zb ro jne j do w a l
sowę w ystąp ien ia  na fo rum  m iędzy k i z 2ydam i _  to znacz^  z Hagana. 
na rodnw vm  w  obron,e narodnw. nor! I Ten rozw ó j w ypadków  gtw orzy ł

w  P alestyn ie  sytuację  wręcz para
doksalną. Z jedne j s trony  A n g licy  
dobrze p iln u ją  l i n i i  wybrzeża, s to-

w e j i z zapewnieniem , że L iga  n ie 
złom nie rea lizow ać będzie cele, k tó  
re  sobie w ytyczyła .

W rezo luc ji, jednogłośnie pry,ję
te j uczestnicy zjazdu w yraża ją  uzna 
nie  Rządowi R. P za bezkom prom i-

Łlszd u ch w a lił w ys łan ie  depesz' i  inn i.

na rodow ym  w  obronie narodów, pod 
danych nadal d ysk rym inac ji narodo 
w ościow ej czy rasowej

Z jazd pow o ła ł jednom yśln ie  Radę 
Naczelną L ig i. k tó ra  z ko le i powoła 
zarząd L ig i. W  skład Rady weszli: 
m. in .: m in is te r Z drow ia  dr. M ic h e j
da, w icem in is trow ie  Sokorski, Ja
b łońsk i i Kraśsowska. amb Lange, 
posłow ie — Bocheński, B ieńkow ski 
W ładysław , sekretarz K C Z Ż  Gebert,
ks d r M icbelis, redak to r K o ta rb iń - żołn ierza angie lskiego i 
gjd, p ro f prof. wyższych uczelni — ! '
S to łychwo, K um an ieck i, M antenfe l. 1 GRANICE TE STOJĄ
Ossowski, G rabski, lite ra c i — B-o OTWOREM DI,A ARABÓW 
n iew ski, K ruczkow ski,

sując blokadę Żydów  je ś li chodzi 
o im ig rac ję  i im p o rt b ron i oraz 
przeszkadzają w  tw o rze n iu  m il ic j i  
żydow skie j, łam iąc  tym  samym w y  
raźne zalecenia O NZ — z d ru g ie j 
s trony na granicach l ą d o w y c h  
Palestyny nie w idać ani jednego

Sytuacja  obecna zm usiła skupie- , 1.000, P racow n icy K W  M O  w  K ie ł 
n ie  żydow skie w  Palestynie do prze each —  8.300, K o m ite t M ie js k i PPR; 
m ia ny  Hagany z o rgan izac ji sa- , K łodzko  — 9.500 C zyte ln icy  „T ry-* 
m oobrony o charakterze p a ra m ili-  buny D o lnoś ląsk ie j“  — 387.00(Hj
ta rnym , na organ izację  w y b itn ie  G m inny  K o m ite t PPR w  Polanicy-* 
wo jskow ą. Hagana m o b ilizu je  w ięc Z d ro ju  — 13.500. P racow n icy M e n - 
całą m łodzież żydowską od 17 do n icy  P aństw ow ej — 20.000, K o m ite t 
35 la t, zarówno mężczyzn ja k  ko- t PPR w  K ra k o w ie  — 1.100, Kołoi 
b ie ty, z w y ją tk ie m  n ie licznych k a - ; Zw . Z aw  PIS przy Żarz. Gł. Zw -
te g o rii n ie  podlegających m ob iliza 
c ji. Tysiące re k ru tó w  przechodzą o- 
becnie ćw iczenia w o jskow e w  róż
nych częściach k ra ju  w  ram ach no- 
w ostw orzonej a rm ii żydow skie j.

Jeśli chodzi o broń, k tó re j tak  
bardzo Haganie brak, zdana jest 
ona ca łkow ic ie  na produkc ję  m ie j 
scową. Cały naród żydow ski za
m ieszkały w  Palestynie staje do 
w a lk i w  obron ie swych słusznych 
praw.

R Y S ZA R D  K R Y Ń S K I 
T e l-A v iv ,  w  k w ie tn iu .

Ucz. W, Z br. — 17 750, F unkc jona 
riusze w ięz ien ia  w  W iśn iczu  N o
w y m  — 5 240, Kom . Pow. M O  W! 
M ie lcu  —  4 670, Funkc jonariusze  
W U BP w  O lsztyn ie  —  37.774, K rzy; 
s ik  Konstancja , Piaseczno k /W a r-  
szawy — 500. W arszaw ski W oj. 
Kom . PPR —• 4.500, K o m ite t Po^ 
w ia tow y  PPR w  B ochn i —  4.561.

O fia ry  na rzecz w dów  i s ie ro t 
po po ległych w  w alce o wolność 
i  dem okrację bo jow n ikach  grec
k ich  należy wpłacać na konto P K O  
N r  I  — 6881.

Akademia Związku Polaków w N emczech
B E R L IN , 27.4 (PAP). Staraniem  Jako przedstawiciel szefa Polskie j 

Zw iązku Polaków w  Niemczech od- ¡M is ji W ojskowej w  Niemczech prze
była  się w  niedzielę w B erlin ie  aka
demia z okazji trzecie j rocznicy od
zyskania. Ziem Zachodnich. Śąia k i
na, gdzie zgrom adzili się licznie 
członkowie P olon ii berlińskie j, byia 
udekorowana godłam i narodowymi, 
a na ekranie w ida ia ł w ie lk i napis: 
„Nasza jest Odra, nasza jest Nysa“ .

m aw iał konsul gen.. R. P. M a re ck ij 
..Polonia niem iecka — powiedział 
konsul — musi widzieć w  Ziem iach 
Zachodnich symbol zakończenia swo
je j tu łaczki i ostatecznego wyzwole
nia  wszystkich ziem polskich. W  od
powiedzi na rew izjonistyczną px-opa- 
gandę, naród polski p rzystąp ił dQ 
jeszcze większej pracy, zaś odpowie
dzią Polski na plan M arshalla jest 
plan zielonych pól i dym iących ko-

Akademlę z^gaii przewodniczący 
Zw iązku Polaków — Drukarczyk,
podkreślając osiągnięcia gospodarcze m inów fabrycznych zarówno na tere- 

N a łkow ska um o ż liw ia ją c  im  przeprowadzenie Polski, uzyskane w  okresie trzy le tn im  j nach Odzyskanych, ja k  i  w  całym 
I fo rm a ln e j in w a z ji. - na dawnych ziemiach piastowskich. 1 k ra ju “ ,
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Pszenica w awangardzie polityki
EUROPA Zachodnia cierpi nie 

odbudować, a zeszłoroczny nie 
Zarysowało się to szczególnie jas 
ubiegłego roku dzienna norma ch 
gramów.

Z ja w isko  to jes t zastanawiające, 
■gdyż w ystępu je  rów no leg le  z hucz 
ną propagandą o pomocy am erykań 
s k ie j d la  zniszczonych k ra jó w  E u
ropy. Propaganda ta nie jes t w  sta 
n ie  zata ić fak tu , że w  ciągu 11 m ie 
s ięcy r. 1947 w w óz ziarna do F rań  
c j i  b y ł o 0,5 m ilio n a  ton  m niejszy 
n iż  w  r. 1946 —  chociaż ostatnie 
żn iw a  w yp a d ły  tam  katastro fa ln ie .

N ie  w y n ik a  to  z b ra ku  zboża w  
Am eryce. P rzeciw n ie , powstałe tam  
zapasy ciążą niepokojąco na ry n 
ku. P ierwszego stycznia br. w yn o 
s iły  21,6 m ilio n a  ton, n iezależnie 
od pozostałych u  fa rm eró w  n ie - 
sprzedanych 11,6 m ilionów .

Zestaw ienie tych c y fr  świadczy 
w ym ow nie  o tym , że zboże zam ie
n iło  się w... argum ent po lityczny. 
Zagadn ien ia  gospodarcze zostały 
podporządkowane grze po lityczne j. 
Podciąganie i  roz luźn ian ie  pasa ma 
przyczyn ić  się do ty m  pełniejszego 
uza leżnien ia  narodów  zachodniej 
E u ro py  od W aszyngtonu.

Tego rodza ju  p o lity k a  n ie  jest 
rzeczą prostą. Jako o lb rzym i p rodu  
cent z ia rna S tany Zjednoczone m u 
szą dbać o zbyt i  trw a łe  opanowyw a 
n ie  ryn kó w . B ra k  dostaw  m óg łby 
sk ło n ić  na rody do ty m  szybszego 
usam odzie ln ien ia  się. Sprzeczność 
is tn ie ją ca  w  tych dążeniach zn ika, 
je ż e li u p rzy to m n im y  sobie, że od- 
.budowa ro ln ic tw a  jest tru d n a  p rzy  
b ra k u  sprzętu, a fa b ry k i,  k tó re  ów 
sprzęt w y tw a rza ją , n ie  odbudow ują  
się ta k  szybko. Jednocześnie dosta 
w a  m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  
została znakom icie  uszczuplona. T y l 
ko  w  ten  sposób możemy zrozumieć,, 
dlaczego w  angie lsko - am erykań
sk ie j s tre fie  N iem iec głód się po
w iększy ł, chociaż w w óz w  r. 1946 
¡wynosił 1,1 m ilio n a  ton, a w  1947 — 
¡doszedł do 3,9 m ilionów .
1 Na dalszą metę, obrana m etoda 
zm ierza do zapewnienia St. Z je d 
noczonym  stałego w yw ozu na dość 
W ysokim  poziom ie. M ożna dziś już  
S tw ierdzić; że p lan M arsha lla  na 
ty m  odc inku  dąży do zapew nienia 
k ra jo m  eu rope jsk im  ...większej ilo  
śc i zboża n iż  te j, k tó ra  im  w  p rzy  
Szłości będzie potrzebna.

Jak  o tym  donosiliśm y, 6 m arca 
została w  W aszyngtonie spisana u- 
m ow a pom iędzy 3 k ra ja m i w yw ożą 
cym i zboże: S tanam i Z jednoczony
m i, Kanadą i  A rgen tyną , a 33 k ra 
ja m i nabyw a jącym i. W  um ow ie te j 
Ustalono poziom  eksportu  na 5 lat.

W ysokość zby tu  przew idz iana  w  
te j um owie, jes t uważana przez fa r 
m erów  za zbyt niską, gdyż ju ż  dziś 
roz legają się głosy dopom inające 
się o usta len ie  p raw a  p rem iow an ia  
.wywozu pszenicy. In n y m i s łowy, 
S tany  Zjednoczone, k tó re  ta k  ener
g iczn ie  zw alcza ły przed w o jną  
w sze lk ie  p re m iow an ia  u  innych  — 
obecnie same zam ierzają w stąp ić  
na drogę du m pingu  zbożowego.

Pszenica jest w  ty m  w ypadku  a- 
'wangardą. O lb rzym i rozrost p ro du 
k c ji  am erykańsk ie j zmusza k ie ró w

Wśród wydawnictw

dostatek. Nie zdołała jeszcze się 
urodzaj pogorszył jej położenie, 
krawo we Francji, gdzie jesienią 
leba została zmniejszona do 200

n ic tw o  gospodarcze U SA do szuka 
n ia  dla n ie j ry n k ó w  zbytu. Na po
rządku  dz iennym  jest „pom oc“  Eu 
rop ie , wobec tego o rgan izu je  się ją  
pod kątem  w idzen ia  in te resów  ame 
rykańsk ich . Tak samo ja k  in te re 
sem fa rm eró w  am erykańskich  jest 
upadek ro ln ic tw a  europejskiego, po 
dobnie przem ysłow iec am erykań
sk i n iezbyt życz liw ym  okiem  spo
gląda na odbudowę niezależnego 
przem ysłu w  Europie.

Jest to  p o lity k a  k ró tk o 
wzroczna. Oczywiście dobry kup iec 
pragnie, aby jego k lie n to m  po
w odz iło  się dobrze. Są to  znane a r 
gum enty, lecz n ie  zapom inajm y, że 
S tany są klasycznym  k ra je m  w ie l
k ic h  spekulantów . Operacje pszeni
cą skupyw aną gie łdow o, wzbogaca
ją  g ie łdz ia rzy, k tó rzy  przestaną się

n ią  zajm ować w tedy, gdy rozpocz
n ie  się n ieuch ronny  kryzys ru jn u ją  
cy fa rm erów . Podobnie ekspansja 
przem ysłow a dyskontu jąca plan 
M arsha lla  ma na celu stworzenie 
o lbrzym iego św iatowego koncernu, 
k tó ry  będzie opanowany przez ban 
k ie ró w  am erykańskich — a że g ro
zi to  także kryzysem , to  już  da l
sze zagadnienie. Na razie w iadom o, 
że w y w ie ra n ie  w p ły w u  na p o litykę  
w yczerpanych ekonom icznie k ra 
jó w  jes t znacznie ła tw ie jsze.

K oncerny  i  h o ld in g i n ie  są szkołą 
w spó łdz ia łan ia , odw ro tn ie  —  to 
szkoła gospodarczej d y k ta tu ry . M i
lia rd y  do la rów  am erykańskich  pra 
cują nad tym , aby przekszta łc ić 
św ia t na jedno przedsiębiorstwo. 
Pando laryzm  budzi w ą tp liw o śc i na 
w e t w śród  entuz jastów  p lanu  M a r
shalla. O pakowanie go w  ideolog ię 
w spó łp racy je s t m ało p rzekonyw u ją  
ce. W k ra ju  ka p ita lis tyczn ym  po
nad p o lity k a  w yras ta  bank ier. To 
is to tna przyczyna rozdźw ięków  po
m iędzy teo rią  a p ra k tyką  te j współ 
p ra cy  i... pomocy. Rg.

Obroty eksportowo - Importowe
sekto ra  pryw atnego w m arcu

P ry w a tn i eksporterzy i  im p o rte 
rz y  z a w a rli w  m arcu  szereg um ów  
na łączną sumę ponad 780 tys. do
la rów . E ksport obe jm u je : w yw óz 
ja j za łączną sumę około 600 tys. 
do larów , drzewa, w ik l in y  i  w y ro 
bów drzewnych za ponad 76 tys. 
do larów , d ro b iu  za 49 tys. dolarów’, 
gwoździ za około 27 tys. do larów , 
ry b  za b lisko  17 tys. do la rów  oraz 
nasion p ra w ie  za 7 tys, do la rów  i

| szklą aptecznego za około 5 tys. do 
la rów .

Im p o rt w  ram ach zaw artych  u - 
m ów  obejm uje ch e m ika lia  i  fa rm a 
ceu tyk i, kauczuk i  f ib rę , we łnę su
row ą ..opony i  dę tk i, ża ró w k i i  lam  
py samochodowe, w ie r ta rk i e lek
tryczne i narzędzia rzem ieślnicze, 
śledzie, p iły ,  stal, w y ro b y  stalowe, 
surowe szczotkarśkie, . pomarańcze 

c y try n y  oraz zegarki, skórę i na
siona.

Wełna ausimliisha dla Polski
W edług w iadom ości z M elbourne 

A u s tra lia  zao fia row ała  sześciu euro 
pe jsk im  państw om  w e łnę  surow ą 
w a rtośc i. 1,1 m in . fun tó w . Do 
pańs tw  tych  należą: W łochy, P o l
ska, A us tria , G recja, W ęgry i  J u 
gosław ia. W łochy i  Polska m ają 
otrzym ać wełnę za 500 tys. fu n tó w  
w  rów nych  ^częściach, podczas gdy 
każdy z pozostałych k ra jó w  ma 
o trzym ać w e łnę za 150 tys. fun tó w . 
W ełna ta m usi być zakupiona^przez

agentów na aukcjach, p rzy  czym 
B ank M iędzynarodow y O dbudowy 
go tów  jest postaw ić do dyspozycji 
w  drodze k re d y tu  odpow iedn ie śród 
k i.  Poza ty m  rząd a u s tra lijs k i po
w ia d o m ił wspom niane państwa, ze 
mogą zam iast w e łn y  otrzym ać rów  
bież inne a r ty k u ły  prócz pszenicy i 
su ró w k i. B liższe w a ru n k i zakupów  
ustalone będą drogą bezpośrednich 
rokow ań m iędzy A u s tra lią  a wspom 
n ia n y m i k ra ja m i.

Bank m iędzyam erykański

Stosunki w Zagłębiu Rulry -  
Beż ni Irankistowski w

„The News Statesman 
and Nation"

zamieszcza korespondencją z Za
głęb ia R uhry, w  k tó re j pisze:

„Ś ledząc osta tn ie  w ydarzen ia  na 
ty m  terenie., dochodzi się do prze 
konan ia, iż  powzięta pod nac i
skiem  Stanów  Z jednoczonych decy 
zja  odroczenia na c jo na liza c ji 'cięż
kiego p rzem ysłu  w  Zagłęb iu  R uhry  
k ry je  w  sobie w ie le  niebezpie
czeństw. Zam iast nac jo na liza c ji 
m iano przeprow adzić dekarte lizac ję  
6-c iu  w ie lk ic h  kom b ina tów  p rzem y
słow ych: V e re in ig te  S tah lw erke,
Mennesm ann, K ru p p , Haesch, K le h  
ner i Gute H o ffnungshuette . Jednak 
że w  p ra w ie  w łasności n ie  nastąpi 
ły  żadne zm iany, chociaż przekaza 
no znaczną część a k ty w ó w  tych  
koncernów  świeżo pow sta łym  towa 
rzys tw om  i  poddano je  pod ty m 
czasowy zarząd kom isaryczny.

O k ie ru n k u  stosowanej wobec 
tych  zak ładów  p o lity k i św iadczy 
n a jle p ie j fa k t  za trudn ien ia  w ' Ve
re in ig te  S tah lw e rke  W alte ra  Ro
landa, b. członka p a r t i i h it le ro w 
skie j, k tó ry  przez ca ły czas w o jn y  
za jm ow a ł stanow isko przewodniczą 
cego specjalnego ko m ite tu  p rzy  
m in is te rs tw ie  uzbro jen ia . Równie 
cha rakte rystyczną  jest nom inac ja  
H erm ana Reischa, dy re k to ra  G ute 
H o ffnungshuette , na członka k o m i
te tu, utworzonego w  celu zwiększę 
n ia  p ro d u k c ji stali. K o m ite t ten, 
złożony z p rze ds taw ic ie li w ładz so 
juszniczych i  p rzem ysłu  n iem iec
kiego, fu n kc jo n u je  p rzy  Radzie Go 
spcdarczej R izonii. Beisch, k tó ry  
podobno ma m ieć pow ierzone sobie 
spraw y rozdzia łu  surow ców  i  s ił 
roboczych, n igd y  n ie  u k ry w a ł ne 
gatywnego stosunku do wprowadzę 
nia  k o n tro li społecznej w  p rzem y
śle n iem ieck im  i  przeprowadzenia 
deka rte lizac ji.

N iezdecydowanie państw  sojusz
niczych wobec p rob lem u nac jona li 
zac ji ciężkiego przem ysłu w  Zaglę 
b iu  R u h ry  spowodowało pow stan ie 
próżn i, k tó rą  zape łn ia ją  obecnie lu  
dzie p o k ro ju  Reischa, Rolanda i 
D inke lbacha“ .

„Taegliche Rund schau“
zam ieścił a r ty k u ł p.t. „B e r lin  —  to 
nie Chicago“ , <w k tó ry m  pisze:

„P o lic ja  n iem iecka zarówno w  
s tre fie  am erykańskie j N iem iec, ja k  
i  B e rlin a  jest przesiąkn ię ta  du-

■ „Berlin to ¡13 Gisiags“ '  
Europie Zachodniej?  ̂ ¡ze

chem h itle ro w sk im , bow iem  w . -;«/■ 
regach je j znalazło się w ie lu  ^  
nych cz łonków  Gestapo i  
tych  w a run kach  sekto r arneiy 
sk i B e rlina  s ta ł się schronień . 
dla wszelkiego rodza ju  s z u m o w y  
organ izacji, szerzących w ro g ie  _ 
s tro je  p rzec iw ko  radz ieck ie j - ,
f ie  okupacy jne j. W śród w ładz  
rykań sk ich  zna jd u ją  się PeW.n e j z;3 
bistości, k tó re  w ręcz pop ie ra ją  
łalność tych  o rgan izac ji, zaś p e « ^  
od łam y p rasy u p ra w ia ją  o twa 
an tyradziecką propagandę“ . ¡e

„Taeg liche Rundschau“  w skM  ^  
następnie na szereg w ypadków , , 
k tó rych  boha te ram i napadów w- 
nych b y li żołnierze w  am ejU* fe
sk ich un ifo rm ach , zaznaczając, *
ty m i m etodam i w ładze ^
zdo ła ją  na pewno usposobić Pr“ 
chy ln ie  B e rlińczykó w  d la  aWe,!J 
kańskiego sposobu życia. .

„ Humanité“
W  a rty k u le  p .t.: „ S tany ZjedJ}

czone dążą do ustanow ien ia  W 
ropie Zachodn ie j reż im u  n a  'w- a 
reż im u frank is io w sk ie go “ , 
oświadczenie k ie ro w n ik a  ‘w ydPa^  
europejskiego agencji InternatioU  
News Service, Sm itha. S m ith  P 
sze: a

„P o  p rzyb yc iu  do R zym u us łys^ 
łem, że sprawa m ożliwości za»r 
n ien ia  p a r t i i kom un is tycznych  y  
le j E urop ie  Zachodniej, na w zór , 
go co uczyniono w e frankiistOWS*1̂  
H iszpan ii i  P o rtu g a lii, jes t p rze,y 
m io tem  p ó ło fic ja ln y c h  rozm ów 
p lom atycznych. Rozm owy te zW1 • 
zane ¡są z pobytem  w  Europ 
specjalnego w ys ła n n ika  prezyden 
T rum ana p rzy  W atykan ie, May*®, 
na Taylora. Is tn ie je  p raw dop00 
bieństwo, iż europejska U n ia  
chodnia może zrea l zować uchw a 
o zab ron ien iu  p a r t i i komunisty*-2, 
nych. -,

W  kom entarzu do oświadczcn 
Sm itha „U H u m a n ite “  pisze: .

„W y n ik a  z tego jasno, iż 
S ianów  Z jednoczonych jest usta?, 
w ien ie  w  całej E uropie Zachodź,^ 
„.dem okracji“  p rzypom ina jące j ><?
m okrac ję “  rządów  F ranko  lu b  
lazara

ga-
rv-jvt 16CJUU (V '.X ex i i X żu k  «
. M a to być przeprowadź01:.

za pośrednictw em  brukse lsk ie j 
n i i  Zachodn io-Europejskie j, 
w iadom ości S m itha zostaną spr 
wane przez Quai d ’O rsay?“

Cd
rostö

za
p y tu je  na zakończenie „ L ‘H um aI1 
te“ .

Na k o n fe re n c ji w  Bogocie p re 
zes A rgentyńsk iego B an ku  C e n tra l
nego p rzed łoży ł w im ie n iu  p rezy
denta A rg e n tyn y  Perona p ro je k t 
s tw orzen ia  m iędzyam erykańskiego 
banku. A rge n tyna  ośw iadczyła goto
wość postaw ienia do dyspozycji gros 
ka p ita łó w  potrzebnych dla  założenia 
te j in s ty tu c ji, p rzy  czym  skłonna jest 
w p łac ić  odpow iedn ie u d z ia ły  d ro 
gą zaliczek za te  w szystk ie  k ra je  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j, k tó re  n ie  ro z 
porządzają w  danej c h w ili odpo
w ie d n im i środkam i.

Nowy numer kwartalnika
»E ko n o m ista”

Wyszedł już z d ru ku  now y n u 
m er k w a rta ln ik a  , E konom ista“ , or 
ganu Polskiego Tow arzystw a Eko
nomicznego. D z ia ł a rty k u ło w y  o- 
tw ie ra  praca radzieckiego ekono
m is ty  J. A . K ron rod a  na tem at 
„Zasadnicże zagadnienia te o rii 
M arksa i Le n in a  dotyczące p racy 
p ro d u kcy jn e j w  u s tro ju  k a p ita l i
stycznym  i soc ja lis tycznym “ . P ra 
ca ta została ogłoszona swego cza
su w  czasopiśmie „Izw ie s tia  A k a 
dem ii N auk SSSR —  O td ie len ie  
E ko n o m ik i i  P raw a “ .

Po k ró tk im  w stęp ie podkreśla
jącym  wagę prob lem u pracy p ro 
du kcy jn e j, k tó ra  należy do rzędu 
na jw ażn ie jszych k a te g o rii ekono
m i i  teore tycznej, au tor, w  p ie rw 
szej części swego obszernego a r ty 
ku łu , om aw ia ogólną teorię  pracy 
p ro d u kcy jn e j M arksa.

Podstawowe je j m om enty K ro n - 
re d  sprowadza do trzech zasadni
czych tez. P ierwszą tezą jest ta, 
że praca p rodu kcy jna  jest to taka 
k tó ra  się re a lizu je  ja ko  prosta, ce
low a ludzka działa lność w  tw orze 
n iu  i  zaw łaszczaniu w a rto śc i u -

ży tkow ych  d la  lu dzk ich  potrzeb 
„ ja k o  ogólny w a run ek  w y m ia n y  
m a te rii m iędzy cz łow iek iem  a przy 
rodą“ , jes t ona zatem m a te ria ln ą  
pracą p rodukcy jną . D ruga teza 
jes t ta, że fu n k c ją  p racy p ro d u k 
cy jn e j jest p rodukc ja  m ate ria lna . 
T rzecia  wreszcie teza m ów i, że 
praca p ro du kcy jna  stw arza m ate
r ia ln ą  podstawę dla  fun kc jo n o w a 
n ia  p racy n iep rodu kcy jn e j.

„Całość spe łn iane j w  społeczeń
s tw ie  prapy d z ie li się na dw ie  dzie
dz iny: dziedzinę m a te ria ln e j p ra 
cy p ro du kcy jne j oraz dziedzinę pra 
cy n iem a te ria lne j. Praca p ro d u k 
cy jna jest w ięc decydującą cechą 
p ro d u k c ji m a te ria ln e j ja ko  ta k ie j. 
K ie ru ją c  się okreś len iem  p racy 
produkcyne j ogólnie danym  przeż 
M arksa, można oznaczyć produkc ję  
m a te ria ln ą  ja ko  proces oddz ia ły
w an ia  społeczeństwa na przyrodę, 
gdzie re a liz u je  się w ym iana  m a
te r i i  m iędzy społeczeństwem a przy  
rodą, gdzie rzecz dana od p rzyrody  
zm ien ia  się przez pracę i p rzy  po
mocy narzędzi pracy zgodnie z lu 
d zk im i p o trz e b a m i oraz zostaje za

Działa lność k red y to w a  banku  ma 
w  m yśl tego p ro je k tu  rozciągać się 
na liczne  dziedziny, a w ięc na po
p ieran ie  p ro d u k c ji i  w ym ia n y  tow a 
row e j, w yko rzys tan ie  narodowego 
bogactwa, osiągnięcie w yró w n a n ia  
.b ilansów  hand low ych  dla nabycia 
środków  żywnościowych,, maszyn., 
ś rodków  transportow ych  i  p ro d u k 
cy jnych , finansow an ie  im ig ra c ji, je 
dnym  słowem  ja k  to ogólnie w  pro 
jekc ie  pow iedziano, dotyczyć ma 
podn iesien ia s tandartu  życiowego 
m ieszkańców A m e ry k i Łac ińsk ie j.

w łaszczona . przez społeczeństwo 
(tw orzenie w artośc i użytkow ej).

M a rks  określa zwięźle p rodukc ję  
ja k o  „przyw łaszczenie przez je d 
nostkę p rzedm io tów  n a tu ry  —  w e 
w n ą trz  i za pośrednictw em  określo 
nej fo rm y  społecznej. L e n in  pod
kreśla, że „w  każdym  u s tro ju  spo
łecznym  p rodukc ja  polega na od
d z ia ływ a n iu  rob o tn ika  na m a te rię  
i  je j s iły , zaś S ta lin  m ów iąc o s i
łach w y tw ó rczych  stanow iących jed 
ną stronę p ro d u k c ji w skazu je  na 
to, że ta  strona p ro d u k c ji w yraża 
„stosunek lu d z i do p rzedm io tów  
i  s ił p rzy ro d y  w yko rzys tyw anych  
w  ce lu  p ro d u k c ji dóbr m a te ria l
nych ".

N auka o p racy p ro du kcy jn e j — 
pisze da le j K ro n ro d  — oraz m ate
r ia ln e j p ro d u k c ji da je  k ry te r iu m  
dla  określen ia  po jęcia „p ro d u k t 
społeczny“ . — „W  p rodukc ie  p rze
ja w ia ją  się w y n ik i p racy lu d z k ie j 
sk ie row ane j na rep rodukc ję  m ate
r ia ln y c h  w a run ków  życia społeczeń 
stwa, c zy li na zawłaszczenie dóbr 
przyrody, zaspakajających potrze
by lu dzk ie “ . N a tom iast „w y n ik i 
p ro d u k c ji duchow ej n ie  tw orzą 
p ro d u k tu  w  sensie ekonom icznym , 
bo w yobraża ją  one jedyn ie  odbicia 
procesów by tu  m ateria lnego".

Wychodząc z tych założeń au tor 
ro zw ija  w  dalszym c iągu zagadnie
nie, przechodząc z ko le i do k ry ty 
cznego om ów ienia p rob lem u pracy 
p ro du kcy jne j w  społeczeństw ie 
burzuazyjnym .

Kiosk radziecki na Targzcii Pcznanskicb
Zw iązek R adziecki u ru ch o m ił na 

Targach Poznańskich k iosk, w  k tó 
ry m  jest sprzedaż detaliczna pap ie
rosów, w in , ka w io ru , w y ro bó w  cu
k ie rn iczych  in n ych  a rty k u łó w  s.po 
żywczych. K iosk  ten już  w  p ie rw -

uyl
szym dn iu  T argów  oblegany u: 
przez liczne rzesze zw iedza jąc! C  
Jak s tw ie rd z iło  k ie ro w n ic tw o  zesP 
lu  radzieckiego p ie rw szy dzień ™ ^  
gów p rzyn iós ł ponad 2,5 mlb- 
obrotu.

W pawilonie fugosłowiańskitn
W  pa w ilon ie  jugos łow iańsk im  na 

M iędzynarodow ych Targach w  Po-

„F orm a p racy p ro d u kcy jn e j w  
stosunkach w ytw ó rczych  k a p ita liz 
m u stanow i w y ra z  eksp loatac ji ro 
bo tn ika  produkcyjnego. D latego 

yteż w ystępu je  ona ja ko  specyficz
nie  społeczna fo rm a pracy m ate- 
r ia ln o -p ro d u k c y jn e j“ , będąc, ja k  to 
stw ie rdza M arks, „ je d yn ie  skró
tem dla oznaczenia całej p e łn i te 
go stosunku, w  k tó ry m  s iła  robo
cza w ystępu je  w  kap ita lis tycznym  
procesie p ro d u k c ji" .

K ońcow y ustęp swej p racy K ro n  
ro d  pośw ięc ił om ów ien iu  prob lem u 
p racy p ro du kcy jn e j w  społeczeń
s tw ie  socja listycznym .

Obok c iekaw e j pracy radzieck ie  
go. ekonom isty, zna jdu jem y w  dzia 
le a rty k u ło w y m  pracę d ra  Cz. 
Strzeszewskiego, k tó re j tem atem  
jest prob lem  czasu w  p ra w ie  w y 
da jności zm iennej, a r ty k u ł d ra  J. 
Zagórskiego pt. „Techn iczna ko n 
cepcja kosztów a op tim um  p rodu 
k c j i “ , a r ty k u ł dra B ron is ław a  O y- 
rzanow skiego „K osz ty  krańcow e a 
p ro du kc ja  optym a lna".

W  dziale „M isce llanea" W. Fa- 
b ia rk ie w ic z  ' porusza prob lem atykę 
t.zw. te o rii p ro d u k c ji usług, a dr. 
M. O rło w sk i zagadnienie szybkości 
obiegu pieniądza.

W dziale „O ceny i  R ozb io ry" 
zna jdu jem y szereg c iekaw ych re 
cenzji, g łów n ie  prac ekonom istów  
zagranicznych. Całość treści nowe
go num eru „E kon om is ty " dopeł
n ia  starann ie  opracowana b ib lio 
g ra fia  (a)

znan iu  odbyła się kon ferencja  , 
k tó re j p rzedstaw ic ie l hand low y ‘ „  
gos ław ii p. W ła d im ir  Gaicie P 
in fo rm o w a ł zebranych d z ie n n p ^  
rzy, że eksponaty w ys ta w 1? (y
przez Jugosław ię dobrane zoSta 
w  ten sposób, aby. um oż liw ić  
rów no sferom  hand low ym  P ° 
ja k  i zw iedza jącej p u b liczn e j,
zo rien tow an ie  się w  eksportowy 
m ożliwościach Jugosław ii. Po“ 5’ 
w o w y m i p ro d u k ta m i eksportu  J « 
gos ław ii są: drzewo —  szczeg01̂  
tw arde, ru d y  m etalowe, ty to n i?  
sokich gatunków , w y ro b y  skof 
ne, skóry  surowe, artystyczne 
n in y  ludow e oraz w in a  o w °c?'

Jugosław ia p ragn ie  ja k  nap  ̂  
ślejszego k o n ta k tu  z Polską« 
k tó re j spodziewa się otrzym ać ^  
le  p ro du k tó w , przede w szys«^,, 
maszyny, urządzen ia  elektro*? 
niczne, n iek tó re  w y ro b y  w ić *4 
nicze, w ęg ie l i  koks.

P rzedstaw ic ie l Jugos ław ii 
dz ił, że tegoroczne M iędzynai-0 jj 
we T a rg i Poznańskie w  paw ilb11 iel 
i stoiskach po lsk ich  ilu s tru ją  *  g« 
ką dynam ikę  rozw o jow ą  P° ■ „ }gd 
p rzem ysłu  oraz pow ażny , s15
techniczny, k tó ry  uw idaczn ia  y* 
szczególnie w  paw ilonach Prze'jc2' 
słu m etalowego i  e lektrotechb ^3 
nego. Jugosław ia i  Polska ^.¡e ' 
zane w ęzłam i p rzy ja źn i — ^tusi0'  
dz ia ł da le j p rze d s ta w ic ie l_ “ !'pe ' 
S ław ii —  uzu pe łn ia ją  się też

n*PeV
w nych  dziedzinach g o s p o d a rc z o  
też w ym iana  hand low a

....................  ' ź 5
kuiu1'

ro zw ija ć  się będzie tak  sa'110 
m yśln ie , 'ja k  ro z w ija ją  si®
jem ne s tosunk i po lityczne ł 
ra ine .
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Osiągnięcia przemysłu naftow o
w pierwszym kwartale

pR ZE G LĄ D  kwartalnych sprawozdań z działalności przemysłu 
naftowego świadczy o stałym wysiłku zmierzającym nie tylko 

? utrzymania ale i zwiększenia produkcji ropy oraz jej przetwo-

W pierw szym  k w a rta le  1948 r. 
ykonano p ląn  p ro d u k c ji w  105,7 

Proc. w ydobyw u jąc  33.167.901 kg
wviT' ^ } ladza Prac eksploatacyjnych 

ykazuje, że z o tw o rń w  dowierco- 
ycn do końca 1947 r. uzyskano 88,4 

proc. 29.317.38o kg, z odbudowy 
'•śnienia złożowego 7,1 proc. — 
•057.667 kg, z now ych dowie-rceń i  

Pogłębień 4,5 proc. —  1.492.848 kg.

W okresie sprawozdawczym  do- 
'ercono i oddano do eksp loatac ji 
o tworów , z k tó rych  na szczególną 

wagę zasługuje od w ie rt „Folusz 3“ . 
czasie próbnej eksp loatac ji w  

“ "C U  W yprodukow ał on 85.600 kg 
°Py. 2  końcem k w a rta łu  czynnych 
y ło  10 urządzeń odbudow y złoża 
ystemu „M a rie tta “  z 36 o tw oram i

Moczącymi.

Y rządzerda te p rzyczyn iły  się do 
ałego wzrostu średnie j dziennej 

a ci w yżk i p ro d u k c ji ro p y  i przed- 
aw ia ły  się w  poszczególnych mie- 

2snoĈ  następująco: styczeń — 
°.030 kg, lu ty  —  25.742 kg, marzec

* 26.942'kg.

j  Ponieważ system „M a rie tta “  po- 
Sa ńa w ydobyw an iu  ro p y  ze złoża 

Lrzy Pomocy ciśnienia, w tłoczono 
tym  celu 3.911.958 m 3 pow ie trza  

faz 80.618 m 3 gazu p rzy  ciśn ien iu  
, 27 atm. W ym ien ione prace po-

r y ły  z nadw yżką s tra ty  w yw o łane  
Przyczynam i techn icznym i (przecią 
sanie pomp, w ym iana  części, pod- 
zyszczanie i  pogłębian ie o tw orów , 
° )k i z powodu defektów ) oraz na- 

rtralnym. spadkiem  p ro d u k c ji w y 
noszącym 1.551.723 kg  na otworach 
^w ie rc o n y c h  do końca ubiegłego

n efekcie końcow ym  —  średnia 
,zienna p rodukcja  sukcesywnie w zra 
tała i  w ynosiła  ja k  następuje: sty- 

r eń —  363.735 kg, lu ty  —  364.816 
g’ marzec —  364.917 kg.

GAZ ZIEMNY
j  Płan p ro d u kc ji gazu ziemnego w  

kw a rta le  został w ykonany w  88,3 
°c. P rzyczynam i n iew ykonan ia  

ścpnU dy ‘ y  następujące okoliczno-

a) m a ły  pobór gazu na S ekcji 
Roztoki i G orlice z powodu 
W ykańczania budow y urządzeń 
gazolin iarn ianyeh; 

k ' Przebudowa i  napraw a m ag i
s tra li gazowej na S ekc ji Dę
bowiec.

54^ az ziem ny eksploatowany b y ł 
i  osntWOram* w yłączn ie  gazowym i 

'•o0? o tw o ram i ropno-gazowym i.

kw a rta le  sprawozdawczym  do- 
tw « cono na po lu B ieśni-Szaiowa o- 
hia°r  “ Heddy 4“  z p rodukc ją  śred- 

~~ 25 m 3/m in. p rzy  ciśn ien iu  gło-
Wicowym 18 atm.

GAZOLINA
_ ^ an p ro d u kc ji gazoliny surowej 

sta  ̂ w ykonany w  103,5 proc. 
^-zynnych by ło  8 gazo lin ia rn i oraz 

urządzeń s tab ilizacy jnych  i  sy fo
n a  w  Strachocin ie.

t T}_
p °  w zrostu p ro d u k c ji gazoliny 

zyczyniły się w  p ierw szym  rzę- 
j j  *? u lepSZen ia techniczne w  gazo- 
rv--a rn i ,w  Roztokach, dz ięk i 
i f  zw iększona została ilość 

megowego i

Z ak łady  ceram iczne w  Polance w
I  kw a rta le  b y ły  nieczynne (sezon 
m a rtw y  p ro w a dz iły  prace przygoto
wawcze celem podjęcia p ro d u kc ji w
I I  kw a rta le , ja k : przebudowę ko
m ór i  kana łów  ciągowych, czyszcze
nie  k o tłó w  : parow ych, naprawę 
wózków kolebowych, czyszczenie i 
uzupe łn ian ie  części w  prasach ce- 
g ia rsk ich , rem ont m agazynu i  m ie
szkań, odgruzowanie szop suszar- 
n ianych itp .

RAFINERIE
W I  kw a rta le  br. czynnych było 

5 ra fin e ry ;, 4 fa b ry k i sm arów oraz 
fa b ryka  opakowań na ftow ych. W 
m iesiącu lu ty m  1948 r. C.7-PN prze
ją ł pod zarząd fab rykę  le p ikó w  b i- 
tum iczno-sm ołow ych w  Schodnicy 
k. Czechowic. ;

Z ak łady  te p rze rob iły  31.150,4 ton 
ropy k ra jo w e j (101,8 proc. p lanu) i 
12.063,5 ton ropy im port. (100,6 proc. 
planu). . i -■ >i

R a fien rie  Jedlicze, Jasło i G lin ik  
p rze rab ia ły  ropę k ra jo w ą  natom iast 
ra fin e ria  Czechowice przeprowadza 
ła doświadczalną przeróbkę ropy 
perskie; na urządzeniach destyla
c ji w ieżow ej. R a fine ria  T rzeb in ia  
grom adziła w  m iesiącach styczniu 
i lu ty m  ropę perską k tó rą  p rze ra 
b ia ła  w  m -cu m arcu.

W  ra f in e r ii Jed licze p rzestab ili- 
zowano 1.812 ton gazoliny surowej 
uzysku jąc 1.378 ton gazo liny s tab i
lizow anej i 399 ton gazu płynnego. 
N ie  w ykonano p lanu dla  następują
cych p roduk tów : benzyna (97,3 proc. 
p lanu) w  zw iązku  z rem ontem  de 
s ty la c ji rozk ładow e j i odrobieniem  
surowych benzyn rozk ładow ych w  
m -cu  styczniu, na tom iast w  m-cach 
lu ty m  i  m arcu p lan został w yko na 
ny  z nadw yżką w  zw iązku  z u ru 
chom ieniem  k a rb u ro lu  z przejściem  
na .odbiór n a fty  -św ietlne j, o lę j ga
zow y . (74 proc. p lanu) z , powodu 
przejściowego i, zwrotnego w . na
stępnym  okresie zużycia o le ju  ga
zowego,, jako rozpuszczalnika przy 
przeróbce ciężkich o le jów  p a ra fin o 
w ych w  ra f in e r ii G lin ik  i  Jasło; 
sm ary stałe (46,1 proc planu), waze
lin a  (67,6 proc. planu) i  koks (89,9

proc. p lanu) z powodu zm niejszone
go zapotrzebowania rynkowego.

Znaczne przekroczenie p lanu 
o le jów  sm arowych (157,6 proc. p la 
nu) w yw o łane  zc-stało zw iększonym  
zapotrzebowaniem  o le ju  wagonowe 
go.

Nowo ob ję ta fa b ryka  le p ikó w  bi- 
tum iczno - sm ołowych w  Schodnicy 
koło Czechowic w yp rod ukow a ła  nie 
przew idzianą planem  na I  k w a rta ł 
br. ilość 339 ton masy b itum iczne j.

W IERCENIA POSZUKIW AW CZE
W  I  k w a rta le  odw iercono 3.411,8 

m. w yko nu jąc  p lan w  104,4 proc. 
Stan w ie rceń  na koniec k w a rta łu  
przedstaw ia ł się następująco: w  
w ie rcen iu  13 szybów, w  budow ie  7 
szybów, w  lik w id a c ji 5 szybów, w  
re lcons trukc ji 2 szyby, razem 27 szy 
bów.

O tw ó r Siedlec 1 z likw id ow a ny 
do 1 ho ryzon tu  (438 m) p ro du ku je  
gaz w  ilośc i 6,5 ■ m 3/m in . p rzy  c i
śnien iu . g łow icow ym  21,2 atm. 
O tw ó r C iężkow ice 4 n a w ie rc ił śla
dy gazu w  głęb. 257 —  272,2 m. 
o tw ó r Łapczyca n a w ie rc ił gaz w  
głęb. 418 m.

A k tu a ln y m  zagadnieniem  dla w ie r 
ceń poszukiw aw czych jest oddanie 
do dyspozycji nowoczesnego sprzę
tu  w iertn iczego. B ra k  narzędzi — 
g łów n ie  św id rów , gryzerów  i roz- 
szerzaczy —  w y w o łu je  m a ły  postęp 
w ierceń. Poza tym  b ra k  odpow ied
niego transp ortu  pow oduje tru d n o 
ści.

D z ia ł Geologii p row adz i kon tro lę  
w ierceń pod względem  geologicz
nym , ponadto kon tro low ano  p ły tk ie  
ręczne w ie rcen ia  i kopank i w  oko
lic y  O zorkow a dla  zbadania s tru k 
tu ry  geologicznej tego re jonu.

W  la bo ra to riu m  m ik ro fa un  istycz- 
nym  badano i  oznaczono m ik ro 
faunę, sporządzono w ykre s  ja ko 
ściowego i  ilościowego rozmieszcze
n ia  m ik ro fa u n y  z o tw oru. P ilzno  1.

D z ia ł G eo fizyk i p rzygo tow a ł d łu 
gie e lek trody zasilające, dostosowa
ne do te renów  sucłiyeh i  piaszczy
stych, ukończył ob liczenia i  m ate 
r ia ły  ka rtog ra ficzn e  dla obszaru 
prac le tn ich  w  K łodaw ie . G rupa 
karp tażow a dokonała, szeregu pomia 
ró w  w  o tw orach w ie rtn iczych , a w  
grup ie  sejsm icznej sprawdzono dzia 
łan ie  ap a ra tu ry  w  w arunkach  prób 
la bo ra to ry jn ych  oraz rozpoczęto w y 
konan ie pew nych uzupe łn ień n ie 
zbędnych w  w arunkach  potowych.

Robotnicy przed Świnieni Procy
H u tn icy , jako je dn i z p ierw szych ton cynku  hutniczego, 25 ton  m ateria  

po d ję li hasło uczczenia dn ia  1-go łó w  ogn io trw a łych , 50 ton  blachy
M a ja  zwiększeniem  w yda jności p ro  
dukcy jne j. Za p ierw szym i, samo
rz u tn y m i zgłoszeniami h u t: „B o 
b re k “ , „Kościuszko“ , „S ta low a W ola“  
itp . do a k c ji przyłóączają się jedna 
za- drugą załogi, zm iany, a naw et 
poszczególni przodownicy.

W  osta tn ich  dniach z in ic ja ty w y  
rad y  zakładowej h u ty  „Sosnow iec“  
oddzia ł „K a ta rzyn a “ , zalega posta
n o w iła  ukończyć rem ont pieca p ło 
miennego przed dn. 1-go m aja  czy
l i  o 2 tygodn ie  wcześniej n iż  p la 
nowano. W  tym  celu w yd z ia ł re 
m on tow y zobow iązał się zm ontować 
m isę rozdzielczą w  ciągu 24-ch go
dzin. W ydzia ł budow lany sk róc ił 
prace p rzy  robotach fundam ento
w ych i  u łożeniu ruroc iągów . W y
dzia ł e lek tryczny  zobow iązał się na 
p ra w ić  wsadzarkę e lektryczną w  
ciągu 4-ch dni, wręczcie b iu ro  t.ech 
niczne przyśpieszyło te rm in  dosta
w y  części zapasowych.

P racow n icy  Zjednoczenia P rze
m ysłu  M e ta li N ieżelaznych z oka
z ji zbliżającego się Św ięta P racy 
postanow ili zw iększyć dodatkowo 
produkcję . M iędzy innym i. Z ak łady  
G órniczo-Hutnicze „O rze ł B ia ły “  
dadzą na 1-go m aja  o 2 tys. ton w ię  
cej ru d y  cynkow e j, zw iększą ró w 
nież p rodukc ję  b lendy flo ta cy jn e j. 
P rodukc ję  m a rkazy tu  flo tacy jnego  
zakłady te powiększą do stanu nie- 
Osiąganego dotychczas.

Załoga zakładów  hu tn iczych  „Szo 
pien ice“  zobowiązała się na 1-go ma 
ja  w ykonać ponad p lan  p ro d u kc ji: 
100 ton  o łow iu  i  500 kg srebra, 1Ó0

cynkow e j.
R a fine ria  m e ta li W roc ław  posta

n o w iła  po raz p ie rw szy  osiągnąć 
p ro du kc ję  m iesięczną 800 ton.

P racow n icy  w a lcow n i m e ta li N o r 
b lin  w  W arszaw ie u c h w a lil i m ię 
dzy in n y m i uruchom ić na 1-go m a
ja piece e lektryczne „A ja x “ . R ów 
nież z szeregu zak ładów  przem ysło
w ych  Dolnego Śląska dochodzą w ia 
domości o odbyw ających się tam  
zebraniach załóg fab rycznych , na 
k tó rych  ¡robotnicy jednogłośnie u- 
chw ala ją  rezo lucję  o wzm ożeniu 
tem pa w spó łzaw odn ic tw u pracy 1 
ty m  sam ym  w ykonan ie  p lanu 
p ro d u k c ji za kw iec ień  z ja k n a jw ię k  
szą nadw yżką. L iczne fa b ry k i,  k o 
pa ln ie  i  zak łady  przem ysłow e s ta 
w ia ją  sębie ko n k re tn e  zadania, k tó 
rych  rea lizac ja  ma być na jlepszym  
uczczeniem Św ięta Pracy.

R obotn icy „P a faw agu“  na ogól
nym  zebran iu  w yd z ia łu  RW  2, 
u c h w a lili jednom yśln ie  w yp ro d u ko 
w a ł w  k w ie tn iu  br. 2 te n d ry  ponad 
plan. Ponadto załoga te n d ro w n i w y
syła w  k w ie tn iu  do fa b ry k  parow o 
zów  28 ten d rów  zam iast p lanow a
nych 20 sztuk. : |.

W ydz ia ły  mechaniczne i  rem ontu  
zobow iązały się u ruchom ić pompę 
do w ie lk ie j p rasy hyd rau liczne j.

R obotn icy P aństw ow ej F a b ry k i 
W odom ierzy we W roc ław iu  postano 
w i l i  przez wzmożenie współzawod
n ic tw a  p racy w ykonać k w ie tn io w y  
p lan p ro d u k c y jn y  z nadw yżką 30 
procent,

Rozbudowa kopalni „Victoria“
Przekop podziem ny po łączy szy« 

by  „W ito ld “  i  „K la ra “  poprzez szyb 
„B a rb a ra “  z kop. „V ic to r ia “ .

Połączenie zatop ionych szybów 
nastąp i w  r .  1950. Równocześnie 
p row adzi się prace nad odw adnia
n iem  szybów.

D olnośląskie Z jednoczenie Przem. 
Węglowego p rzys tąp iło  osta tn io  do 
prac, m ających na celu połączenie 
zatop ionych przez N iem ców  szybów 
„W ito ld “  i  „K la ra “  przekopem  pod
ziem nym  długości 8 km  z eksploa
tow anym i . szybami na kop, „V ic to 
r ia " ,  s?

„Archimedes“ powraca do swych tradycji
F ab ryka  „A rch im edes“  w e W roc

ła w iu  by ła  przed w o jn ą  na jpow aż
nie jszym  dostawcą śrub w y trz y m a 
łościowych, stosowanych w  prze
m yśle m otoryzacy jnym  i lo tn iczym . 
O bsług iw ała ona ca ły św iat, ekspor 
tu ją c  swe w y ro b y  na B lis k i i  D a le
k i Wschód, B a łkany, i  do A m e ry 
k i P o łudn iow e j. •*■• j ■*!*•!

Inwestycje przemysłu węgEewege
TNOSTAWY zagraniczne dla przemysłu węglowego mają poważne 
-^znaczenie, chodzi tu głównie o maszyny, których brak daje 

się wyraźnie odczuwać w naszych kopalniach.

kto- 
gazu

w zrost w yda jnośc i o 
z mS gazu, oraz zastosowanie

Podmuchu
stabiit;
gdzie

kg  ropy. 

n iew ykonan ia s tac ji

gazowego w  urządzeniu 
izacy jn ym  w  Turaszówce, 

, c ią g n ię to  w ydajność gazoli- 
ny ok. 50 g. z

Powodu 
^Omprc

fp?.rn *a w  G lin ik u  nie przerab ia ła  
jt, ' ”f ° ze P ro jektow anych ilości 
^ g °  w Sekcji 

Gaz . . . . . .  
kacr̂  b y ł w  gazo lin ia rn i w  L ip in 

k i! ? ^ 61"11 w  gazolin iarn lach p rze ro 
s ła *  29 001 203 m 3 gazu. uzysku jąc 
* ! .  3-772 kg t j,  79,1 proc. ca lkow i-

opresorowej w  G orlicach gazoli-

gazu
L ip in k i-K ry g -  

z tych Sekcyj przera-

^ P r o d u k c j i ,  
. ab lliz apv; ' ,

t j,  79,1 proc 
oraz w  urządzeniach 

ję „” ^ Zacy jnych przerobiono —  
47-,'jh';691 kg ropy, uzysku jąc — 
nr-i*,, 7 t j .  20,9 proc. ca łkow ite j 
1rr,d-akcji.

łif iv  dzienna p ro d u kc ji gazo-
;  . wzrasta ła w  poszczególnych 

i  przedstaw ia sie nastę- 
23n»e<): w  1 ~  23.610 k£>, w (I — 

85 kg i  w I I I  —  26.885 kg.

W ro ku  1947 s tosunk i handlowe 
przem ysłu węglowego z zagranicą 
zostały znacznie rozszerzone. Za
m ów iono maszyn i urządzeń na su
mę 12.443.405 dolarów, a otrzym ano 
za 4.325.000 dolarów , w  tym  za 
2.533.000 do la rów  z dostaw U N RRA. 
W śród państw, k tó re  m ają dostar
czyć maszyny dla przem ysłu węglo 
wego na p ierw szym  m ie jscu f ig u 
ru ją  S tany Zjednoczone. Jeżeli cho 
dzi o rodzaj zam ówionych maszyn 
to  w ym ie n ić  należy: a p a ra ty . roz
dzielcze, pożarowe, pom py różne, 
trans fo rm a to ry , s iln ik i elektryczne, 
ob ra b ia rk i, apara ty kotłow e, tu r 
bozespoły itd .

Na szczególną uwagę zasługuje 
um owa z Czechosłowacją na sumę 
1.927 000 dolarów , ja k k o lw ie k  loka 
tę na jpow ażnie jszych zam ówień w, 
tym  k ra ju  p rzew idz iano na r. 1948. 
P rzem ysł w ęgłow y u trzym u je  poza 
tym  stosunki handlowe, z W łocha
m i, F rancją , A u s tr ią  i  Szwajcarią.

A by zamknąć przegląd in w es tyc ji 
przeprowadzonych w  przem yśle wę 
g low ym  w  1947 r. należy w ym ien ić  
jeszcze nowe zdobycze socjalne; u - 
ruchom iono 4 ż łobk i w  Zjednoczę 
niach: Zabrsk im , R yb n ick im  i  D o l
nośląskim , 6 po radn i nad M atką 
i Dzieckiem, 2 p rew ento ria  w  Z jed 
noczeniach Chorzowskim  i  G liw ic  
k im , 12 przedszkoli oraz 47 św ie
tlic .

W dziale szkoln ictwa zawodowe 
go w ym ien ić  należy przebudowę i 
wyposażenie g im nazjum  przem ysło 
wo-górniczego w  Zabrzu, rem ont 
budynku szkoły zawodowej w  By 
tom iu , wreszcie przebudowę i ca ł
kow ite  urządzenie 8 w ie lk ich  o- 
środków  dla celów Szkół Przyspo 
sobienia Przemysłowego.

C harakte ryzu jąc ogólnie w ykona 
n y  p lan in w es tycy jn y  w  p rzem y
śle w ęg low ym  w  ro ku  1947 trzeba 
przede w szystk im  stw ie rdz ić , że 
p lan ten opracowywano w  1946 ro 
k u  i  n ie  p rzew idziano zw yżk i cen 
m a te ria łó w  i  robocizny.

P lan w  c h w ili opracowania 
przedstaw ia ł p rzy  m nożn iku  40 
wartość 240 m ilio n ó w  zł. przedwo
jennych. Ponieważ w ydatkow ano 
116 m in , zł. przedw ojennych, co sta 
no w i 48 5 proc. przem ysł w ęglow y 
w yko na ł 50 proc. wszystk ich za
m ierzeń inw estycy jno-technicznych.

Na odc inku  robót górniczych p lan 
w ykonano w  64 proc., a to w  związ 
k u  z pew nym i trudnościam i w  u ru  
cham ian iu  kredy tów , k tó re  to tru d  
ności zostały z likw id ow a ne  w  lis to  
padzie ub. roku.

Jeżeli chodzi o trudności w  za
kresie technicznym , to na pierwszy 
p lan w y b ija  się brak fachowców  o-

pracow ującyćh p lan y  in w e s tycy j
ne. D a ł się tu  odczuć g łów n ie  b rak 
kon s tru k to ró w  zakładów  przerób
czych; za w ie lk i też sukces uw a
żać należy utw orzen ie  B iu ra  K o n 
s tru k c ji p rzy  Z jednoczeniu B iu r  
P ro j ektowo-M ontażowych.

Znaczne b ra k i odczuwano ró w 
nież na odc inku  s ił roboczych i  to 
zarówno dla górniczych robót in 
w estycy jnych  ja k  i  maszynowych. 
Na odc inku  m a te ria ło w 5'm  trudn o 
ści , b y ły  rów nież poważne i  w y ra 
ża ły się b ra k ie m  łożysk ku lkow ych , 
n iek tó rych  gatunków  żelaza itd .

Pom im o jednak tych  wszystk ich 
trudhośc i i przeszkód przem ysł' w ę
g low y znacznie u sp ra w n ił bieg pro 
du kc ji, ożyw ił działa lność jn w es ty - 
cjrjną, co na jba rdz ie j uzew nętrzn ia  
się w  przekroczeniu p lanu  p roduk
cyjnego.

Rok 1948 pozw oli znacznie u- 
spraw nić przeprowadzenie inw esty 
c ji i da w iększe e fekty  zewnętrzne 
n iż  la ta  poprzednie.

(u)

O sta tn io  „A rch im edes“  w raca do 
swych tra d y c ji.  Mnożą się o fe rty  
f irm  zagranicznych odnośnie możli« 
Wości zakupu je j w yrobów .

Z ak łady  „A rch im edes“ u leg ły  w  
czasie w o jn y  ca łkow item u zniszcze
n iu . W ie lk im  w y s iłk ie m  odbudowa
no je dotąd w  70 proc. i  u ruchom io
no przede w szystk im  te  dz ia ły  p ro 
d u kc ji, k tó ry c h  po trzebow ał ryn e k  
w ew nętrzny. W yrabiano w ięc od po
czątku śruby i  n ity , rozszerzając 
ciągle zakres p ro d u k c ji i  je j ilość. 
W m arcu 1946 ro ku  fa b ry k a  odda
w a ła  na ry n e k  10 ton śrub i  n itó w , 
w  m arcu ro ku  b ;eżącego p ro du kc ja  
osiągnęła 370 ton, a w  s ie rpn iu  doj 
dzie do 500 ton.

W m iarę odbudowy i  rozw o ju  p ro 
d u k c ji p rzystępu je  „A rch im edes“  
do zorganizow ania now ych działów. 
Pod koniec ro ku  bieżącego ruszy 
dz ia ł śrub w ytrzym ałościow ych , o 
charakterze w y b itn ie  eksportow ym , 
oraz dz ia ł p ro d u k c ji maszyn śru- 
b ia rsk ich , k tó rych  d o tk liw y  b ra k  
da je się odczuwać. P ierwsza ta ka  
maszyna znajdzie się prawdopodob
nie  już na W ystaw ie  Ziem  Odzyska 
nych, jako dowód poważnego osiąg
nięcia  fa b ry k i.

I energetycy we współzawodnictwie
W gim nazjum  energetycznym  w  

Łodz i w ysunię to osta tn io  p ro je k t 
w spółzaw odnictw a pracy m iędzy 
poszczególnymi k lasam i. Współza
w odn ic tw o  polegać będzie m. in. 
na postępach w  nauce, zwiększeniu- 
stopnia uspołecznienia, karności 
klasy, zwiększenia czyte ln ic tw a  itp . 
P ro je k t spo tka ł się z ogrom nym  
entuzjazm em  ze strony m łodzieży 

Pewną inow acją  będzie poza tym  
zorganizow anie t.zw. „g ru p  specja
lis tó w “  złożonych z uczniów  m a
jących dobre oceny z pewnych 
przedm iotów. Uczniow ie, należący 
do ta k ie j samej grupy specja listów

obow iązani będą do udzie lania 
wskazówek uczniom słabszym w 
danym  przedm iocie. W ten sposób 
zorganizuje się stałą pomoc dla 
w szystk ich  uczniów, k tó ra  um o
ż liw i w  najszerszym zakresie pod
ciągnięcie całej k lasy do m ożliw ie  
wysokiego poziomu.

Do k o m is ji współzawodnictwa 
wchodzą przedstaw ic ie le  grona nau 
czycielskiego, samorządu uczn iow 
skiego i a d m in is tra c ji szkolnej. 
Przodująca klasa otrzym a propo
rzec, k tó ry  będzie nagrodą prze
chodnią. (zd)

»Portofóii*
l i s ł t m i m i t f  r e k o f t f c

U ruchom iona przed miesiącem 
Robotnicza Spółdzielnia Usług P or
tow ych  „P o rto ró b “ , w  k ró tk im  okre 
sie swego is tn ien ia  ustanow iła  już  
szereg reko rdó w  prze ładunkow ych. 
Na teren ie po rtu  gdańskiego spół
dzie ln ia  obsłużyła już 18 sta tków , 
uzysku jąc prze ładunek 60 tys. ton. 
tow arów .

Jak  dotychczas w y ładunek ru d y  
jednej brygady dźw igowej w ynos ił 
ok. 500 do 650 ton. W połow ie m iesią 
ca jedna z ko lum n ..Porlo robu“  
p rze ła d o w tła  1.000 ton Przy roz ła
dunku  sta tku , Porsanger“ , w  ciągu 
jedne j zm iany brygada w yładow a ła  
1.188 ton. Przy prze ładunku ceni en 
tu  eksportowego uzyskano nie no
tow any dotychczas w y n ik  800 ton. 
w  ciągu 8 godzin. P o lsk i S-S ..Bia
ły s to k “ k tó ry  p rzyw ióz ł 9 tys. ton 
fos fa tów  z pófn. A fry k i,  w y ładow a
no w  ciągu 5 dni. zam iast p rzew i
dzianych umową, 9 dni Skrócenie 
czasu postoju sta tku  o 4 doby ma 
poważne znaczenie dla s’ atku i 
arm atora, gdyż przyśpiesza ruch 
s ta tku  i  obniża koszty opia i posto
jo w y c h  ©rży nadbrzeżu.

\
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Oziminy piękne -  siew jarych bez przeszkód
Traktaty prasa!«! na iwie zmiany

SY7EDŁUG meldunków, napływających z terenu stan zbóż ozimych 
.* jest na ogól zadawalający. Na wet na tych terenach, gdzie z po

datkiem wiosny oziminy przedstawiały się nie nadzwyczajnie — 
«becnie na skutek wspanialej po gody, zanotowano znaczną po
prawę.

W yb itn ie  p o p ra w ił się rów n ież  
stan kon iczyn i  rzepaku ozimego. 
Jedynie w  w o j. pom orskim , poznań
sk im  i  szczecińskim  ro ln ic y  uska r
żają. się na b rak w iosennych opa
dów  deszczowych.

1 SIEWY ROZPOCZĘTE
O gólnie rzecz b iorąc, pogoda w  

d ru g ie j dekadzie k w ie tn ia  sp rzy ja 
ła nada l w iosennym  pracom  po l
nym . S iew  ja rych  m ia ł przebieg 
norm alny. W n iek tó rych  w ojew ódz
tw ach  siew y są ju ż  na ukończeniu. 
N a jba rdz ie j zaawansowane pod 
ty m  względem  są w oj. łódzkie  ok. 
95 proc. p lanu, o lsztyńskie (ok. 77 
proc.) i  poznańskie (ponad 70 proc.). 
Ogółem wg. p ierwszych o rie n ta c y j
nych, a w ięc  n iekom ple tnych, sza
cunków  do dn ia 20 k w ie tn ia  rb. za
siano zbożami ja ry m i ok. 30 proc. 
ogólnego planowanego obsiewu w io  
sennego.

We w szystk ich  p ra w ie  w o jew ódz 
iw ach  rozpoczęto ju ż  sadzenie ziem 
n iaków . W d ru g ie j dekadzie k w ie t
n ia  Zasadzono z iem n iakam i ok. 227 
ty3. ha, co s tanow i ok. 9,5 proc. p la  
nowanego obszaru. Obszar powyż
szy obe jm uje  g łów n ie  z ie m n ia k i 
twczesne. Natężenie prac na ty m  od 
c in k u  przypadn ie  dop ie ro  na m aj. 
.W ty m  okresie z iem ia  jes t n a jb a r
dz ie j w ygrzana i  n ie  ma obaw y za
is tn ie n ia  nocnych przym rozków . 
S iew y bu raków  cukrow ych  (zagad
n ie n ie  to  om aw iam y w  dalszej czę 
Sci n in ie jszego a rtyku łu ), ln u  i rze 
paku  jarego rozpoczęły się. Na m ar 
feinesie rzepaku ozimego wspom nieć 
na leży o p o ja w ie n iu  się w  w o j. 
łó d zk im  i  śląsko-dąbrowskim  sło- 
dyszka rzepakowego, z k tó ry m  Służ 
ba O chrony R oś lin  rozpoczęła ener 
giczną walkę.

OPTYMISTYCZNE
P R Z E W ID Y W A N IA  ..

Nawozy sżtudzrte zosta ły7 ‘ rozpro
wadzone w  ilości ok. 430 tys. ton. 
D e kre t o pomocy sąsiedzkie j w yko  
Dyw any jest, ogólnie rzecz biorąc, 
bez zastrzeżeń. Praca tra k to ró w , po
za n ie is to tnym i w y ją tk a m i, w y d a j
n iejsza n iż  w  la tach poprzednich.

W alka o samowystarczalność 
pod względem zbóż chlebowych, 
k tó re j mocnym  atutem  jest m. in. 
zapoczątkowanie w spó łzaw odn i
c tw a  na wsi, ro k u je  w id o k i na o- 
stateczne zwycięstwo. Jeśli m a j bę 
dzie  odpow iedn io  ..m okry“ , co jest 
ważne dla w zrostu i  odpow iedniego 
ro zw o ju  zbóż kłosow ych j  je ś li n ie  
naw iedzą nas w  m iędzyczasie k ię  
s k i żyw io łow e — ro k  bieżący p rz y 
n ies ie  nam poważne w y n ik i na od
c in k u  p ro d u k c ji zbóż. O ptym iśc i w y  
suw ają  przypuszczenia, że n ie  t y l 
ko  zaspokoim y ryn e k  w ew nę trzny, 
a le  nawet będziemy m ie li pewne 
nadw yżk i. Jak dotychczas n ic  nie 
przem aw ia za odm ów ieniem  słusz
ności tego rodza ju  tw ie rdzen iom .

L iczby, k tó re  przy toczy liśm y na 
w stęp ie obrazują zaledw ie w  p rzy 
b liże n iu  obecny stan w ykonanych 
p rac w iosennych. K ażdy dz:eń ro  
boczy w  trzec ie j dekadzie k w ie tn ia  
pomnaża, dorobek naszej gospodarki 
ro ln e j. N ie  o m y lim y  się, je ś li już  
dziś postaw im y pew n ik , że p lan 
p rzew idu jący  w  ro ku  gospodarczym 
1647/48 up raw ien ie  ok. 14 m ilio n ó w  
he k ta rów  będzie w ykonany na 
p raw dę w  stu procentach. Poważ
nym  argumentem, k tó ry  przem aw ia 
za tym  jest ostatn ie rozporządzenie 
M in is tra  R o ln ic tw a  i Reform  R o l
nych o konieczności ca łkow itego 
w yko rzys tan ia  s iły  tra k to ró w  w  
czasie robót w iosennych i a k c ji l i 
k w id a c ji ugorów  zwłaszcza na te 
ren ie  Z iem  Odzyskanych.

Na mocy tego rozporządzenia 
w szystk ie  tra k to ry  w  państw o
w ych  gospodarstwach ro lnych  m u
szą pracować na dw ie  zm iany. 
P ierwsza od godz. 6 do 17-ej, druga 
—  od 19 do 5-e j rano. P rze rw y w  
p racy w ykorzystane będą na na
p raw ę  i przegląd techn iczny ma
szyn. M in is te rs tw o  poleca rów nież 
w  okresie p ilnych  robó t w iosennych 
w yko rzys tyw an ie  tra k to ró w  w  n ie 
dzie le  i święta.

N IED O C IĄG N IĘC IA
Na .m arginesie w iosenne j akc ji 

S iewnej chcemy zw rócić uwagę na 
kw e s tię  rozdz ia łu  wśród ro ln ik ó w  
naw ozów  sztucznych. A czko lw ie k  
konsum cja  ich  przypadająca na 
h e k ta r ’ w zrosła  w  stosunku do oto®

su przedwojennego, n iem n ie j je d 
nak uważam y, że rozdzia ł n ie  zaw 
sze dokonyw any b y ł w  sposób na
leżyty. Poszkodowany został ro ln ik  
b iednie jszy. Spó łdz ie ln ie  bowiem  
n ie  rozporządzając odpow iedn im  
kap ita łem  pobra ły  za liczk i od chło 
pów  bogatszych, k tó rzy  na mocy te

nie odpow iedn ich sadzeniaków. W 
w ie lu  pow ia tach zanotowano dege
nerację  m a te ria łu  siewnego te j ro 
ś liny . Tereny te trzeba w ziąć pod 
uwagę, by  p rzyn a jm n ie j w  pewnym  
s topn iu  zaradzić z łu  na przyszłość. 
Jeś li chodzi o kon tra k to w a n ie  bu
ra kó w  cukrow ych  to  doszły nas 
pewne glosy o narzekan iu  ro ln ik ó w  
na m ałą cenę. Jest to  niesłuszne. W 
p rzyb liże n iu  dochód z 1 hekta ra  bu 
rakó w  cukrow ych  daje ok. 90 tys. 
zł. (wartość otrzym anego cukru ). 
Jeś li w liczym y  w  to  wartość liś c i 
buraczanych (doskonała pasza dla  
inw entarza) oraz korzyści w yp ly -go w y k u p il i większość nawozów 

p rzew idz ianych  rozdz ie ln ik iem . W i wające z ro l i poburaczanej, dającej

Notowania e©n giełdy zbożowo - towarowej
(w złoifch za 100 kilogramów!

Jeszcze mało, ale grubo więcej niż przed wojną mamy w  Polsce siew- 
ników. N a zdjęciu siew jarych w  Pawłowicach (pow. jędrzejowski).

doskonałe p lon y  pszenicy, będzie-n ie k tó rych  pow ia tach  —  na szczę 
ście n ie licznych  —  posiadających 
słabo rozw in ię tą  sieć ko le jow ą, na 
w ozy sztuczne nadeszły z opóźnie
n iem  ja k  p rzys łow iow a  m usztarda 
po obiedzie. Tego rodza ju  w ypad
k i  n ie  po w in ny  m ieć m ie jsca w  
przyszłości.

O środk i maszynowe na w s i sta
now ią  w  ro k u  bież. dużą pomoc. 
Poważne b ra k i wyczuwa się jesz
cze na odc inku  s iew n ików . W sku
tek  tego siew  rzędow y będzie w y 
konany w  procencie m n ie jszym  
an iże li p rze w id yw a liśm y to  na po
czą tku  ro k u  bież. S ie w n ik i z h u ty  
„L u d w ik ó w “  (K ie lce), n ie  zawsze 
p racu ją  należycie. S karg i ro ln ik ó w  
dotyczą n ie w ą tp liw ie  n ieudanej se
r i i ,  k tó rą  należy trak tow a ć  ja ko  
próbną.

W ażnym  zagadnieniem  naszej 
gospodarki ro ln e j w  okresie n a j
bliższego tygodnia, będzie natęże
n ie  a k c ji sadzenia z iem niaków  i  sie 
w u bu raków  cukrow ych . W p ie rw 
szym w ypadku  chodzi o dostarczę

m y  m ie li w ie lk i i nieoszacowany 
dochód ro ln ik a  m oż liw y  do osiąg
n ięc ia  w łaśn ie  d z ię k i p lan to w a n iu  
te j pożytecznej roś liny . D latego 
też n ie  na m yś la jm y się d ługo —  po
ra  s iew u bu raków  cukrow ych  już  
się rozpoczęła. Fachowcy określa ją  
drugą połowę k w ie tn ia  ja ko  n a jb a r 
dz ie j korzystną do w ys iew u  te j ro 
ś liny. W  w y ją tk o w o  pom yślnych 
w a runkach  s iew y wykonane do 15 
m aja, rów n ież  da ją w ysokie  p lony, 
jednakow oż ustępują pod tym  
względem  siewom  wcześniejszym. 
Po 15 m aja  siew  bu raków  c u k ro 
w ych uważać należy raczej za n ieo
płaca lny.

Kończąc nasz pobieżny przegląd 
w ydarzeń z fro n tu  w iosenne j a k c ji 
s iew nej, zw racam y jeszcze raz uw a 
gę na dop ilnow an ie  w  te rm in ie  
spraw y „buraczano - ziem niacza
n e j“ . N iedociągn ięcia  na tym  od
c in k u  m og łyby zm niejszyć sukcesy, 
z k tó ry m i liczym y się poważnie na 
odc inku  zbóż ja ry c h  i  ozim ych.

(mil.)

?3 tys. owies z Podhala
liss tiswydt pastwiskach

(m) Podgórskie i  górskie te reny 
naszego k ra ju  p e łn iły  i  mogą pe ł
n ić  nada l ro lę  poważnych ośrod
ków  hodow li byd ła  rogatego, a 
zwłaszcza owiec, k tó rych  stan iloś
c iow y u leg ł w y b itn e j zm ian ie  na 
n iekorzyść. M im o pew nej popra
w y w  okresie la t pow ojennych n ie  
dom agania na tym  od c inku  hodo

w lanym  są rażące i  w ym aga ją roz 
w iązan ia  na płaszczyźnie, k tó ra  
by rokow a ła  nadzie je poprawy^ i 
rozw o ju  w  na jb liższe j przyszłości. 
N ic  w ięc  dziwnego, że w ładze na
sze zmuszone b y ły  powziąć śm ia
ły  zam iar po przeprow adzen iu k tó  
rego nasza gospodarka hodow lana, 
na w zm iankow anych  terenach, o- 
trzym a m ożliwości nabran ia  sze
rok iego oddechu Chodzi tu  w  p ie r
wszym  rzędzie o lik w id a c ję  nad
m iernego p rze ludn ien ia  na te re 
n ie  Podhala i B eskidów  W ysokich.

Duża część ludności z tych ob
szarów będzie przesiedlona na te 
ren B eskidów  N isk ich  i Biesz
czad t j.  po łudn iow o-w schodn ich  po 
w ia tó w  w o j. rzeszowskiego. W pa 
sie gó rsk im  (ponad 400 m wyso
kości ponad poziom  morza), w y 
s ied len i o trzym a ją  nadz ia ł gospo
da rs tw  ro lnych  o obszarze od 12 
do 15 ha Gospodarstwom  hodo
w lanym  zapewnia się ud z ia ł w  
halach. A kc ja  osiedleńcza w  w oj. 
rzeszowskim  obejm ie przede wszys

tk im  następujące p o w ia ty : G o r li
ce, Sanok, Lesko, P rzem yśl oraz 
częściowo .Jasio i  K rosno. Poza 
ludnością  przesiedlaną z te renów  
Podhala, przybędzie tam  rów n ież 
ludność ro ln icza  najuboższych po
w ia tó w  w oj. krakow skiego. Na za
gospodarowanie przydzie lonych o- 
sad, każdy z przesiedlonych o trzy  
ma 100 tys. zł. kredy tów . K re d y ty  
te, na dogodnych w arunkach, są 
ju ż  rozprowadzone.

Równolegle z w ym ie n io n ym i a k 
c ja m i przeprowadza się s taran ia  
w  celu ochrony szaty ro ś lin n e j 
T a tr, co może być osiągnięte p rzy  
zastosowaniu racjonalnego wypasu 
owiec. Z ogólnej ilośc i 25 tys. szt. 
ow iec p rzybyw a jących  na wspo
m nianych terenach, ok. 13 tys. szt. 
zostanie przepędzone na pastw iska 
w  g m in ie  Szczawnica (oko lice w s i 
Ja w o rk i, Szlachtow ej, B ia łe j i  
Czarnej Wody). Na nowych pa
stw iskach w ybudow ane będą wzo
row e bacówki. P ie rw szy w ypęd o- 
w iee  z te renów  Podhala Skalistego 
ma rozpocząć się z dn iem  7 m aja  
r.b  Zapoczątkow anie powyższych 
a k c ji przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  
do popraw y b y tu  ludności te re 
nów  podgórskich, oraz w yp row a
dzi gospodarkę hodow laną ow iec 
na drogę rozw oju , tak  pożądaną z 
p u n k tu  i.yidzonia naszej gosoodar- 
k i.

T  O W  A R Warszawa 
26 IV

Krak ów 
23.1V

Katowice 
23 .V

Gdańsk 
23 )V

Pszenice . . . . 3.600-3 7l O 3 300 3 600 3.600 3.600 ,

Ż jjto . . . . 3.400-2 500 2,200-2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną 
Jęczmień przemiałowi) 2.400-2.500 2 200-2.40C 2.400 2,300
Jęczmień browarniani! — —

2.300Owies . 2.400-2.500 2.200-2.400 2.400 .
Mieszanka pasteu na — - ***
Gryka . . . . . 5.500-5.700 5.000-5.200 —
Proso grube . . . . ' 4.200-4.400 — T*
Kukurydza . . . — - 2.700-3.000
Mąka pszenna 80% 
Mąka pszenna 70% 6.300

6.f 50 
6.300 6.100 6.200-6.500

Mąka żątnia 90% . . 
Mąka żątnia 80% . . 3.550 3.7C0 3.600 3.500-3.70°
Mąka ziemniaczana 8.75 -8.9C0 9.500-10.00) 8.500-8.900

2.500-2.650
1.90K-2.O0O
1.900-2 00°

Otrębą pszenne 80% . 2.400-2.500 2.400-2.700 2.100-2.300
Otrębą żytnie 90°/e . . 
O tręby jęczmienne

1.900-2.100
1.700-1.900

1.800-.2100 
1.800 2 100

1.700- 1.800
1.700- 1.800

Otrębą omsiane . . . -
P łatki omsiane . . . 6.500 —
Otręby kukurydziane . 
Kasza fęczmienno 65%.

- 1.900-2.100
4.600-4.800 4.700 4.400-4.600

Kasza jaglana . . . - 6.800-7.000 —
Kasza gryczana . . . 14,000-15.0C0 —
Pęczak . . . . . — 4.382
Groch polnu . . . — —
Groch V iktoria  . . — 7.200-7.600 —
Groch „F o lg e r" . — — —
Groch pastewny . . i — —
Fasola biała jed. , . 5.700 5 900 5.500-6.000 —
Fasola kolorowa „ - 5.100-5.200 4.300-4 800 —*
Fasola »Jasiek« — lc  500-11.50! —

5.800-6 000 • Ä.30Ö
W yka. . . ® . . . 
Peluszka . . . . .

5.700-5.900 6.000-6.500 5.200-5.700 5.500-5 800
5.700-5.900 5,900 6.400 5,200-5.700 5.500-5.80°

Łubin żó łty  . . . — — —
Łubin słodk! . . . . — 4.400-4 800
Łubin eorzkł . . . 3.900-4.100 4.000-4.300 — 4.000-4.200
Łubin niebieski . . . — . - —
Łubin odgorączony 
Seradela . . .

4.400-4.600
5.600 6-000

4,200-4,600
5,400,5,900

4.500 4.800 
5.5U0-590C

Rzepak ozimy « « 8 800-9.301’ —
Rzepak tary . . . . — 8.300-8.80( ***
Rzepak przem ysłowy —
Rzerrik le tn i . . . . —
Siemię ln iane . . . — 18 000 19.000 16.000-17.00(1 «■»

Siemię konopne. . . ¡0.000-10 5' 0 8.800-9.300
f n la n k a .......................... —
Mak nieb ieski do siewu (9 000-21.00 —
Gorczyca . . . . . — I0.c00-10.500 8 500-9.000
inkarnatka . . . . . — — 22.000-26.00i ***
Konicz. cze iw . czyszcz. - 40,000- 50.000 40.000-46.00 **
Konicz. biała ezysz.es. — J 5.000-45 01 1 —
Koniczyna czerw. sur. - —
Koniczyna biała sur. — *• ’
Koniczijna szwedzka ' ' —
Nasiona buracz. past. — 42.000-46 CC «a

Nasiona buracz. tniesz — —
K m in e k ..................... — — *•
Rzepa ścierniskowa . — - . —
Tym otka . . .  - - 6.000 7.0( 0 —*
Nasiona m archw i . . — **
Nasiona brukw i . . . — — —
Nasiona pom idorów 
J-ucerna. . . . . .

— — —
— 50.000 65,000152.0(0-56.00 o«.

Makuch kokosową . — —
Makuch lnianą . . 4.200-4.300 — 4 500-4.600 -W

Makuch rzepakowy — 2.200-2.401 V.»

Śrut kokosowy . . . — •
Śrut in iann . • — —
Śrut rzepakowy . . • — - 2.000-2.200 ■a*

Srul sojowy . . . . * —
O lej ln iany . . . . 68.000-70,001 — —

48 500
d .100-85.0°O lej rzepakowy raf. 

Pokost ln ianą — - -
Chmiel G>o kg) 1 pat- - -- **■
Słoma żątnia luzem — 700-800 —
Słoma pras. żątnia 750 800 800-900 600-700
Siano zur. luzem — — *—
Siano zw. prasowane 800 900 850-1 100 800-1.000
Siano pras. n/notec.kie - 1 100-1.200 —

Ziemniaki iodalne . • 650-700 — 650-725 690
Ziem niaki przemysłowe ■ — — 650
Marchew jadalna . . —
K ap us ta .................... - — —
Kapusta kiszona . - — — —
B u r a k i ..................... - — — *
Pietruszka . . . . . — —
labil;a ¡adalne . . - - - **
Jabłka przem. . . - - —
Jabłka zim owe 1 gat. — — ""
Cebula — " " __^

Tendencja: . . .  . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż . . . . - — —

EiekUfflkacja k s S w  »krąp

Iseleliirylikncft! «¡rai
delftoilqsMcit

Z je d n o c z e n ie  E n e rg e ty c z n e  O krę 
g u  D o ln o ś lą s k ie g o  n lanu je  w r. b 
re e le k t r y f ik a c ję  376 wsi. z czego 

160 w  d y re k c ji w roc ław sk ie j, 90 
w  ż a r s k ie j ,  65 w je le n io g ó rs k ie j.  
40 w  le g n ic k ie j oraz 21 w w ał- 

br*yato*fc

W  ram ach prac e le k try f ik a c y j
nych przew idziana jest odbudowa 
i budowa now ych l in i i  wysokiego 
* n iskiego napięcia od. g łów nych 
l in i i  przesyłow ych do p u n k tó w  
t .  ansform atoro  w y cb. Ns In w e s ty 
c je  te p rze w id u je  eię kw o tę  120 
K i i to  stotycfc.

! E le k try f ik a c ja  w s i na teren ie 
I Z jednoczenia Energetycznego O krę 

gu Łódzkiego ma przebieg nadzwy 
czaj pom yślny W p ierw szym  k w a r 
ta le  b.r. ob ję to akc ją  b lisko  40 w s i 
z czego ze le k try fiko w a n o  ju ż  ca ł
kow ic ie  15.

O sta tn io  e le k try ftk u je  się po w ia t 
b rz e z iń s k i Um owę o e le k try fik a -  

! eję podpisała cała gm ina N iesu łk i. 
Z e le k try fik o w a n ie  18 wsi w ym a
gać będzie budow y 50 km  l in i i  
w ysokiego 1 n isk iego napięcia. W 
pow iecie  k ro toszyńsk im  zaw arła u- 

; m owę gm ina Dobrzyca, gdzie ze- 
i le k try f ik u je  się 11 wsi.

! Pod względem  tem pa pracy e- 
le k try f ik a e y jn y c h  p rzodu ją  p o w ia 
ty  p io trkow sk i, i  częstochowski. ,W 

, pow iecie  p io trk o w s k im  kończy się 
i obecni® prac® grzjr Rektyfikacji

w si Zdzieszuiice Górne i D o i0, “ 
W najb liższych dn iach odbędą , 
się uroczyste przyłączenie tych ws 
do l in i i  wysokiego napięcia.

Wieś in te resu je , się na ogół 
wo sprawą e le k try fik a c ji ktoO' 
tem po uzależnione jest teraz W # 
ko od nap ływ u  odpow iedn ich  FJ- 
duszów i od m ożliw ości persor>e 
technicznego poszczególnych 
tro w n i. Przed zespołam i enerS®16̂  
ków  pracu jących w  te ren ie  stot ,p racujących 
ogrom ne zadania w  zw iązku * 
snącą w ciąż liczbą um ów  o e

TO'
lek-

t ry f ik a c je  w s i W pierw szym  
ta le br. zaw arto dużo w ięcej 
n iż  to p rz e w id y w a ł plan. ^
zapewnień p racow n ików  
plan ten nie ty lk o  że zostań'-- ^  ̂  
konany przed te rm inem  ale n a' v 
przekroczony- - : < * &



Czy 60 tys. bezdomnej młodzieży
otrzyma dach nad głową

_  jednej  ̂ze szkół warszawskich 
Sie na ^?sk*eJ K ęp ie  — odbyw ają 
ftpn codzienn i6 lekc je  przyśpieszo- 
nń?°- §’ n}nazju m  dla m łodzieży za- 
■¡p,„ni<?nei w  nauce z powodu wo- 
eżri'63 P1,261-̂ -  Na te lekc je  do- 

n i za młodzież z m iejscowości 
warszawskich, m. in. grupa 

J c z ą t i  chłopców z W awra. 
ło Uka kończy stó Przeważnie oko- 

godziny dziesią te j w ieczorem, 
czym m łodocian i uczniow ie i  u- 

,ennice śpieszą na dworzec ko- 
rik by jeszcze złapać pociąg 
ao Wawra.

O B R A ZK I Z DW ORCÓW
podczas rozm aitych po- 

d zy .PO Polsce oglądałam  taką 
s t,„.z ,aj^cą  m łodzież na różnych 

ko le jow ych. Godziny, któ- 
_ dziewczęta i  chłopcy pow inn i 

lu h eZtlacZa^ na ob rab ian ie  zadań 
tu r na czy*‘an*e obow iązkowej le k - 
Jv y SzkolneJ- m a rn u ją  na b ru d - 
5,  zatłoczonych dworcach.
*zani w  t łu m  przypadkow ych to-
n ■ zy*zy podróży. Te godziny by- 
^  Jmniej n ie  oddzia łu ją  w ychow a- 
Ij . 0 ,na młodzież. U b ieg łe j z im y w  
W id ^1} '1edne  ̂ ze s tac ji ko le jow ych  
SzicZ; a,ni grom adkę chłopców w  
Cv„?ln yc il czapkach, „rozgrzewają- 
ńo n Si ę" ,w °dką, k tó rą  p i l i  k o le j-  
l3U). z k u P i° n e j. w spólnym  kosztem 
la . T ek i z książkam i i  zeszy
ty??1 leżały na podłodze dworco- 

Poczekalni, a przechodnie de- 
11 P° n ich  zabłoconym i bu ta-

Ludzie, k tó ry m  bardzo leży
Sercu
fenie sprawa z likw id o w a n ia  na te 

całej P o lsk i tego rodzaju scen
Ba?KZyl i ’ że m łodzieży szkolnej, 
s;6d .wiernej dachu nad głową w  
cze 2 , 16 sw o je j uczelni, jest jesz- 
fów  °- . 0 60 tysięcy. Przed w o jną 
jj^O ie ż  było  w ie le  t.vsierv tn lrie i
^  3zieży, lecz obecnie c y fra  ta 
sVtt°Sła na skutek  pogorszenia Się 
zr  .ac.ii m ieszkan iow ej w  m iastach 
c2 C w a n y c h  przez wojnę. Swiad 

0 tym  szczególnie liczne rzesze 
Zy°dzieży, wałęsającej się dwa ra 
w  dziennie po dworcach Warsza
wa ’ ^zczecina, Gdańska, K o łob rze- 
Pohw-°zna il’ a i w ie lu  innych  m iast 
daCh w  k tó rych  trudno  znaleźć 
bron ^nad głową naw et ludziom  

M  lacym -
cjj., ° zdw ości zdobycia ta n ie j „stan 
p! uczn iowskie j za n ie w ie lką  o- 
r od?; sPadły do m in im um , skoro 
k ie im y gnmżdżą się na n ie w ie l
k i  p.rzestrzeni. W szczególnie 
® k i s y t u a c j i  są dzieci chłop
ko ula k tó rych  o tw a rły  się szero- 
dni Podwoj e dzisiejszych szkół śre- 
ńian ■' 1->zmci te z regu ły  są ucz- 

11 zam iejscowym i, skazanym i

na dalekie . w ę d ró w k i piesze lub 
na dojeżdżanie koleją.

TBS POM AGA
Lecz problem  m ieszkaniowy nie 

jest jedynym  problem em  niezamo
żnej m łodzieży szkolnej. N iejeden 
zdolny uczeń, pozbaw iony zupeł- 

. n ie  pomocy finansow ej z domu, 
m usi rezygnować z dalszej nauki 
i  po ukończeniu szkoły podstawowej 
szukać ja k  na jszybciej zarobku. 
Różne in s ty tu c je  społeczne, Zarzą
dy  M ie jsk ie , czy też Rady W oje
wódzkie starają się w  m iarę swych 
m ożliwości fundow ać stypendia, by 
n a jb a rd z ie j. zdolnym  uczniom  u- 
dostępnić dalszą naukę. N iestety 
w szystkie  te us iłow an ia  są zaled
w ie  k rop lą  w  m orzu o lbrzym ich 
potrzeb.

W  ro ku  1946 zostało stworzone 
Towarzystw o Burs i  S typendiów  
którego celem jest — ja k  ju ż  sama 
nazwa m ów i —  staran ie się o fun  
dusze ‘ na organizow anie in te rna tó w  
dla  m łodzieży szkolnej i na udzie
lan ie  finansow ej pomocy w  fo rm ie  
stypendiów  dla na jzdoln ie jszych u - 
czniów. W  ciągu pó łtorarocznej 
dzia ła lności TBS zdziała ło już  w ie 
le, gdyż stw orzyło  48 burs dla o- 
ko ło  5 tys ięcy m łodzieży i  rozpo
częło budowę szeregu dalszych bu
dynków  dla  pomieszczenia nowych 
burs; u fundow a ło  5 tysięcy stypen 
d iów , udzie lanych systematycznie 
aż do ukończenia nauki. T ow arzy
stwo Burs i  S typendiów  stanow i 
dziś centra lę, k tó ra  uzgadnia roz
dz ia ł s typendiów  przez rozm aite 
in s ty tu c je  i  prow adzi statystykę 
m łodzieży, potrzebującej m a te ria l
ne j pomocy, co pozwala na prow a
dzenie p lanow ej p o lity k i w  tym  za
kresie. O statn io TBS podjęło rów - sów.

nież akcję tw orzen ia  burs k lim a 
tycznych dla  m łodzieży szkolnej, 
zagrożonej chorobami. F unkc jonu je  
ju ż  ta k i ośrodek w  S zk la rsk ie j Po 
rębie, obecnie jest w  stad ium  or
gan izacji bursa k lim atyczna  w  I-  
w oniczu na 100 osób. Bursa ta zo
stanie uruchom iona już  z dniem  1 
września br. W m ia rę  zdobywania 
dalszych funduszów TBS zamierza 
tw orzyć bursy k lim atyczne rów nież 
w  w ie lu  innych  m iejscowościach 
uzdrow iskowych.

POMOC PO TR ZEBN A 
PRZEZ C A Ł Y  RO K

W szystkie te p iękne zam ierzenia 
Towarzystw a Burs i  S typendiów  
w ym agają jednak poważnych śród 
ków  m ateria lnych. Pragnąc pow ię 
kszyć swoje m ożliwości finansowe, 
TBS organ izu je  corocznie tydzień 
zb ió rk i pieniężnej na rzecz burs 
i  stypendiów  dla m łodzieży szkol
nej. W d n iu  21 k w ie tn ia  rozpoczął 
się w łaśnie ta k i tydzień, k tó ry  
trw a ł do 27 bm. N ie znaczy to je d 
nak, że ty lk o  w  ciągu tych d n i 
społeczeństwo pow inno dawać p ie 
niądze na cele TBS. Doroczny ty 
dzień jest bow iem  ty lk o  przypom 
nien iem  społecznego obow iązku 
pomocy uczącej się m łodzieży, k tó 
ra przecież przez cały ro k  potrze
bu je m ate ria lne j opieki.

Od ofia rności społeczeństwa za
leży, czy wszystkie w y b itn ie  uzdol
nione dzieci będą m ogły w yko rzy 
stać swoje zdolności dla dobra k ra 
ju , T y lko  gęsta sieć burs szkolnych 
i  duża ilość stypendiów  stworzą 
dla  całej po lsk ie j m łodzieży ró w 
ny s ta rt życ iow y i  rów ne w a ru n k i 
nauk i. A  to jest przecież zasadni
czym postulatem  dzisiejszych cza
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15-ty dzień procesu Forstera

Forster musi ponieść najwyższą karą
za bezprawia i zbrodnie przeciw ludzkości

Z. K —-M.

Za kilka tai znowu trądzie ciepłe
Obszar P o lsk i znalazł się na 

sk ra ju  w yżu i n iżu barom etrycz- 
nego. 25 bm. przechodził nad k ra  
jem  prąd pow ie trza chłodnego, k tó  
ry  nazajutrz p rzekroczył K a rp a ty  
i ogarnął część W ęgier. Rum unię 
i U kra inę . Spowodowało to w zrost 
zachm urzenia i. prze lo tne opady 
śniegu i deszczu. Po prze jściu tego 
prądu od południowego, wschodu 
w ta rg nę ły  do nas niesłychanie zim  
ne masy pow ie trza arktycznego, co 
spowodowało znaczne obniżenie 
tem peratury, w  nocy zaś W skutek 
w yp rom ien iow an ia  z iem i —  fo rn a l 
ne mrozy. Tem peratura ub iegłe j no 
cy w  B ia łym stoku , Łodzi i  Lębor-

t t

< J e o d r ś i i /  k r a k o w s k i c h

. . O w c z e  ¿ r o d ł o
premiera w Teatrze Im. Słowackiego
Jest d?derem  sztuk i Lope de Vegi 
Spra„ Treścią — zwycięstwo
Wiet> led liw ośc i nad ty ran ią . A  
Pi'zvn5-ram.at; społeczny? Nie. A  
ty tn a-lrr>niej — nie  ty lko . Jest w  
biu ■ i zyw ł ° ł u> poezji, rom antyz- 
Sztuk e emePtów em ocjonalnych, że 
k iC], 8 , ta w ym yka  się spod wszel- 
>,Poern 3‘ednak określenie
ile n la t  dram atyczny“ , zamieszczo 

Szti t a flszu- Jest najw łaściwsze. 
' v‘eki 8 •ma za sob4 P raw ie  cztery 
fy tva i 8 ■’€St śwmża* soczysta i  po- 
\Vpro , i Ca’ co w ięcej — zadziw ia 
■^Zecz ri ^d o cze sn o śc ią  problem ów , 
ku l47dzieJe sig w  H iszpan ii w  ro - 
OwCz p , ,  'Ye w s i czy m iasteczku 
eiskipn, ¿ r°dtó, k tó re  jęczy pod u - 
Teza w- feuda lnym  Fernanda Go- 
strza ’ r, ,01"naridora i  W ie lk iego M i-  
° kru tn  ■ ° nu C ala trav y. T yran  jest 
ha to r? ' ka*;uJe poddanych, posyła 
fyw a 7 ¡fy ’ .gw a łc i dziewczęta, po- 
ha zh° . km nice z wesela. Krzyże 
glątjg. r °Jach ś w ity  Fernanda w y 
ją n 'm złowieszczo —  przypom ina 
brando SWastyki ’ a poczynania K o - 
* n : ,ra też są nam dobrze znane 
Przgbj aw nych czasów. Wreszcie 
fía  <,.?ra m iara —  lu d  w y m ie - 
tVym prad ie d i iwość, jes t zbioro- 
dafcrjj . zią, su row ym  i  — co n a j-  

W ASze —  solidarnym , 
dtyia ” .wczym Ź ród le “  śc ie ra ją  się« s » ,,. - .

■ud a łr - y ' T ° nure  średniowiecze
®obie i ?  ty r a n ia ,  u c ie le ś n io n a  w  o- 
* ły n k t  0mandora’ ze z d r o w y m  in -  
J jda rn j • m o r a ln y n'1 lu d u ,  k t ó r y  so 

^ żąda obrony praw człowie 
*ZareJ g d y ś m y  d z iś  p o w ie d z ie l i  —  

8 c z ło w ie k a . To ju ż  s z e ro k i 
'  ^ d o c z e s n o ś c i,  to  re w o lu c ja .  

0iucję tę wszczyna kobieta,

żądająca obrony honoru swego i 
swoich sióstr, kob ie ta  płom ienna 
ja k  w cie len ie  M a rsy lia n k i, po ryw a
jąca za sobą lu d  hiszpański X v  w ie  
k u  — na scenie —  i  całą w idow n ię !

Paradoksalne może się wydawać, 
że lud  po zgładzeniu ty rana  szuka 
op iek i i  sp raw ied liw ośc i u k ró le 
stwa. Tymczasem, n ie  dbając m o
że zbyt o praw dę h istoryczną w  
szczegółach i  ja kb y  zapom inając, 
że k ró l pa tronow a ł in k w iz y c ji — 
Lope de Vega synte tyczn ie u ją ł 
is to tę  rzeczy, bo z dwojga złego 
k ró l bliższy b y ł duchow i dem okra
c ji,  n iż  szlachta feudalna. Na.jwięk 
szym w rog iem  lu du  by ła  m agnate- 
r ia  feudalna, rycerze zakonu., k tó 
rzy  w  przerw ach m iędzy w ypraw a 
m i w y ż y w a li się w  bezkarnych o- 
krucieństw ach. D aw a li się on i też 
we znaki k ró low i, k tó ry  w  zatar
gach m iędzy szlachtą a ludem  b ra ł 
często str.onę ludu. Lope de Vega 
w  „O wczym  Ź ród le“  w zn iós ł parę 
kró lew ską na ¡ w yżyny  n iezbyt u- 
sp ra w ie d liw io rie  h is to ryczn ie : k ró l 
i  k ró low a  w ystępujący w  sztuce są 
n iem a l ducham i bezcielesnymi, uo
sobieniem  piękna i sp ra w ie d liw o 
ści. A rtys tyczn ie  tłóm aczy to się ja 
ko przedstaw ienie trzech elemen
tów : ty ra n ii,  rew olucyjnego ducha 
ludu , szukającego spraw ied liw ośc i 
społecznej, i  te j spraw ied liw ości, 
przedstaw ionej n iem a l n iem ate
ria ln ie , sym boliczn ie zaklę te j w  
piękne form y.

Lope de Vega w  .ogóle n ie  ba r
dzo k rępow a ł się geografią, h is to 
r ią  i u ta rty m i kanonam i. A le  każ
da postać jego żyje, i  ży je  zb ioro -

k u  dochodziła naw et do m inus 
5 stopni.

Na szczęście od północy zdąża 
do nas prąd pow ie trzny  c iep ły . Po 
je gę prze jściu  o trzym am y w p ły w  
pow ie trza polarno-m orskiego. Spo
w odu je  to wzrost tem pera tu ry  w  
ciągu dn ia do 12 a naw et 15 stop

ni, a nocą powyżej zera. Ciepło 
u nas będzie dopiero za k ilk a  dni,- 
gdy nap łyn ie  fa la  pow ie trza  z za

chodniej Europy U pałów  doczeka
m y się, gdy nap łyn ie  pow ie trze 
rów nikow e.

Nocne p rzym ro zk i, spowodowały 
szkody w  kw ia tach  i drzewach. 
Na szczęście p rzym ro zk i n ié  za
szkodziły jarzynom .

w isko  tych  postaci, w szystko prze
m aw ia do w yobraźn i w idza, po ry 
w a żyw io łem  i dynam iką. Sztuka 
jego mogłaby być film em , gdyby 
n ie  to, że jest czystej k rw i poezją. 
To jest w łaśnie tak ie  zadziw iające 
w  połączeniu z dram atem  społecz
nym.

C h łop i Lope de Veg i są filo z o fa 
m i, m arzycie lam i, bohateram i. 
Zresztą n ie  można ich trak tow ać 
ja ko  garstkę chłopów z Owczego 
Ź ród ła : to synteza lu du  i  dlatego 
nie  dz iw ią  nas fine zy jn e  d ia log i o 
m iłośc i w  ustach dziewcząt w ie j
skich. „M iłość  — to szukanie p ięk
na“ , m ów i Laurenz ia  z Owczego 
Źródła. P iękno i  tęsknota za w o lno 
ścią, k tó ra  jest na jw iększym  szczę
ściem i p ięknem  życia, to już  O dro
dzenie, to  nowoczesność idąca po 
tru p ie  feudalizm u. P iękno odgrywa 
w  te j sztuce dużą ro lę  P iękno i  ho 
nor, czy li godność ludzka. Bo lud  
Owczego Ź ródła ma poczucie hono 
ru  nie m niejsze od rycerzy —  prze 
c iw n ie  większe, bo sięgające do 
is to ty  rzeczy, a n ie  do oznak ze
w nętrznych . Zg ładziw szy tyrana, 
ludność Owczego Ź ródła so lida rn ie  
znosi to r tu ry  in k w iz y c ji odpow ia
dając na w szystk ie  zapytania: 
„O wcze Ź ródło go zab iło !“

N aw et k a ry k a tu ra ln y  p rzyg łup  i 
wesołek w ie js k i Mengo, którego u - 
stam i przemyca Lope de Vega n ie 
jedną m yśl filozoficzną, tchórz i 
ża rłok ; p rzypom ina jący nam w ie le  
postaci z kom ed ii szekspirowskich 
— znosi to r tu ry  i nie w y łam u je  się 
z solidarności ogółu.

„Owcze Ź ród ło “  ma w  ogóle w ie  
le  podobieństwa do Szekspira, ale 
Szekspira ow ianego żarem po łud
n ia , z k rw ią  pu lsu jącą nam ię tno
ściam i, żyw iołowego, dynam iczne
go. W spaniałe w idow isko  to w  
Teatrze im. Słowackiego w  K ra 
kowie. upam ię tn i się na długo i  mo 
że być wzorem  doskonałej w spó ł
p racy w szystk ich  elem entów, two-

W piętnastym  dn iu  procesu prze
c iw  Forsterow i, Najw yższy T rybun a ł 
Narodowy, w znow ił postępowania 
dowodowe i  w ys łucha ł ekspertyzy 
rzecznika M in is te rs tw a S praw  Zagr. 
— m in is tra  W ik to ra  Grosza

Minister Grosz scharakteryzował 
międzynarodową sytuację polityczną 
jaka istniała przed wojną w  latach 
trzydziestych, oraz dalszy rozwój 
agresywnej polityki hitlerowskiej na 
tle ówczesnej orientacji państw za
chodnich i sanacyjnej polityki pol
skiej.

Tak zwany „p o w ró t Gdańska do 
Rzeszy“ , k tó ry  w ysun ię ty  został jako 
hasło naczelne przez A lb e rta  F o r
stera podczas a k c ji g leichschaltowa- 
n ia  Gdańska nie b y ł ty lk o  sprawą 
p o m y k i polsko -  n iem ieckie j, lecz
praw ą m iędzynarodową. Już sam 

„Anschłuss“ polityczny, realizowany 
przez oskarżonego Forstera —  po- 

j wiedział minister Grosz —  był na
puszeniem prawa międzynarodowego, 
nawet w wypadku, gdyby później 
nie nastąpił zabór Gdańska.

B ieg ły  podkreś lił, że F o rte r spra
w ow a ł kon tro lę  nad Senatem gdań
sk im  w b re w  um owom  m iędzynaro
dowym , a następnie, łam iąc konsty 
tuc ję  gdańską, og łosił się naczelni 
k iem  państwa, u tw o rzy ł oddzia ły 
SS, jako  narzędzie te rro ru  p o lity 
cznego, wreszcie podporządkow ał so
sie władze państwow.e Wolnego M ia  
sta.

M in . Grosz om ów ił szczegółowo 
dzieje te rro ru , stosowanego przez 
Forstera wobec po lskich w ładz cel
nych w  Gdańsku i podkreślił, że po 
lity k a  m in . Becka u ła tw ia ła  h it le ro w  
com ich bezprawną akcję w  Gdań
sku, ja k k o lw ie k  w ina  za zabór W ol 
nego M iasta obciąża oczywiście h it  
lerowców.

B ieg ły  na pytan ie  przewodniczące 
go T rybuna łu , prok. Kurowskiego, 
prok. Siew ierskiego oraz ła w n ikó w  
w y ja śn ia ł w  szczegółowy sposób po
lityczną  sytuację przed wybuchem  
wojny, ustosunkowanie się A n g lii 
j  F ra n c ji do spraw y gdańskiej, po
sunięcia H itle ra  i reakcię  rządu 
polskiego, k tó ry  jednak n ie  znajdo- 

. w a ł poparcia w  społeczeństwie,, za
n iepokojonym  proh itle row ską  p o li
tyką?: Becka.

Następnie przewodniczący N a j
wyższego T rybun a łu  Narodowego, 
sędzia Rybczyński ogłosił zam knie
cie przewodu sądowego i  ud z ie lił gło 
su p ro ku ra to ro w i K urow skiem u.

Scharakteryzowawszy sytuację w  
Gdańsku w  przedzień w o jn y  i  ro lę  
osk. Forstera, p ro ku ra to r stw ierdza, 
że Fors te r odpowiada przed naszy
m i sądami, jako G aule ite r Gdańska, 
za to. że jako jeden z k ie ro w n ikó w  
NSD AP rea lizow a ł p rogram  te j

rżących teatr. P rzekład z h iszpań
skiego L . H. M ors tin a  jest arcy
dziełem  — przypuszczalnie dużo w  
n im  dowolności, ale w łaśnie d la te
go pew n ie  jest tak  soczysty, obra
zowy i  p iękny. Przez ca ły czas czu 
ło  się ducha poezji — to zasługa 
poety-tłum acza.

M ów iąc o inscenizacji, reżyserii, 
dekoracjach, kostium ach, stron ie  
plastycznej i m uzycznej trzeba by 
utonąć w  superlatywach. Przede 
w szystk im  należy ocenić ogrom  pra 
cy', i  to  tak  doskonale sharmonizo- 
w ane j: opracować 14 obrazów ł  10 
in te rm ed ii, dać im  oprawę plastycz 
ną, wszystko razem  skoordynować 
i  stworzyć w idow isko  na w ysok im  
poziom ie, i to w  sztuce h is to rycz
nej, gdzie w ystępu ją  tłu m y  — to 
dopraw dy n ie zw yk ły  sukces a rty 
styczny. W ym ieńm y w ięc po ko le i: 
Bronisława Dąbrowskiego — insce
n izacja  i reżyseria, Andrzeja Pro
naszko — dekoracje, tereny g ry  i 
kos tiu m y  (przepiękne!), Witolda 
Krzemieńskiego — opracowanie mu 
zyczne, Marynę Broniewską —  
współpraca reżyserska i  opracowa
n ie  plastyczno-choreograficzne. Pla 
styka i choreogra fia  w  w idow isku  
tym  odgryw ają  dużą ro lę  ł  specja l
n ie  za n iektó re  in te rm ed ia  należą 
się słowa zachwytu (Pieśń u źródła, 
Praczki, P iosenki weselne, Pawa- 
na). M alarsko by ło  to też n iezw y
k łe  w idow isko  —  rozkosz dla oka. 
Dekoracje zb ie ra ły  ok lask i — a w  
ogóle kon tak t sceny z w idow n ią  by ł 
ta k i, ja k i w yw o łu je  praw dziw a 
sztuka ■— w idzow ie  b y li po rw ani.

Kom andora Don Fernanda de Gu 
sman Gomeza g ra ł Jerzy Leszczyń
ski i s tw orzy ł typ  ta k i, ja k im  go 
sobie wyobrażam y: satrapa, tyran, 
pan feudalny, n ieznający granic 
swoje j w ładzy, rozpustn ik , ale od
ważny i ryce rsk i w  po jęc iu  tych 
feudalnych czasów. B y ł wspan ia ły, 
w ładczy i budzący grozę. Zofia Ry- 
siówna w ro li Laurencji pokazała

p a rtii,  zm ierzający do rozpętania 
w o jn y  i  zagarnięcia na te j drodze 
te ry to r ió w  państw  ościennych —  
przede w szyskim  Polski. O dpow ia
da za to, że stosował dla zbrodni
czych celów partii zalecone przez 
nią zbrodnicze metody, zwane dzisiaj 
powszechnie zbrodnią wojenną 
i zbrodnią przeciwko ludzkości.

O skarżony nie  zaw iód ł pokłada
nych w  n im  nadziei. W prow adz ił do 
w a lk i po lityczne j w szelk ie środki. 
K u la  i  pa łka s ta ły  się argum entem  
w  walce po lityczne j. N a jw yższy na 
w e t w y m ia r k a ry  na przestępcę ta 
k ie g o ,. ja k  A lb e r t Forster, ń ie  po tra 
f i  w yrów nać bezm iaru k rzyw d , ja 
k ic h  doznało od niego społeczeńswo 
polskie.

Skrzyp szubienicy —  mówił proku 
rator — nie może być odkupieniem  
za groby dziesiątków tysięcy pomor 
riowanych ofiar, za męki obozów 
koncentracyjnych, poniewierkę, po
gardę i ogrom nieszczęść jak ie  spa 
dły na polską ludność Pomorza.

Oczywiście F ors te r n ie  b ra ł osobi
stego udzia łu  we w szystk ich  czynach 
p a r t i i,  ale organ izu jąc, p lanu jąc, ko 
o rdynu jąc i  k ie ru ją c  działa lnością 
p a rtii,  ponosi za je j akcję odpow ie
dzialność.

Odpowiada za m etody te j dz ia ła l
ności, k tó rych  ostanie słowo stano
w iły  sa lw y arm atn ie  z pokładu okrę 
tu  „Schlesw ig H o ls te in “  na polską 
załogę W eslterp la tte . Z tych w zg lę 
dów udow odniona oskarżonemu dzi a 
ła lność i  poszczególne je j ogniwa, 
uzasadnia ją w  zupełności zastoso
wane w  akcie oskarżenia k w a lif ik a  
c je  praw ne art. 97 i  99 K K ,, w  zw ią  
zku z art. 93 K K ., w zględnie art. 4 
dekre tu  o w ym ia rze  k a ry  d la  faszy 
j tow sko -h itle row sk ich  zbrodn iarzy % 
dnia 10 g rudn ia  1946 r.

Swoje w y w o d y  zakończył p ro ku ra  
to r  apelem do sum ienia obyw a te l
skiego sędziów. „N akazu je ono Wam  
w ym ierzać spraw iedliwość, przestrze 
gając p ra w  i bron iąc by tu , ładu 
i spokoju Rzczypospolite j, k tó ra  
W am Wasze c iężk im i odpow iedzialne 
zadanie pow ierzyła . A  gdy zbierze
cie się w  sali narad,, ważąc na 
szali w szystkie za i przeciw , rzuć
cie okiem na spustoszenie, którego 
terenem stał się bogaty 1 : kipiący 
ongiś życiem port. Spójrzcie na zru j 
nowane szkoły, gruzy kościołów, 
zniszczone zabyki przeszłości, opustu 
szale hale fabryczne, wypalone pla 
ce miasta Gdańska.

Społeczeństwo czeka na Wasz głos, 
k tó ry m  przem ów i głos S p ra w ie d li
wości".

Po przem ów ien iu p ro ku ra to ra  Ku 
rowskiego posiedzenie N T N  została
zamknięte.

Następne posiedzenie zacznie Sią 
we w to re k  o g. 9.

w ie lką  skalę swego ta len tu , coras 
p ię kn ie j się rozw ija jącego. P o tra 
f i ła  być liryczna , dziewczęca, a po
tem  przejść do trag iczne j ton ac ji 
dziewczyny, k tó re j honor został za 
grożony, żeby potem zm ienić się w  
kob ie tę  dyszącą zemstą i  żądzą od
w e tu , już  nie za siebie, a za ca ły  
naród. B yła  porywająca, n ib y  Joan
na d ‘A rc , n ib y  usym bolizow any. 
gn iew  ludu. *

W rolach chłopek z Owczego 
Ź ródła doskonałe b y ły  Aleksandra 
Słaska (Paschala) i Wanda K ru 
szewska (H jacynta). Role te wyma  
ga ją rów nież g ię tk iego ta le n tu  i  
zdolności plastycznych. Rolę pro - 
s taka -filo zo fa  w ie jsk iego  Mengo, % 
doskonałym  w yczuciem  Stylu i u -  
m ia rem  zagrał Kazimierz Opaliński, 
dobrym  Frondoso, am antem  zako
chanym  w  L a u re n c ji, B y ł W łady
sław Sheybal, zresztą trzeba by w y  
m ien ić  n iem al ca ły  afisz, gdyż w  
„O w czym  Ź ród le “  n ie  ma właści
w ie  ró l cen tra lnych, każda postać 
jest in dyw idu a ln a  i soczysta. Ogra 
n iczając się jednak do n a jw a ż n ie j
szych, w ym ieńm y jeszcze Tadeu
sza Łomnickiego (W ie lk i M is trz  Ca 
la traw y), Gustaw Holoubek (Bar
r ild o ), Janusz Paluszkiewicz i Eu- 
geniusz Fulde w  charakte rystycz- 
no-kom icznych ro lach sług Koman  
dora, Alfred Szymański :— szlachet 
n y  Estevan, p iękn ie  podający tekst, 
Tadeusz Białkowski — (Ałonzo). 
Dekorac3'jn ie  w yg ląda ła  pe łna m a 
jes ta tu  para kró lew ska  — K ró low a  
Izabe lla  1 K ró l F erdynand (M arta ' 
Stebnicka i Olgierd Jacewicz). W  
n ie w ie lk ie j r o l i  B arda w y s tą p ił 
Tadeusz Surowa.

Przedstaw ien ie  to  dało d u że 1 
wzruszenie artystyczne. Wychodząc, 
pom yśla ło się. że trzeba to zoba
czyć po raz d rug i. To już  duża 
rzecz, je ś lj się chce w róc ić  do tea
t ru  ja k  do dobre j przeczytanej 
ks iążk i

HANNA PIECZARKOWS&A/
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fte zdum iewające n iek iedy rzeczy 
dzie ją  się z papierosam i, ściśle — 
z opakowaniem  papierosów PM T. 
O to wczora j sprzedawca w yrobów  
m onopolu tyton iow ego, posiadający 
budkę na ul. M arsza łkow skie j p rzy  
dom u N r. 12 sprzedał jednem u z 
przechodniów  paczkę papierosów 
m a rk i .„H el“ . Po paru  m inu tach  
po w ró c ił rozgniew any przechodzień 
przynosząc z pow ro tem  pudełko 
„H e li“ , w  k tó ry m  zna jdow a ły  się... 
„B a łty k i“ . Sprzedawca nie u w ie 
rzył. Rozpieczętował sześć dalszych 
paczek „H e li“  i  o dziwo — we 
wszystkich zna jdow a ły  się „B a łty 
k i^  i  to często-gęsto w  ilości m n ie j
szej od 20 sztuk. Rozpieczętowy- 
w an iu  dalszych paczek rzekom ych 
„H e li“  asystował zaproszony z n a j
bliższego posterunku m ilic ja n t.

P ozw alam y sobie przypom nieć, 
że paczka „.B a łtyków “  kosztu je  60 
zł, a paczka „H e li“  — 100 zł. Po, 
pe łn iono w ięc  jakieś nadużycie 
p rzy  pakow aniu  papierosów, o czym 
po in fo rm u je  nas niezawodnie M o
nopol T y ton iow y.

5272 dzieci *  zakładach opieki
w y ro s itu  z nich wurtościowi ludzie

Dziś tak ich  obrazków p ra w ie  już 
n ie  w idać. Trzeba być dobrym  'ob
serw atorem  w  śródm ieściu m iasta 
albo w yjść na da lek ie  pe ry fe rie  
W arszawy, by dostrzec gdzieś w  
kącie, pod w ypa lonym  m urem , g ru  
pę chłopców  gra jących w  k a rty , 
„m yszku jących“  w  gruzach w ypa
lonego domu, leżących bezczynnie 
nad brzegiem  row u  —  rynsztoku 
ograniczającego podm iejską ulicę. 
Z cen trum  m iasta z n ik ły  s y lw e tk i 
m łodocianych hand la rzy ulicznych. 
N ie  ma ju ż  m ałych sprzedawców 
papierosów niew iadom ego pocho
dzenia. Te dzieci u lic y  są dziś 
m n ie j w idoczne w  W arszaw ie n ie  
ty lk o  dlatego, iż  postacie ich  n ikną  
wśród wzrastającego ruchu  u lic z 
nego, ale rów n ież  dlatego, że lic z 
ba ich  poważnie zmalała.

Cóż stało się z ty m i dziećm i?
S topniowo ale n iep rzerw an ie  po

czął ich  „w y ła w ia ć “  W ydzia ł O pie
k i  Społecznej Zarządu M ie jskiego. 
W yław iać i  segregować. A  podczas 
te j segregacji s tw ierdzono —  co

Nowe huagury nu Okęciu
L o tn isko  na O kęciu jest od 3 la t  

terenem  n ieustannej budow y coraz 
to now ych obiektów- lo tn iczych . Po 
rozdzie len iu  p o rtu  cyw ilnego  od 
w ojskow ego w zn iesiony został w  
r  1946 p ro w izo ryczny  p o rt c y w il

ną odadne do uży tku  (częściowo 
ju ż  sto ją  w  n ich sam oloty) to w ie l
k i  k ro k  naprzód w  dziedzinie u ła t
w ien ia  pracy m echan ikom  i  uspra
w n ien ia  zdolności technicznych sa
m olotów . Przez k ilk a  poprzednich

by ło  rzeczą do przew idzen ia -— iż 
większość tych m ałych hand low 
ców, m ałych włóczęgów i  n ie  w ia 
domo z czego żyjących m ałych próż 
n iakó w  — to  wszystko dzieci bądź 
nie  posiadające rodziców , bądź 
znajdujące się pod fik c y jn ą  ty lk o  
opieką osób starszych. W dużej i lo 
ści w ypadków  stw ie rdzono ró w 
nież, iż ta starsza „op ieka“  wysyła  
dziecko na ulicę, jia  „za robek“ , 
n ie  zw racając żadnej uw ag i na fo r 
mę i  sposób tego zarobkowania.

W okresie trzech osta tn ich la t 
m ie jska  op ieka społeczna zare je
strow a ła  u  siebie 5272 dzieci poz
baw ionych no rm a lne j op iek i i  no r 
m alnych w a run ków  życiowych. Te 
b ra k i przeszkadzające norm alnem u 
rozw o jo w i młodego organizm u, je 
go w ych ow a n iu  i  nauce — należa
ło  uzupełnić. Z m ien ić  w p ły w y  od
dz ia ływ u jące  na m łody organizm , 
zm ięnić otoczenie, zm ienić dosło
w n ie  w szystk ie  w a ru n k i egzysten
c ji. I  tak  się stało.

Dziś na te ren ie  W arszawy w  5 
m ie js k ic h  zakładach w ychow aw 
czych zna jdu je  się 139 dziewcząt 
i  257 chłopców. W tych przysta
n iach  życ iow ych m a li obywatele 
W arszawy znaleźli u trzym an ie  i  
naukę, stąd w y jd ą  jako  w y k w a li
f ik o w a n i w  zawodzie pracow nicy. 
Na umieszczenie w iększej ilośc i 
dzieci n ie  starczyło  m iejsca w  sto 
łecznych zakładach. Wówczas W y
dz ia ł O p ie k i skorzysta ł z propo
z y c ji 132 zakładów  społecznych in 
s ty tu c ji i  samorządów p ro w in c jo 
na lnych  i  um ieśc ił w  tych  zakła
dach pokaźną liczbę 4291 w ycho
w anków . Nakon iec — 535 dzieci 
i  m łodzieży umieszczono w  za

k ładach RTPD, P aństwow ych Za
kładach W ychowawczych i  w  „R o -

dz in ie  R ad iow e j“  w  Łodzi. Z ak ła 
dy  te, pragnąc chociaż w  drobnej 
m ierze przy jść z pomocą zniszczo
ne j i  odbudow ującej się Warsza
w ie, u d z ie liły  je j m łodym  obywa
te lom  zupełnie bezinteresownego 
schronien ia  i op ieki.

W  ogólnej liczb ie  5272 dzieci w a r
szawskich zna jdu jących się w  za
kładach opiekuńczych je s t 2406 
dziewcząt i  2866 chłopców.

Z ak łady  wychowawcze zapewnia 
ją  te j m łodzieży s ta ły  pobyt i  ca ł
ko w itą  opiekę od 8 do 18 ro ku  ży
cia. Dzieci poniżej la t  8 umiesz
czane są w  zakładach specja lnych 
(m. in. w  w arszaw skim  Dom u ks. 
Boduena). Zaniedbane lu b  opusz
czone dzieci, w  dużym  procencie 
s ie ro ty lu b  pó łs ie roty, zapewnione 
m ają w  ten sposób środk i do ży
cia i  opiekę, ja k ie j ¡niekiedy do
starczyć im  n ie  m ógł naw et dom 
rodz ic ie lsk i.

Dodać trzeba, iż  zapobiegliwość 
m ie jsk iego W ydzia łu  O p ie k i w y 
maga dość dużego w y s iłk u  f in a n 
sowego ze strony gm in y  warszaw 
sk ie j, bo ty lk o  zakłady p ro w in c jo 
na lne p rz y ję ły  dzieci stołeczne beż 
p ła tn ie . W łasne, m ie jsk ie  dom y 
opiekuńcze W arszawy, w  k tó rych  
przebyw a 396 dzieci, łożą na u trzy  
m anie każdego z w ychow anków  o- 
ko ło  7 tys. z ł m iesięcznie. Z sumy 
te j ty tu łe m  zw ro tu  kosztów  — 
2200 zł. po k ryw a  K u ra to r iu m  O - 
k ręgu  Szkolnego W arszawskiego, 
resztę Zarząd M ie js k i Warszawy. 
W ydatek ten  jednak s tokro tn ie  się 
opłaci, bo przysporzy naszemu m ia  
stu w artośc iow ych  lu dz i i  w y k w a 
lifik o w a n y c h  p racow n ików , z k tó 
rych  p racy n ie  jeden raz korzystać 
będzie stolica. (W)

Rejestr mieszkańsów będz e gotowy w czerwcu

Jeden z hangarów  LO T -u , m ontow any teraz na Okęciu.

n y  P o lsk ich  L in i i  Lo tn iczych  L O T ,1 la t  wszystkie m aszyny pasażerskie
s ta ły  ok rą g ły  ro k  pod go łym  n ie 
bem, reparac je  od byw a ły  się czę
sto na m rozie  lu b  deszczu i  n ie  
by ło  m ow y o ja k ie jś  starann ie jsze j 
kon se rw a c ji drogiego sprzętu. Dziś 
stan ten ulega rad yka lne j zm ianie. 
G dy gotowe będą w szystk ie  ha n 
gary, akżda m aszyna zna jdz ie  w  
n ich  m iejsce d la  siebie. Ponadto 
jedna z ha l pom ieści ca ły  tab o r 
samochodowy LO Tu, odtychczas 
rów nież koczu jący pod gołym  n ie 
bem. (ms)

a jesienią ub. r. p rzystąp iono do 
fc id o w y  w ie lk ic h  hangarów  w  k i l  
ku  punk tach  lo tn iska , przede wszy 
s k im  w  sąsiedztw ie przyszłego, 
ty m  razem  już stałego po rtu . P rzy 
szły lo tn ic z y  dworzec pasażerski bę 
dzie się m ieśc ił nieco b liże j m ia- 
s 'a, obok w y lo tu  A l. Ż w ir k i  i  W i
gury, p rz y  b. koszarach 1 p. lo tn . 
Koszary te  dziś ju ż  n ie  is tn ie ją  
i na ich  te ren ie  pow stan ie  w  przy 
szłym  ro k u  w ie lk i po rt. K ilk a  han 
garów, k tó re  w  tych  dn iach zosta-

S&ZBŚ W
O dcæ vly

O godz. 18 w k lu b ie  Tow. P rz y ja ź n i 
P lsko-R adzieekie j (A l.  S ta lina  26), od- 

Jerzego W a lte ra  p.t. „S p ó łd z ie l
czość w Zw iązku  R adzieck im “ . Po odczy
cie f i lm .  M  i . > i

O godz. 18 w lo k a lu  B ib lio te k i D z ie ł
ow ej W arszawa-Pólnoc (Żoliborz, u l.  
tro n ie  2) odczyt p ro f. S tan is ław a 
fowsklego p.t. „P lano w an ie  społeczne“ .

O godz. 18 w ś w ie tlic y  Z A IK S .u  w ie- 
r  d ysku sy jn y  nu. „F o to g ra f ia  praso- 

i  re po rte rska “ .

W i s ł a w y
MUZEUM N A R O D O W E : W ystaw a
tpy a rtys tó w  p las tyków  , ,P ow iśle“ . 
A L E  PO LS K IEG O  Z W IĄ Z K U  ZAC H O - 
IEGO (A l. Je rozo lim sk ie  29, I I I  p.)t 
staw a „P ię kn o  i  Polskość Ziem Za- 
•dnieli .
IU ZEU M  W O JS KA  P O LS K IEG O : W y- 
wa poświęcona Odrodzonemu W ojsku 
skiemu i w alkom  z N iem cam i.
LU B  M ŁO D YC H  ARTYSTÓ W  i N A U - 
WCÓW (u l. K ró lew ska 13): W ystaw a 
unontazy M ieczysława Berm ana i 
aw orytów  M a rii G abrye l -  R użyc-

W IE T L IC E  Z A IK S -u  (u l. Śniadeckich 
W ystaw a: Pejzaż Ziem Odzyskanych 

Jana B ułhaka .
YD. IN S T . H iS T . (W -w a T łóm acbie  5, 

i p.) W ystaw a dzie ł sz tuk i 57-*u żyd. 
ł r iy s tó w  - p las tyków  zam ordow anych w 
*• «ie okupac ji 1939 — 1945 r.

T e n S ry
KA I R P O LS K I (K a ra s ia  2): o godz. 
; j  Państw owy T ea tr Ś ląski „J e g o r 
'cezów ".
E A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza ikow - 

8): o godz- 1S „Ż eg la rz1“ .
E A T R  PŁACÓYYKA (K ró lew ska  13): 
>odz 18.13 ..Noce g n ie w u".
E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): 
'odz 19 ..O łebokn sieea ja korzen ie". 
P ATH  POW SZECHNY (Zam ojskiego 

e godz. 19 „R . H In ż y n ie r" ,  B runo

K A n ?  NOW Y (P u ław ska  36): o godz 
ii) „S łom ko w y kape lusz".
K A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotow ska IS): 

*  godz. 19 „R ozdroże  m iło ś c i" .

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkow ska 
69): o godz. 19 „D om  p rzy  drodze".

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): o godz. 19 
„M adam e B u t te r f ly " .

T E A T R  S TU D IO  (K arow a 31): codzien
nie (oprOcz pon iedzia łków ) o godz. 19-ej 
„L is ie  G niazdo".

G U L IW E R  (K ró le w ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  l i l ip u tó w “  codziennie o godz.) 
13 (prócz pon iedzia łków ).

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A KSZAW SR I "  
(Z ygm nntow ska 8): „D em okra tyczna  wio* 
sna" pocz. godz. 17.15 I 19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro - 
wa 31): o godz, 12 „D o k tó r  D o lit t le  i 
jego  zw ierzą ta“ .

YM C A (K o n o p n ick ie j 6): osta tn ie  dni
o godz. 19 „D u b y  sm alone".

C Y R K  N r. 2 (P raga, u l. Z ie leniecka
róg  T a rg o w e j): N ow y a tra k c y jn y  p ro 
gram  o godz. 19.15, niedz. i  św ię ta  12,
15.30 i  19,15. i ; ¡1 j J t J |

l i n a

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „B itw a  o szy 
n y " , pocz. 13 15 19. D la  Zw. Zaw. 17. 
ska 112): N ow y program  N r 24.

P O LO N IA  ( M arszałkow ska 56): „O s ta 
tn i e ta p " (Oświęcim ) pocz. 13, 15,31) 
20.30, Z w. Zaw. 18.
•S T Y L O W Y  (M arsza łkow ska 112): 
„U  progu ta je m n ic y "  pocz. 13. 15, 17, 
21, d la Zw. Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. t (M arsza łko w 
ska 112): N ow y program  N r. 23.

A T L A N T IC  (C hm ie lna  33C „W śró d  lu 
d z i“  pocz : 13, 15 i  21 Zw. Zaw. 17 i  19.

S Y R E N A  (P raga, in żyn ie rska  2>: 
„N auczyc ie lka  w ie js k a " , pocz. 15, 17, 21.

TĘCZA (Suzina 4): „K rą ż o w n ik  W are g" 
pocz. 15. 17, 21. D la  Zw. Zaw. 19.

A K T U A L N O Ś C I N r. i  ( In żyn ie rska  2): 
N ow y program  N r 13.

R 4 U I O
W  d n iu  27 b ież . m ieś .

1.6.45 S k rz y n k a  te c h n  16.55 „O  ty m  
ia k  s ię  s p o w ia d a ł H a ła d a “  b a lla d a . 
17.35 „G a lile u s z “  o d c z y t. 17.50 „ M o 
z a ik a  m u z .“ . 18.30 „ Z a k lę ty  d w ó r “  — 
po w ie ść . 18.45 M u z . le k k a . 19.15 K o n 
c e r t  s y m f.  19.15 T ra n s p . do  B u d a p e s z 
t u  I  ¿z. k o n c e r tu . 21.15 „W io s n a  L u 
d ó w  w  p o e z ji p o ls k ie j“ . 21.25 „ U lu b io 
ne  m e lo d ie “ . 21.55 „Ż e la z n a  K u r t y n a "  
T I f ra g m . p o w ie śc i. 22.10 K o n c e r t  
K r a k o w s k ie j  O rk .  P . R . 22.45 P ro 
g ra m  lo k .  23. 23.00 O s ta tn ie  w ia d o m .
23.30 H ym n.

W ydz ia ł E w id e n c ji Ludności Za 
rządu M ie jsk iego m. st. W arszawy 
p row adzi obecnie prace p rzy  u- 
kończeniu re jes tru  m ieszkańców 
sto licy.

Prace te zapoczątkowane zostały 
w  ub. ro k u  ank ie tą  z dn ia  10 lu 
tego 1947 r . C a łkow ic ie  zaktua lizo 
w a n y  re je s tr m ieszkańców będzie 
go tow y w  końcu czerwca r . b.

Od ro ku  1945 do c h w ili obecnej 
ew idencja ludności prowadzona by 
ła  na podstaw ie k a rte k  m e ldunko

w ych , u łożonych a lfabetycznie. 
Stan ten b y ł jednakże stanem pro 
w izorycznym , i  konieczne było- za
łożenie re jes tru  m ieszkańców  wg. 
obow iązu jących przepisów  o e w i
dencji ruch u  ludności.

W  re jestrze  m ieszkańców dane 
o ludności grupow ane są na tzw . 
„k a rta c h  rod z in nych “ . Na kartach  
tych  zn a jd u ją  się dane, dotyczące 
m ałżeństw  i  dzieci do la t  17-tu. 
M ieszkańcy powyżej la t  17-tu i  o- 
soby n ie  posiadające żon (mężów) 
m a ją  k a r ty  w łasne. Na ka rtach  
rodz innych  uw zględnione są m ię 
dzy in n y m i ta k ie  pozycje., jak  sto
sunek do powszechnego obow iązku 
służby w o jskow e j, zm iana adresu,

zmiany stanu cywilnego, 
osobiste i  t. d

dowody

P a le s t y n a
n a  i le  s y tu a c ji

m lę d z y iis iis ile w e ?
Na powyższy tem at referować 

dzie w  języku po lsk im  cz ânPń 
K . C. Z jedn. P a r t ii Robotn. W &  
lestyn ie  dr. M. Sneh. ^

Odczyt urządzony staraniem  "O  
dow skich P a r t i i R obo tn iczy^ 
„P oa le j-S jon“  i  „Haszom er Haca1 
odbędzie się w  środę, dn ia  28 ńiw
0 godz. 19 w  sali posiedzeń Stołef** 
nej Rady Narodowej p rzy  u l. Chi*11 
nej 7 (róg N. Św iatu).

Pamięci gen. K. Świerczewskiego
iw o e dzieci w sanatorium

Zarząd G łów ny PCK, p ra g n ij 
uczcić pamięć Gen. K a ro la  Sjvie\ó 
czewskiego, postanow ił umieścić 
sanatorium  PCK w  Dzierżąźnie 
na koszt w łasny —  1 dziecko b l9L  
pańskie  lu b  uczestnika w a lk i *  
wolność H iszpan ii i  1 dziecko 1 
dz ie ln icy  W o li w  W arszawie, z 
re j pochodził Gen. Św ierczew ski

Wygodne pomieszczenie znajW  
żebracy w Domu Pracy

W ojew ódzki Zw iązek Samorża» 
dowców w  Poznaniu zarezerwoW® 
dla W ydzia łu  O piek i Społecznej 
rządu M ie jskiego m.. st. W a rs z a ^  
1000 w o lnych  m ie jsc w  DofflatY 
P racy dobrow olne j i  przymusów®! 
w  O w ińskach i  B o janow ie  (v/0*  
poznańskie). —

Do zakładów  tych będą k i ero w*" 
n i zaw odow i żebracy i  w łóczędwj 
kob ie ty  trudn ią ce  się nierząd®1®
1 na łogow i p ijacy. „

Dom  p racy przym usow ej Po ff!r i
ści tych , k tó rz y  zostaną w y s ł? ^  
w  drodze nakazu przymusów®» 
wydanego na podstaw ie wyr® 
sądowego. W tym  w ypadku  dąi® j  
M . O., k tó ra  przez obserwację 
w yw ia d y  zbiera op in ię  i  kw a b^ j 
k u je  czy dana jednostka je s t szk > 
d liw a  i  niezbędne jest izo low ać, 
je j od społeczeństwa. Sąd opin ię 
upraw om ocnia w yro k iem .

P K S  z a g r o d z i ł
Przed k ilkudz ies ięc iu  la ty  K o le j 

W arszawsko-W iedeńska przecię ła 
słabo w  ow ym  czasie zabudowaną 
dzieln icę W arszaw y na dw ie  czę
ści. Jedna z w y tk n ię ty c h  ju ż  w  
ow ym  czasie u lic  została przepoło
w iona  na W ie lką  i  Nowo-W ie lką. 
Ludność m ieszkająca po jednej 
s tron ie  p rzy leg łe j do al. Jerozo
lim s k ie j dz ie ln icy  m usia ła odby
wać d ług ie  w ę dró w k i, chcąc do
stać się na p rzeciw leg łą  stronę te j 
dz ie ln icy. A b y  ten prob lem  ro zw ią 
zać, zbudowano przejazdy przy ul. 
Tow arow e j i  Żelaznej. Późnie j, gdy 
w ykonano przekop dla  L in i i  Ś red
n icow e j, zbudowano na tych  od
cinkach w ia d u k ty  d la  ruchu  pie
szego i  konnego. W  osta tn im  okre 
sie przed w o jn ą  zburzono sta.ry 
Dworzec G łów ny, sto jący przy  M ar 
szałkowskie j i  zbudowano now y w  
pobliżu ul. Chałubińskiego. Nad 
przekopem  w ykonano m asyw ny 
w ia d u k t, k tó ry  p rz y k ry ł w ykop

Hotelik przy ul. Puławskiej
d lc  pffncnjefce] m ło d z ie ż y

W  dn iu  1 czerwca r . b. p rze w i
du je  się o tw a rc ie  na M oko tow ie  
p rzy  u l. P u ław sk ie j 148 „H o te li
k u “  d la  m ęskie j m łodzieży uczącej 
się i  p racu jące j. Z na jdz ie  w  n im  
pomieszczenie 60 w ychow anków  
W ydzia łu  O p ie k i Społeczr. ej Za
rządu M ie js ikego . P rzyszli pensjo 
nariusze ( w  w ieku  od 15-tu do 
20-tu la t)  w  obecnej c h w ili p rze
b y w a ją  jeszcze w  M ie jsk ich  Do
m ach W ychow aw czych w  k tó rych  
nauczy li się zawodu. Teraz będą 
m og li pośw ięcić się p racy zawodo
w e j. T ym  zadaniom  „H o te lik “  w  
zupełności odpowiada.

„H o te lik “  m ieści się w  baraku, 
u fu ndo w a nym  przez M in is te rs tw o  
P racy i  O p iek i Społecznej kosztem 
5 m iln . zł. Pensjonariusze będą 
m ie li zapewnione w szelk ie wygody 
i  ro z ry w k i k u ltu ra ln e . ..H o te lik " 
posiada 10 sześcioosobowych syp ia l
n i, kom p le tn ie  um eblowanych, oraz 
zaopatrzonych w  pościel i  b ie liznę 
pościelową.

Miesięczna opłata od pensjona
riusza wyn iesie  3500 do 4000 zł. W 
ram ach t o  sumy mieszczą sie: trzy

—  !IK  p R i-u rs

Dziś o godzinie 18-ej w  sali Pol 
sk ie j Y M C A  odbędzie się TI Kon- 
ku rs  Śpiewaczy. W konku rs ie  u- 
dzia ł b io rą  zespoły oraz soliści.

k ro tn e  po s iłk i dzienne, dach nad 
głową, b ie lizna  pościelowa i  po
ściel. We w łasnym  zakresie pen
s jonariusz zaopatrzyć się m usi je 
dyn ie  w  osobistą garderobę i  bie
liznę.

ty **

nad w lo tem  do tun e lu  kolejowe: 
T ym  sposobem 'uzyskano w  pros^' 
l in i i  połączenie u l. Poznańskiej 
w o -W ie lk ie j) z W ie lką.

W czasie pow stan ia N iem cy 
szczyli Dworzec, ale betonowy 
pust został ty lk o  nieznacznie usz™ 
dzony i  ruch na tym  odc inku  
się odbywać p ra w ie  bez przeszk® 
do czasu, aż PKS p rzys tą p ił w  - 
m iejscu do budow y p row izo ry^J 
nego dworca centralnego. D w o ri . 
zbudowano tuż p rzy  krańcu  ^  4 
duktu , cały teren aż do u l. W-8 ^  
szałkpwskie j odgrodzono pa rka0^  
i  tym  sposobem znów  odcięto ^  
siebie te oba, gęsto z a m ie s i"  
odcinki. M ieszkańcy u l C h a łu h ^  
skiego czy Em. P la te r pragnący g 
stać się na p rze c iw leg ły  ode'11 ( 
u l. Chm ie lne j, od leg ły  o k i lk s ^ ,  
ście m etrów , znów - muszą pi-ze U 
wać d ług i odcinek okrężną 
by dotrzeć do odległego o k» ^  
dziesiąt k ro kó w  celu. Dlaczego ^  
W ydzia ł P lanow an ia  P rzeftrzeh ^ 
go, ani BOS n ie  p rze c iw s ta w ił ^  
koncepcji budow y dw orca w 
m iejscu i dlaczego ostatecznie , 3j; 
pozostaw iono bodaj w ą sk ieg r f 1 ^  
ścia dla pieszych, by  tą  droga ^  
ła tw ić  im  możność skróceń.5 a <\ cyi 
gi, przejścia, na k tó re  mies',Kalt J 
s to licy  czekali k ilkadz ies ią t l a < 
k tó re  obecnie zagrodził PKS? a

K®&

Udział dziennikarz? w Święcie 1 Mai®
Zarząd O ddzia łu  W arszawskiego 

Zw . Zaw  D z ienn ika rzy  RP., zgod
nie  z uchw ałą Wydz. W ykonaw 
czego Zarządu Głównego, w zyw a 
ogół dz ienn ika rzy warszawskich do 
grem ialnego w zięc ia  udz ia łu  w 
św ięcie 1 M aja.

r fi*1Wszyscy dziennikarze, k tó rzy  ' . 
będą czynni w  tym  czasie 
dowo, wezmą udz ia ł w  pochoo J 
1-m a jow ym  razem  z pracowni)4^  
w yd aw n ic tw , w  k tó rych  są zah

W maju uruchamiamy plażę nad W isi*,
W ydzia ł Wczasów Zarządu M ie j 

skiego m. st. W arszawy in fo rm u je , 
że m iejsca k ą p ie lis k  chron ionych 
na W iśle zostały już  ustalone.

Po lew e j s tron ie  W is ły  będzie u - 
dostępniona ką p ie l w  obręb ie B ie
lan, Żo libo rza i  S iek ie rek, na p ra 
w ym  brzegu W is ły  w ytypow ano 
miejsca na Pe lcow iźn ie  przy  mo
ście Pon ia tow skiego i  u  w y lo tu  ul. 
Basztowej.

K ą p ie liska  będą połączone z 
m ie jscam i dogodnym i do plażowa-

Po wodach każdego kąp ie liska  
będzie kursow ą !«  łódź ra tow nicza.

Chron ione ką p ie liska  zostah* 
na jb liższych tygodn iach ozn-a,cfp 0'  
tyczkam i ostrzegawczym i. ¿0
cześnie m ie jsca niedozwolony 
k ą p ie li zostaną oznaczone ta 
carni ostrzegawczym i. ^

Na terenach n ie  chroni®1̂ .;® 
mogą je dyn ie  p ływ ać P°si 
stopnia p ływ aka  wiślanego, ¡pif 
kanego na podstaw ie egz®1'11 ¡y' 
Osoby te obow iązu je  podczas k o 
w ania  nak ryc ie  g łow y czepki 
s tem plow anym  pieczęcią 
go S tarostw a Grodzkiego. P ó ; .  
w ydaw ać będzie k lp b  pływ»® '
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Odnalezione dzieciństwo
ko

Przy ul.
Naflepszy żłobek w Łodzi

P io trkow skie j,, n ieda le 

ko ?a l) m nyc6, szarych gmach 
3 da, ■dy w łókiennicze PZPB n r 
« o n o ^ ! jS?y ” 9 eyer“ - Nieco dale j

cUcj?^acu Reym onta ciągnie się lań 
ogromnych, szarych gmachów. 

. ‘k łady  ,  - - 
dawniejszy

iy kam ien ic ożyw ia  n iedu-
sampo'acy^ ’ dawniejsza rezydencja 
'abrv&° ^ eyera — dziś — żłobek 
c jyci  n y ’ w  k tó ry m  96 robo tn i- 
i oc,  dzieci korzysta  z  w yżyw ien ia  
kh  v i P?óczas godzin p racy swo- 
najdi ° dzic°w . T u  96 m aleństw  od- 
c'óstwo SWe za®ub*one niegdyś dzie

N IE D Z IE L N E  M A T C Z Y N E  
C Z U Ł O Ś C I

Żłobka‘ą^ ^ fu n kc ie  k ie row n iczk i 
ska PZPB n r  3 ob. Tomaszew-
lę g V W-y k w a llf ik c '

Pełni;

cwana od 8 la t pie-
Wane''t'ik a . — o tw ie ra  b ia ło  la k ie ro - 
Pokn’ isn i^ ce czystością d rzw i. To 
k ie j£ r=niem °w lą t. M aleńkie , b ie lu t 
Ha r / Sc?ka stoJ^ rzędem pod ścia-
pl'2eścL!mdkU Sali duŻy- czystymtym  j r ^ łe m  zasłany stół, na k tó - 
iedn.Wiaśnie P ie lęgniarka p rze w ija  

Paro2 nie™ wląt
ko ^^p zn ych  ruchów  i  dziec- 
g0 w y w in ię te  czysto w raca  do swe 
ózi ri2eczk a- P ie lęgn ia rka  przecho- 
sip 0 następnego poko ju , pochyla 
«a dowbi U-r k l en? 1 pisze. To ra p o rt 
z r a„ 0 iił ° ra > k tó ry  ju tro  p rzy jdz ie

& n\ ° bChód-stWo a . °h w ilą  p rzew in ię te  m aleń- 
««. a * « * »  n ie ładne w yp różn ien ie  
pie, l ° sprawa n ie zw yk le  ważna w  

k n o w a n iu  n iem ow lą t.

Staś jest m ądry. N ie  darmo ob. 
Tomaszewska zachęca dzieci do spo 
żyw ania owoców, tłum acząc im  p rzy 
stąpnie, że owoce to w ita m in y , a 

! w ita m in y  to zdrow ie, 
i W łaśnie rozlega się dzwonek, m a

ła  grom adka ustaw ia się param i i 
i grzecznie 'm aszeru je  do jada ln i. Tu- 
| ta j na d ług ich  n a k ry ty c h  stołach za 
| chw ilę  podadzą obiad: zupkę mlecz 

ną i  ja rzynkę  na m asełku, a może... 
może naw e t i  kom pot na deser.

T R O C H Ę  C Y F R
A  teraz trochę cy fr. R e fe ra t So

c ja ln y  p rzy  PZPB n r  3 spisuje się 
dzieln ie. Prócz żłobka p row adzi tak  
że przedszkole d la  dzieci od la t  3 
do 6. W  samym ty lk o  ż łobku prze
byw a dziennie 96 dzieci w  w ieku  
od 6 tygodn i do 3 la t.

Ż łobek i  przedszkole są. subwen
cjonowane z funduszów  Centralnego 
Zarządu P rzem ysłu W łókienniczego, 
k tó ry  poprzez re fe ra t socja lny n o r
m u je  w a ru n k i w  tych  ins ty tuc jach . 
W  samym ty lk o  ż łobku  p ra cu je  27 
osób personelu z d r Panasiuk i  ob. 
ob. Saw icką i Tomaszewską, W ykwa 
lif ik o w a n y m i p ie lęgn ia rkam i, na 
czele. Na każdą salę, p rócz persone 
lu  pomocniczego, przypada jedna 
w y k w a lifik o w a n a  p ie lęgn ia rka .

Jeś li idz ie  o

Nast
K T O  S IL N IE J S Z Y

” r a e zvPl?<a sala —  ł °  Pokój tzw . 
sięC7'‘ ow" —  dziec i k ilkuna s tom ie - 
o w  ycb> k tó re  jeszcze nie chodzą 
t>0 r,n l?ych s iłac lń ale czołgają się 

TenUlodze> czy li raczku ją , 
szy^ Pokój cieszy się n a jw ię k - 
ści. 1 Zachw ytem  zw iedza jących go 
Uzysk UszĆ tu ta j zaznaczyć, że o 
ńie , an‘e aud ienc ji u m ilus ińsk ich  

ta k  ła tw o . T rzeba przede 
io\Vr. >m zameldować się u  k ie - 
2WojiC! 'Vai następnie otrzym ać po- 
te ^  tl’e doktora  —  a dopiero po- 

gó uprzedn im  w łożen iu  b ia łe - 
cjęCe la> można przekroczyć dzie- 
’r 0ma, S a K k W iu « 1 w  asyście ob, 
®0y . s.Zovvskie j, k tó ra  p iln ie  baczy, 
ci ( le Podchodzić zby t b lisko  dzie 
fckcta  'KZgl ędU na ew entua lną in -  
ani uroń Boże n ie  całować je, 
rni b z nie obdarowyw ać prezenta- 

* , Pośrednictwa personelu.
‘ » M b 1" “  '
"P sw n ić

Na"
cię,ech.

słusznie! T y lk o  w  ten
, . .ący;
bezpieczeństwo Ich po

.ńiożna p racu jąc jun  m atkom

stoiak. P ło d z ę  stoją porozstaw iane 
kich ’ ,w  k tó ry c h  dzieci na m ięk- 
Svvych Pj.edach 1 derkach p ró bu ją  
Uy ‘ S1ł  Jakiś św ie tn ie  zbudow a
ła m ; aIec ch w yc ił się t łu s ty m i łap- 
)'oti:a Za ba rie rkę  stojaka. M a ła  sie- 
chwię' ereska ma am bicje. Na 
Ra B,. m ych jeszcze nóżkach podcią- 

J W  górę.
D:cleBr,raWo Tereska — śm ieje się 
Si*n‘ cjszmka — P°każ M aćkow i, k to

kl j 2gf*k*e te Tereski, M aćki, Jan- 
WSpan.ta^ e czują tu  się napraw dę 
Wesojy1 , W idać to po ic h  pełnych, 
sZy . buziach. W szystko je cie 
icdna * s^a ry ’ g ra jący bąk, k tó ry m  
gru,pk r z op iekunek_ _ ---------  zabaw ia m ałą
r»a 1 smaczna kaszka manna
by sko"-CZku z cukrem . Za 2 godzi- 
bryCe nczy się ranna zm iana w  fa- 
> e  n * f ^ k n i o n e  m am y zabiorą
*ej T e rClf t;ky  do domu. M ie jsce ma 
rc W *6 . za)m ie inne dziecko, k tó  
kącie c h w ili może ba w i się w
2-gą 7 . czy n ei izby  czekaiac na
staną *n^an!?> k ie dy  to w  fab ryce 
r°bo tn ik5^  krosnach nowe szeregi

I  v W IT A M IN Y
* adki. S fie ... seniorzy tu te jsze j gro 

h la jy  dzieęi Od la t  2 do 3-ch. 
Po^ch'od • as'? i « *  na jodw ażnie jszy, 
26 czev,Zl b lisko, pokazując m i du- 
■ Co"?116- ’ ab łuszko.

fo z m  tQ ' es*" ®^asiu ?  —  naw iązu 
je m y  z m aIcem i naraz zdu- 

Poważną odpowiedź.
To są W IT A M IN Y !

w yżyw ien ie , to zda K R Y S T Y N A

C Z Y

S p ó łd z ie ln ia T E L
T\T { K

W y d a w n ic z a  
r ^ ” —

niem  tu te jsze j le k a rk i jest ono w y 
starczające. K oszt dziennego u trz y 
m ania dziecka w ynosi 196 z ł p lus 
specy fik i i  le ka rs tw a  potrezbne dla 
norm alnego rozw o ju  dzieci.

Bolączką na tom iast jest zby t 
ciasne pomieszczenie. Coraz w ięcej 
bow iem  m atek nabiera zaufania do 
żłobków  —  rob i się w ięc coraz cia 
śniej, co przede w szys tk im  godzi w  
zdrow ie  i  Wygodę dzieci. Pomimo 
tego żłobek P ZP B  n r  3 w  Łodz i to 
p ra w d z iw e  dobrodzie jstwo. K tó raż 
robotnicza rodzina m ogłaby swemu 
dziecku zapew nić ta k  dobre w a ru n 
k i i  opiekę, jaką  tu ta j zna jdują?

Wychodząc, słyszę jeszcze, ja k  dr 
Panasiuk udzie la wskazówek co do 
naśw ie tlan ia  dzieci. A  w ięc  są i 
kw arcóW ki! Jaka szkoda, że muszę 
już  kończyć, nie napisałem  jeszcze 
a n i o kw arców kach , an i o w idne j, 
słonecznej werandzie , na  k tó re j ma 
leństw a leżaku ją  w  pogodne dnie.

Zobaczcie zresztą sami. P rzy jd ź 
cie, o jcow ie  i m a tk i, obe jrzyć w zo
row y  żłobek fab ryczny  w  Łodzi, a 
może w te d y  częściej uśmiechać się 
będziecie pochylen i nad sw ym i w a r 
sztatam i —  spoko jn i o życie i  zd ro 
w ie  sw ych dzieci.

W Y R ZY K O W S K A

„Biblioteka 
Romansów i Powieści"

Jeż T . T. — Narzeczona H aram baszy 
Centkiewicz Cz. — W śród lo d ó w  pó łnocy 
Maupassant G. — B ary łeczka  i  in n e  opow iadan ia  
Dąbrowski B. — 114-ta s ta rt!
Sieroszewski W. — Bokser. K u lis i.  Dno nędzy 
Kraszewski J. -I. — P a m ię tn ik  M roczka.

W KRÓ TCE O K A Ż Ą  SIĘ:
M a ltz  A . — Te trz y  d n i. Opowieść am erykańska. Cz. I  
M a ltz  A . — Te t rz y  dn i. Opowieść am erykańska. Cz. I I  
D ickens K. — O pow ieści w ig il i jn e

T o m ik i ,,B ib lio te k i Romansów* i  P ow ieści“  ukazu ją  się dw a 
razy  w  m iesiącu. Objętość każdego to m ik u  64 s tro n y  dużego 
fo rm a tu . Cena to m ik u  z ł 50.—

DO N A B Y C IA  W KAŻDEJ K S IĘ G A R N I I  K IO S K U

Prenumerata
Z odnoszeniem  do domu P rzy odbiorze na poczcie

z ł 100 m iesięcznie z ł 80.—
zł 300 k w a rta ln ie  zł. 230.—

W p ła ty  i zapisy p rz y jm u ją  ks ięga rn ie  „C z y te ln ik a “ , u rzędy 
pocztowe i  listonosze. K o n to  P K O  I — 6810. Kr. 1730-0

Przetnij nieogmnkzony
Ubezpieczaln ia Społeczna w  G dańsku ogłasza p rze ta rg  n ieo g ran i

czony na w ykonan ie  i  dostarczenie k ra t  żeła-znych d la  okien ko n d y 
gnac ji su te rynow ej w  gmachu Ubezpieczaln i Społecznej w  Gdańsku 
p rzy  u l. W ałow ej 14b.

Ślepe koszto rysy o trzym ać można za zw ro tem  kosztów  w  Ubez
p iecza ln i Społecznej w  G dańsku p rzy  u l. W ałowej 14b, pokój 314.

O fe rtę  należę złożyć w  za lakow anej bez znaków  firm o w y c h  k o 
percie, zaopatrzonej w  napis „o fe rta  na w ykonan ie  k ra t  żelaznych“  
w  U bezpieczaln i Społecznej w  G dańsku, R e fe ra t Gospodarczy, do dn ia 
7 m aja  1948 r. godz. 12-ta, po ' czym nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

Do o fe rty  na leży dołączyć:
a) k w i t  na  złożone w a d ium  w  wysokości 2 proc. oferowanej sum y,
b) odpis k a r ty  re jes tracy jn e j.
W adium  w  gotówce należy w p łac ić  na kon to  1006 —  Ubezpieczalni 

Społecznej w  G dańsku —  w  B anku  G ospodarstwa K ra jow ego  O ddzia ł 
w G dańsku lu b  do kasy U bezpieczaln i Społecznej w  Gdańsku.

Ubezpieczaln ia Społeczna w  G dańsku zastrzega sobie p raw o do
wolnego w yb o ru  o fe ren ta  bez w zg lędu na w y n ik  prze targu, p raw o 
częściowego ko rzys tan ia  z o fe rty , ja k  rów n ież un iew ażn ien ia  p rz e ta r
gu bez podania powodów oraz zobow iązania ponoszenia ja k ic h k o l
w ie k  odszkodowań z tego powodu. K r .  1818-1

Fffsefoiif uleoiimniczony
na w ykonan ie  prac ziem nych n iw e lacy jnych  p rzy  odsto jn ikach w ody 
na teren ie F a b ryk  Chem icznych D r  Roman M ay w  Lu bon iu  k . Poz
nania. ,

O fe rty  w  zalakowanych podw ó jnych  kopertach w in n y  być z ło
żone w  sekre tariac ie  d y re k c ji F ab ryk  Chem. D r. Roman M ay w  L u 
bon iu  k. Poznania do dn ia 10 m aja 1948, w  k tó ry m  to dn iu  nastąpi 
o godz. 12 o tw a rc ie  prze ta rgu w  św ie tlic y  fab ryczne j. D y re kc ja  fa 
b ry k  zastrzega sobie^ praw o dowolnego w yb o ru  o fe rty  i un iew ażn ien ia  
prze ta rgu bez podania przyczyn. Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  N a
rodowego B anku  P o lsk;ego O ddzia ł w  Poznaniu na wp łacone na k o n 
to fa b ry k i w ad ium  w  wysokości 2 proc. o fe row anej sumy.

B liż s z y c h  in fo rm a c ji o trzym ać można w  w ydz ia le  in w es tycy jn ym  
fa b ry k i.

D r. Roman M ay  
Chem iczne F a b ry k i Sp. Akc. 

p. z. p.
K r  1818-1 w  L u b o n iu  k . Poznania.

P R Z E T A R G
L ik w id a to r  z urzędu spółdzie ln i p f. Spółdzie ln ia  Rolniczo-Han dlo- 

w a  „R o ln ik “  w  Izb icy  K u ja w s k ie j m ianow any przez Sąd O kręgow y 
R e jestrow y w  K a liszu  postanow ieniem  z dn ia  1.9.1947 r . L . R. S. 
922/R219 ogłasza n in ie jszym

P R ZETAR G  P U B L IC Z N Y  O FERTO W Y 
na sprzedaż nieruchom ości, sk łada jące j się: z  1 spichlerza m uro w a
nego, 2 -szop, studni, ustępów i  1 w ag i ko łow e j, położonej na obszarze 
0 56 ha ziem i, należącej do wyżej w ym ien ione j Spółdzie ln i.

W a ru n k i p rze targu: Zainteresowane in s ty tu c je  i  osoby złożą o fe rty  
z, podaniem  zaoferow anej sumy w  kopertach zapieczętowanych z  na 
pisem : „O fe rta  na kupno spichlerza w  Izb icy  K u ja w s k ie j“ .

O fe rty  należy adresować: O kręgow y Ośrodek L ik w id a to rs k i. L ik 
w id a to r Sądowy S tan is ław  Laudencki. Toruń, u l. M ostowa 7 m. 2.

Do o fe rty  należy załączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 
2 proc. oferowanej sum y do B anku  Gospodarstwa Spółdzielczego 
w  T o ru n iu  na kon to  n r. 403.

O tw arc ie  o fe rt nasta.pi w  d n iu  8 m aja 1948 r. o godz. 10.30 w  lo 
ka lu  Okręgowego Ośrodka L ikw id a to rsk iego  w  T orun iu , u l. M osto
wa 7. . ■ z

L ik w id a to r  Sądowy zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  
oferenta, oraz praw o un ieważn ienia p rze ta rgu  bez podania przyczyn. 
K r .  1820-1 (—) S tan is ław  Laudenck i —  lik w id a to r  sądowy

Ffzetarg nleo^mnkzony
F-a „S to m il“  S. A . pod zarz. państw , w  Poznaniu ogłasza ni» 

nie jszym  p rze ta rg  n ieograniczony na dostawę:
ca. 600 l i t ró w  m ięsa dziennie o zaw artości 3 proc. tłuszczu, 

do s to łów k i fab ryczne j p rzy  ul. S taro łęck ie j 18.
M leko, w inno  być dostarczane środkiem  lokom oc ji o fe ren ta  —  co

dziennie do godz. 8 rano.
O fe rty  należy składać w  zalakowanych Kopertach z napisem  

, O fe rta  na dostawę m leka “  do dnia 7 m aja 1948 r. do s k rz y n k i um ie 
szczonej w  p rzedpoko ju  b iu r f-y  „S to m il“  p rzy  A l. M a rc inkow sk ie 
go 22, lu b  nadesłać pocztą.

O fe ren t w in ie n  zło-.yć w ad ium  w  wysokości 1 proc. sum y o fe r
tow e j, k tó re  należy w p łac ić  do Narodowego B anku  Polskiego w  Poz
nan iu  na kon to  f-y  „S to m il“ . _ '

K w it  s tw ie rdza jący w p łacenie w ad ium  oraz odpis k a r ty  re je 
s tracy jne j należy dołączyć do o fe rty .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn. 8 m a ja  48 r. o godz. 10-tej rano 
w  b iurach f-y  „S to m il“  Poznań, A l. M arc inkow skiego 22.

F-a „S to m il“  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 
un ieważn ienie p rze ta rgu  bez podania powodu, bez ponoszenia ja k ic h 
k o lw ie k  odszkodowań, vznanie, że p rze ta rg  nie da ł w y n ik u  oraz czę
ściowego korzys tan ia  z o fe rty .

„S to m il“  S. A. w  Poznaniu 
K r  1815-1 pod zarządem państw ow ym .

Przetarg nieograniczony
D yrekc ja  H u ty  L u d w ik ó w  ogłasza n in ie jszym  prze ta rg  n ieo g ran i

czony na budową M agazynu Centralnego, żelbetowego, wolnostojącego,
0 kub . 35.000 m  sześć, na teren ie w łasnym  w  K ie lcach, p rzy  ul. 1-go 
M a ja  81.

Szczegółowe w ezw ania do składania o fe rt oraz po dk ładk i p rze ta r
gowe otrzym ać można w  godz. od 10— 12 w  H ucie  L u d w ik ó w  w  K ie l
cach, u l. *l-go M a ja  81, w. b iu rze  W ydz ia łu  O dbudowy i  In w e s ty c ji po
kó j f i r ,  79 (budynek b iu ra  technicznego). T e rm in  ca łkow itego ukończe- 

■i n ia 'ro b ó t1 1 g ru dn ia  1949 roku.
O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez żadnych znaków  firm ow ych  

z napisem : „O fe rta  na budowę Magazynu Centralnego w  H ucie L u d w i
k ó w “ , na leży składać w  Sekre tariac ie  D y re k c ji w  godz. 10— 12 do dn ia 
7 m aja 1948 r.

Do w e w ną trz  kop e rty  należy w łożyć k w it  w a d ia ln y  w  wysokości
1 proc, od ogólnej sum y kosztorysu. O tw arc ie  o fe rt nastąpi b godz. 13-ej 
w  H ucie  L u d w ik ó w  w  .K ie lcach  dn ia  7 m aja  1948 roku. W .ra c h u b ę ; 
będą brane ty lk o  o fe rty  na całość robó t ob ję tych kosztorysem.

D yrekc ja  H u ty  L u d w ik ó w  zastrzega sobie prawo:
a) w yłączen ia pewnej k a te g o rii robót,
b) un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania przyczyny i  bez zobowią

zania pon ies ien ia  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań,
c) częściowego w yko rzys tan ia  ofert,
d) w yb o ru  oferenta bez względu na w y n ik  przetargu.

K r. 1807-1 H u ta  L u d w ik ó w  — K ie lce  ,

Przetarć nieograniczony
na w ykonan ie  rep a ra c ji f ila ró w , k o n s tru k c ji żelaznej i  na w ie rzchn i 
ko le jow ego i  drogowego m ostu 5-rprzęsłowego o długości 85,5 m  na te 
renach fa b ry k  w  Lu b o n iu  k . Poznania.

O fe rty  w  za lakow anych podw ó jnych  kopertach w in n y  być zło
żone w  sekre tariac ie  d y re k c ji F ab ryk  Chem icznych D r. Roman M ay 
w  Lu b o n iu  k . Poznania do dn ia 24 m aja 1948, w  k tó ry m  to d n iu
0 godz. 12 nastąp i o tw a rc ie  p rze ta rgu  w  św ie tlicy  fabryczne j.

D y re kc ja  fa b ry k  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  o fe rty
1 un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podan ia  przyczyn.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  Narodowego B anku  Polskiego Od
dzia ł w  Poznaniu na wpłacone na kon to  fa b ry k i w a d ium  w  w yso
kości 2 proc. o fe row anej sumy.

Bliższe in fo rm ac je  otrzym ać m ożna w  w ydzia le  in w es tycy jn ym  fa
b ry k i.

Dr. Roman M ay
Chemiczne F a b ry k i Sp. Akc. 

p. z. p.
K r. 1817-1 w  L u b o n iu  k . Poznania.
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ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

S iln ik  m ocy około. 
S iln ik  m ocy około 
S iln ik  m o c y , około 
S iln ik  mocy około 
S iln ik  m ocy około 
S iln ik  mocy około

na dostarczenie następujących s iln ikó w  e lektrycznych, herm etycznych, 
z. łożyskam i k u lk o w y m i, ńa około 1000 obr/m in .

1. S iln ik  m ocy około 13 kW  na nap. 380/660 V  szt. 2
S iln ik  mocy około 11 kW  na nap. 380/660 V  —  szt. 2

8.5 kW  na nap. 380/660 V  — szt. 2
7.5 kW  na nap. 380/660 V  — szt. 8
2.5 k W  na nap. 380/660 V  —-1 szt. 3
2.2 kW  na nap. 380/660 V  —  szt. 4
2 kW  na nap. 380/660 V  — szt. 2
0,9 kW  na nap. 380 1 V  —  szt. 2

___ prze łączn ik i gw iazda -tró jką t:
/ 1. 60 A m p. w ra z  z gn iazdkam i bezpiecznikow ym i szt. 14

2. 25 Am p. w ra z  z gn iazdkam i bezpiecznikow ym i szt. 9 
B liższych in fo rm a c ji udzie la W ydzia ł E na rge tyk i i  Ruchu P. Z.

P. W. N r. 1. O fe rty  składać należy, na całość lu b  na poszczególne s il
n ik i,  do dn ia  7 m aja 1948 r. do godz. 10-ej w  sekretariacie P. Z. P. W. 
N r. 1 w  Łodzi, W ólczańska 215, w  za lakowanych kopertach, bez żad
nych znaków  firm ow ych , z napisem  „O fe rta  na dostarczenie s iln i
ków “ .

P. Z. P. W. N r. T zastrzegają sobie praw o w yboru  o fe rty , lu b
m iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podania powodu. K r. 1819-1
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Z A K U P I M Y
nasiąpuitgce urządzenia:

2.

4.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
I I .

PRZECIE M G £ K A  da OWOCÓW, ciągła z sitam i wym iennym i, tuy 
dajność 1000 kg na (i godzin Sita o śred. oczka 1 mm, 1,5 mm, 2 mm. 
KOTŁY parow e d a o lik a io ty  -  3 s z t, głębokie o pojem ności ca 
200 Itr  z odoustem produktu od dołu, przegibne, miedziane 
bielone cyną.
KOSZE do obgolowywania surowca, Z blachy żelaznej, perforo- 
rnanej, do kotłóm jak  pod 2
BECZKI dębowe 200 lir, z drzetna tulaidego na 6 obręczy do 
dnienia 500 szt.
M ŁY dK K  do gniecenia oinocóui.
FILTR holenderski
POMPA odśrodkoma do plynótn, przenośna, mała 
W ijŻE gum ow e O śred. 20 -  30 mm — 40 m. b,
KUFY 1000 — 3000 Itr lub BECZKI od 500— 1000 Itr, na łączną 
pojemność 25,000 Itr.
MASZ TUKA do tnycinania środkótn oiuocótu (jabłek)
SZATKOWMICA do krajania jabłek tn talarki.

Zgłoszenia kierować do: K r 1806 1

Zrzeszenia Robotniczych Spółdzielni Spożywców 
Dział Produkcji, Katowice, ul. Mielęckiego Nr. 1.

„Polski Shipctiandler”
S pó łdz ie ln ia  H and low a z odp. udz.

Gdańsk - "Wrzeszcz, W yspiańskiego 31 te l. 418 «4 
G dyn ia  Ś w ię to jańska 9 te l. 31 — H  zaw iadam ia s fe ry  przemysłowe

k ra ju , że ob ję ta  reprezentacje  na Polskę f irm y

„The Beldam Pickintj & Rubber Co. Lid."
LONDON.

p ro d u ku ją ce j wszelkiego rodza ju  uszczelki azbestowo-guiuowe na w ysokie 
te m p e ra tu ry  1 c iśn ien ia . Kr '803-1

Tel. 150-15 A K O R D  t < - i . l o o - i g
Robot, Spół. Pracy Eksped.-Przeui. z odp. udz.

Lód i ,  ul. Żeromaikleijo Kr. 54
POSZUKUJE PRZEDSTAWICIELSTWA: tu Warszawie, Poznaniu, Często
chowie, Katotuicach, Krakomie, Jeleniej Górze, Szczecinie, Bydgoszczy 

najchętnie j spółdzielnia, Kr 1812-0

Na podstątuie Ustaiuy o Ulgach Inwestycyjnych z dn, 2 
czerinca 1947 r. firm a „IN G O “ , Warszauia, Chmielna 19, 
nabywa m drodze cesji posiadane przez osoby pryw atne

NALEŻNOŚCI w FUNTACH ANGIELSKICH
i tu innych detuizach po korzystnym dla w łaścic ie li kursie 

Zgłoszenia tu godz 9 — 16 Kr 1743 0

Bacznotf!
A d m in is tra c ja  m a j. P ZC H K . w W a lew icacli p. B ie law y K /Łow icza  te le 
fon. n r. 4 ma na .sprzedaż większą ilość n a ryb ku  ka rp ia  kró lew skiego 
1 zat. Cena 354 zł. za 1 kg. P rzy  zam ówieniach ponad 140 kg. 14% rabatu .

K r. 1845.1

A darni sir., ca dwutygodniku
»0 Trwały Pokój

o Demokracie Ludowa«
w jeżyku  po lskim .

zaw iadam ia że ze wzglądu na w ie lk i na p ływ  zamówień, prenum era ta na 
miesiąc m aj p rzy jm ow ana bądzie ty lk o  do 38 kw ie tn ia . Zgłoszenia prze

syłać na leży: K o lpo rtaż  RSW . „P R A S A “  W arszawa ul. Smolna 1? 
P renum erata m iesięczna 40 z ł. K w a rta ln a  120 zł. K r .  1848-1

T E C IIN IC U M  P R ZEM YSŁU  CH EM IC ZN EG O  
G LIW IC E , A L . O K R Z E I 20

ogłasza

pizsSctrcf meocjmniczouy
na w ykonan ie  rem ontu  budowlanego budynku  s to łó w k i Technicum . 
Podkłady ofe rtow e o trzym ać można w  a d m in is tra c ji Technicum . O fe rty  
w  zalakowanych kopertach z napisem : „O fe rta  na w ykonan ie  rem ontu  
budowlanego s to łó w k i“  należy składać do dn ia  4 m a ja  br. do godz. 11 
w  a d m in is tra c ji Technicum . Do o fe rty  należy dołączyć k w it  wpłaconego 
w  N, B. P. w  G liw icach  w a d iu m  w  wysokości 1 proc. sum y o fe row a
nej, oraz zobow iązanie odnośnie te rm in u  całkow itego w yko na n ia  robót 
od da ty o trzym an ia  zlecenia.

O tw arc ie  o fe rt nastąp i dn ia  4 m aja 1948 r. o godz. 12-tej na m iejscu. 
Technicum  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, 

względnie uznania, iż  prze ta rg  n ie  dał pozytywnego w yn iku .
K r. 1804-0 Dyrekcja Technicum P. Ch.

Przetarg nieograniczony
N arodow y B ank P o lsk i ogłasza prze ta rg  na w ykonan ie  in s ta la c ji 

wodociągowo kan a lizacy jne j i  centra lnego ogrzewania w  bu d yn ku  O d
dz ia łu  w  B ia łym stoku . O fe rty  należy składać w  W arszaw ie, ul. D a
l i  iłow iczow ska 18, pokój 108., do dn ia 10 m aja br. do godz. 12-te), po. 
czym  nastąp i o tw arc ie  o fe rt. Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na z ło 
żone, w a d iu m  w  wysokości 2 proc. o fe row anej sum y w  kas ę N  B  P. 
w  gotówce lu b  w  w a lo rach  usta lonych zarządzeniem M in is tra  S ka r
bu (M on ito r P o lsk i N r  152-47). B ra k  lu b  niedostateczne wadium  s,po- 
w odu je  un iew ażn ien ie  o fe rty . N. B. P. zastrzega sobie p raw o : a) swo- 
bzdnego w yb o ru  o fe ren ta  bez względu na cenę, b) częściowego sko- 
-?v=tania z o fe rty  i O un iew ażn ien ia  przetargu w  częsc- lu b  całości 
b e l podania p rz y c z y n ’ i ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ic h lo lw .e k  od-

Wk o f e r t f  obow iązu je oferenta do dnia 1 czerwca 1948 r. B liższych 
Formacji udzie la W ydz ia ł B udow lany  N. B. P „ przy ul. D am łow i- 

ćzowskiej 18 gdzie te ż -m o żn a  otrzym ać p o d k ła d k i prze targowe za 
zw ro tem  kosztów  i  ry s u n k i do w g lądu. K r  lo09

PRZETARGI
Zjednoczenie P rzem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego z  sie

dzibą w  M a lb o rku  p rzy  u l. 17 M arca 21 ogłasza przetarg' n ieogran iczony 
na budowę urządzeń do uchw ycenia w ody z rzek i W ie rzycy w  cu k ro w n i 
P e lp lin , po w ia t Tczew, w o jew ództw o gdańskie.

Zain teresowane f irm y  mogą otrzym ać p o d k ła d k i i  ślepy kosztorys 
w  b iu rze  Z jednoczenia Przem ysłu Cukrowniczego w  M a lb o rku  za op ła
tą zł. 300.

P rzeta rg  odbędzie się w  dn iu  14 m aja 1948 r. w  b iurze  Z jednoczenia 
P rzem ysłu Cukrowniczego w  M a lb o rku  o godz. 13-te j i  do tego czasu 
będą przy jm ow ane zalakowane o fe rty , bez uw idoczn ien ia  f i r m  i  na 
zw isk z napisem:

„O fe rta  na budowę urządzeń do uchwycenia wody z rz e k i W ie 
rzycy  w  cuk ro w n i P e lp lin “ .

Do o fe r ty , należy dołączyć k w i t  na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 
1 proc. o fe row anej sum y na eonto separato w  N arodow ym  B anku  P o l
sk im  w  Tczewie, W ciągu 14 dn i w a d ia  n iep rzy ję tych  o fe rt będą zw ró
cone.

Z jednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego w  M a l
bo rku  zastrzega sobie p ra w o  dowolnego w yb o ru  oferenta bez w zględu 
na wysokość oferow anej Sumy, a także praw o orzeczenia, że przetarg 
nie da ł w y n ik u  dodatniego.

I I .
Z jednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego z sie

dzibą w  M a lbo rku  p rzy  u l. 17 M arca 21 ogłasza prze ta rg  n ieograniczony 
na demontaż kom p le tnych urządzeń h a li suszarni, obejm ujących: de
m ontaż 2-ch suszarek z m u ro w an ym i k o m in a m i o p rze k ro ju  kw a d ra 
tow ym  i  ruch om ym i rusztam i systemu , S te in m iille r“  oraz p rzy leg łym i 
2-ma bębnam i ro ta c y jn y m i — cyk lo na m i —  z b io rn ik a m i i  kom ina m i 
w  cu k ro w n i K un ra tow ice  D o lny  Śląsk, stacja ko le jow a K un ra tow ice , 
p o w ia t i  poczta S trze lin  oraz m ontaż powyższego bez fundam entów  i 
obm urza w  c u k ro w n i K luczew , Pomorze zachodnie, stacja Stargard.

’ Zain teresowane f ir m y  mogą otrzym ać po dk ładk i i  ślepy .kosztorys 
w  b iu rze  Z jednoczenia P rzem ysłu Cukrowniczego w  M a lb o rku  za op ła

tą zł. 300.
P rzeta rg  odbędzie się w  dn iu  14 m aja 1948 r. w  b iu rze  Zjednoczenia 

P rzem ysłu Cukrowniczego w  M a lb o rk u  o godz. 14-tej do tego czasu 
będą przy jm ow ane zalakowane o fe rty , bez uw idoczn ien ia  f i r m  i  na
zw isk z napisem:

. „O fe rta  na demontaż kom p le tnych urządzeń h a li suszarni w  cu- c

ZE ZNAJOMOŚCIĄ 
B U C H A L T E R I I  
P R Z E M Y S ŁO W E J

potrzebny
na stanowisko

instruktorskie do przemysłu
Warunki i o  smówienia . Oferty *  
życiorysami k ierować do P. A- P- 

pod „BUCHALTER-IMSTRUKTOB
l ir  1810.0

H A N D LO W E --Z akup im y 2 s i ln ik i e lektryczne ‘ 
KW , 220/380 V, 960 obrotów , 50 okrja 
sów, p ierścieniowe. C e m e n to w y  
„W ysoka“ , poczta Łazy, poW. "  
w ie rc ie  te le fon Zaw ie rc ie  247. .

K r. 1811:. •
I*KAC  A  /  V O M  \ l t l iV V A N 'A , 

Centra la H and low a P rz e m y s łu  
talowego, B iu r.- Sprzedaży Sn10 
N itó w  Bytom , Pł. S ta lina  11, PoS,L, 
ku je  na k ie row n icze  stanowiska B ^ 
cha lte rów  b ilan s is tów  z n a ją ^  . 
prace finansow e w  przem yśle ° r 
prace bankowe. W ym agana dłUS
le tn ia  p rak tyka . W a ru n k i płacy v r

montaż powyższychk ro w n i K un ra tow ice  na D o lnym  Śląsku i 
w  c u k ro w n i K luczew , Pomorze Zachodnie“ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w p ła c o n e  w a d iu m  w  wysokości 
1 proc. oferowanej sum y na eonto separato w  N arodow ym  B anku P o l
sk im  w  Tczewie. W ciągu 14 dn i w a d ia  n iep rzy ję tych  o fe rt będą zw ró 
cone.

Z jednoczenie P rzem ysłu Cukrowniczego Okręgu Gdańskiego w  M a l
bo rku  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez względu 
na wysokość o fe row anej sumy, a także praw o orzeczenia, że przetarg 
nie da ł w y n ik u  dodatniego.

I I I .
Z jednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego z sie

dzibą w  M a lbo rku  p rzy  u l. 17 Marca 21 ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony; Abso lw entów  
na w ykonan ie  fundam entów  że lbe tow ych  pod dw ie  tu rb in y  parowe 
w  cuk ro w n i K luczew , Pomorze Zachodnie, stacja S tarogard.

Zainteresowane f ir m y  mogą otrzym ać po dk ładk i i  ślepy kosztorys 
w  b iu rze  Z jednoczenia Przem ysłu Cukrowniczego w  M a lb o rku  za op ła 
tą zł. 300.

P rzetarg odbędzie się w  d n iu  14 m aja o godz. 10-tej i  do tego czasu 
będą p rzy jm ow ane zalakowane o fe rty , bez uw idoczn ien ia  f i r m  i  na 
zw isk z napisem:

„O fe rta  na -wykonanie fundam entów  żelbetowych pod dw ie  tu r 
b in y  parow e w  cuk ro w n i K luczew , Pomorze Zachodnie“ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 
1 proc. o ferow anej sum y na eonto, separato w  N arodow ym  B anku  P o l-

_   tt.t 1 A J« ! wininn-riri/iłsłnls Aporł Kor]a 7U/rn«

czałt um owny. Zgłoszenia w w yd!!;
Personalnym , K r ^ J - S lf '
C entra lne S tud ium  Sam olotów 

jszawa 21 Okęcie, za tru d n i od 2% , 
Inżyn ie ró w  i  T echn ików  przy  k° 
s truow an iu  samolotów, s iln ik 0 ; 
sprzętu lotniczego oraz urząd/  ̂
autom atycznych i  p recyzyjnych 
rządów pom iarow ych . P iln ie  P^0 
trzebn i rów n ież  księgowy, pomoc
p lanow ania i  b ieg ła maszynistka- j

•. \ov-J ■
rr,ńvci>'

K r i_i802-. 
techniczny0

sk im  w  Tczewie. W  ciągu 14 dn i w a d ia  n iep rzy ję tych  o fe rt będą zw ró 
cone.

Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego w  M a l
bo rku  zastrzega sobie p raw o  dowolnego w yboru  oferenta bez względu 
na wysokość o ferow anej sumy, a także praw o orzeczenia, że przetarg 
nie dał w y n ik u  dodatniego.

IV .
Zjednoczenie Przem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego z sie

dzibą w  M a lb o rku  przy u l. 17 M arca 21 ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony 
na m ontaż k o n s tru k c ji s ta lowej b u d y n k u -k o tło w n i w  cu k ro w n i K lu 
czew, Pomorze Zachodnie, stacja Stargard.

Zainteresowane f ir m y  mogą otrzym ać p o dk ładk i i  ślepy kosztorys 
w  b iurze  Z jednoczenia P rzem ysłu Cukrowniczego w  M a lbo rku  za op ła
tą zł. 300.

P rzetarg odbędzie się w  d n iu  14 m aja o godz. I I - t e j  i  do tego czasu 
będą p rzy jm ow ane zalakowane o fe rty , bez uw idoczn ien ia  f i r m  i  na
zw isk z napisem: -

„O fe rta  na w ykonan ie  m ontażu k o n s tru k c ji sta low ej budynku  
k o tło w n i w  cu k ro w n i K luczew , Pomorze Zachodnie“ .

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone w a d iu m  w. wysokości 
1 proc. o ferow anej sum y na eonto separato w  N arodow ym  B anku P o l
sk im  w  Tczewie. W  ciągu 14 dn i w ad ia  n iep rzy ję tych  o fe rt będą zw ró 
cone.

Zjednoczenie P rzem ysłu Cukrowniczego O kręgu Gdańskiego w  M a l
bo rku  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta bez względu 
na wysokość oferow anej sumy, a także prawo orzeczenia, że prze ta rg  

ie da ł w y n ik u  dodatniego.

SZkÓł l i l i i - -
hand low ych fachowców w  
nie zaopatrzenia i  zbytu  zalrud 
od zaraz Państwowe Zak łady -j1 
nicze Warszawa 21 — Okęcie. ZS 
szenia w  B iurze Personalnym . n 

• K r. 180»/
R ZECZPOSPOLITA 

1 D Z IE N N IK  GOSPODARCZY g|<
R E D A K C JA : Warszawa, ul. Mars%r 
kowska 3/5. Telefony: 87-682. re<L ¿ jl 
spodarezej: 88-717. Sekretarz Reda 

przyjm uje od 11 do 12-ej- 
A D M IN IŚ TR A C  J A : Warszawa. Ol
szyńskiego 16, tel. 87-112. Adw t5. 
strać ja  czynna w godz. od y

w sobotę od godz. 9 — 12- -pi' 
W YDAW CA: Spółdzielnia W y d a w 
cza „C zyte ln ik “,  Warszawa ul- ^ 

szynskieeo 14 _
A O R E SY: 1)1'

A d m in is t r a c ja  g łó w n a : W arszaw a- r<j 
D a s z y ń s k ie g o  16, te l. 871-12. f t f  f ,  
O g ło sze ń : D a s z y ń s k ie g o  16, te l °  SK: 
1-887-708. O d d z ia ły  w  k r a ju :
B y to m , S te lm a c h a  16. te l 
— K a to w ic e , 3 M a ia  12. te l

531 93. K -J
3°9 w

K r. 1799-1

PAŃSTW O W E Z A K Ł A D Y  PPiZEM YSŁU B A W E ŁN IA N E G O  Nr. 21
W  Ł O D Z I
ogłaszają

przeScsrif itieorwirnfczony
na elektryfikację 259 krosien automatycznych.

Po po dk ładk i o fe rtow e i  dokładne w y jaśn ien ia  należy się zgłaszać 
do D y re k c ji P. Z. P. B. N r. 2 i w  Łodzi. u l. Wodna N r  23.

Do o fe rt należy dołączyć k w it  Narodowego B anku  Polskiego O ddział 
w  Łodzi, s tw ie rdza jący w p ła tę  w a d iu m  w  wysokości 1 proc. sum y o fe r
tow e j na konto separato N r. 1152.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn. 7 m aja  b. r. o o godz. 9-ej.
Państwowe Z ak łady Przem ysłu Bawełnianego N r. 21 zastrzegają 

sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta i  un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania przyczyn. K r. 1813-1

Przetarć? iBeoffrc*n»czoay
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R olnych ogłasza n in ie jszym  prze- 

*?rg n ieograniczony na w ykonan ie  robó t budow lanych rem ontow o-kon- 
se /w a cyn ych  przy ul. S enatorskie j N r. 15 w  W arszawie.

P odk ładk i przetargowe można o trzym ać za zw ro tem  kosztu, 
w  b iurze M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i Reform  R olnych p rzy  u l. Now o
grodzkiej. N r  56 pok. 204, w  godz. od 10-ej do 12-ej, gdzie też można 
otrzym ać w szelk ie bliższe in fo rm acje .

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  8.V.1948. r. Ó. godz. 10-ej w  w yże j 
w ym ienionym  biurze.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i Reform  Rolnych zastrzega sobie praw o 
swobodnego w yboru  oferenta,, ja k  rów n ież un iew ażn ien ie  przetargu 
bez podania powodów. K r  1800-1

l).
W ro c ła w , K ru p n ic z a  13, te !. 68 
P io t rk o w s k a  96. R e d a k c ja  i  cti t. 
A d m in is t r a c ja  te l. 123-33. I
b r z e ż e :  G d y n ia . M ś c iw o ja  
222-07. -  S opo t, P i. A r m i i  C ze r«  plU 
74, te l. 513-67. — S zczecin , PI- * W' 
P ru s k ie g o  8. — B  v d g o s z o j% e « 
F o cha  6 — K r a k ó w .  W ie loP 0 ■« 
te l. 545 60. - L u b l i n .  3 Ma-'" (0
te l. 25-88. — P o z n a ń ,  M arsz- 

cha  14. te l 62 31.
C E N N IK  OGŁOSZEŃ 

D ro b n e : 30 zł. za w y ra z , poszUL,,-''’  
n ie  p ra c y  15 z ł. za. w y ra z , m m  i f t l j  
10 s łów , m a x im u m  40. T iu s tV  If? 
100% d ro ż e j. O g łosz. w ym ia ro W « - jęiJ, 
1 m m . szer. 1 s z p a lty ) :  za tea  go. 
do 70 m m . zł. 60: 7 1 -1 2 0  m f  L  
121 — 200 m m . zł. 100: 201—300 T Lc j!,. 
130: ponad 300 m m . zł. 180: te k  iW  
do  70 m m . z ł. 100: 7 1 -1 2 0  m m . z“  «  
1 2 1 -2 0 0  m m . zł. 175: 2 0 1 -3 0 0  ¡ » W  
225: ponad  300 m m . zł. 300: 
za s trzeżon e  50% d ro ż e j:  n e * 1, .  % 
do  70 m m . zł. 60; 7 1 -1 2 0  m in  V  ' 
121—200 m m . zl. 120: 201—300 r & W , 
150: ponad  300 m m . zł. 200. % ,(A ,
i u k ła d  ta b e la ry c z n y  o 1007j>
W  n u m e ra c h  n ie d z ie ln y c h  i 
n ych  30% d o p ła ty . Z a  te rn  %. 
d r u k  og łoszeń a d m in is t ra c ja  n.|9 fljk 
powiada,. N a le żn o ść  za og łoszeń 
leży k ie ro w a ć  przez  P .K .O . n a s  
N*- T-717 — D z ia ł O g ło sze ń .__

P R E N I I!  EU VT \  |e i 1'
IMIcsIcîPznle poezfą na p ro w lncj  i20' 
135 — z orlb lore in  na m iejscu * * 
ł odniesieniem do domu z ł. 1 
m ów ienia p rz y jm u ją  Dzia ł }  ¿ty l  
m erafy „C z y te ln ik “ , Daszyńsk' o f i ' ’ ’ 
l oddzia ły . W płacać na 
I-46f)2 „R zeczpospolita  1 D7.1eun j |M,c * 
spodarezy“  zaznaczając na 
b la n k ie tu  dokładny adres. 
rozpoczyna sle z dniem I - ko I u fJł ?•. 
każdeęo m iesiąca. P renum 6,‘a i 1jsi J [ 
araniezna w ynosi zł. 1211 — nłio0 '̂ 
ISO — koszta p rzesy łk i (w ff. °.»

żu jące j ta r y fy  pocztoweJJ  ^

OGŁOSZEŃ IA  I* RŻYJ M«’J K  Ce<\ 
B iu ro  O g ło szeń  „C z y te ln ik  t
t ra ta  w  W a rs z a w ie , u l. D iis zv,Vr).,;
16, 1 p., te l. 857-993 i 887-08, ,
m ie js k ie :  M a rs z n 'k n -v s k a  3 '5 „  <H' 
ska 38, P ra g a , u l. 'ta r g o w a  o < , 
S a rn ia  J e ż e w s k ie g o ). K s ie s a in .  U 
te ln ik "  u l. N o w y  Ś w ia t 47, %  i: 
S za tko w ska  62, u l. P u ła w s k a  •.
n -a rn ia  ..W o ln o ść ", u l.
95: w  K r a j u :  w s z y s tk ie , 

.C z y te ln ik a "  i B iu ro  ~

„C zy te ln ik “ D rukarn ia


